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Dziś i ju tro
C ały kraj ży je w  oczekiwaniu. 

Czegc? Cucka na zmiany

Mówi się o nich i pisze różne 
rzeczy chociaż nikt nic pewnego 
m e wie —  ani na czem m ają po­
legać, ani w  jakim iść kierunku, 
ani w reszcie —  kiedy do nich  
dojdzie. Ale już sam fant, iż 
w szyscy o tem mówią i w szyscy  
na to czoku ją, dowodzi, że stan 
obecny nikogo n u  zadaw ala i że 
ma Oii powszechnie odczuwane 
znamiona tym czasowości, przej- 
sciowości; czegoś, co czeka na 
swoje jutro.

Padło wprawdzie hasło: 
„W szystko dia obrony p aństw a". 
A le  samo przez się to hasło nie­
wiele jeszcze mówi. Je st bowiem 
tylko wyrazem  zbiorowego in- 
otyniau samozachowawczego, n i­
czem w ięcej. T o  zupełnie tak, iak 
kiedy ojcu licznej rodziny, dutąd 
niezbyt się solidnie prowadzące­
mu, m ów ią: „U statkuj się, mu­
sisz żyć dla swoich dzieci". Żyć
—  dobrze, ale jak ? W szystkie m y­
śli i całą energję skupić w jed 
nym kierunku, to w ym aga odpo- 
wiedniego nastaw ienia woli, a to 
znow —  należytej siły  wewnętrz­
nej. A le  skąd ma się wziąć ta 
siła?

Próżnoby je j szukać w7 nowej 
K onstytucji, chociaż je j tekst 
ciągle mówi o państwie i obowiąz 
kach obywateli wobec niego. Z sa­
mej m uty p raw a może powstać 
tylko siła fizyczna, moralna nie. 
A  o ię w łaśnie chodzi. Bez potęż 
nei  idei, któraby pojęciu „w szyst­
ko dla p ań stw a" nadała w łaściw ą  
dynamikę w  uczuciach każaego 
i bywptela, kurczy się to pojęcie 
do wszechwładzy samego tylko 
mechanicznego aparatu państwo­
wego i to z jego niedokładnościa­
mi i r-0 W"ażnemi wadami, które
—  gdy obecnie stopniowo w ycho­
dzą na ja w  —  wybitn.e osłabiają  
zaufanie obywateli do państw a  
w jego obecnej formie.

Trzeba zatem „zm ian", trzeba 
jak iejś jednocząc-j idei —  nie 
jako tylko hasła, ale w formie 
konkretnego programu, zdolnego 
skupie całe społeczeństwo. T ym ­
czasem jakiż jest stan obecny? 
Stronnictw a polityczne, k irc w 
nowem ustroju nie osłabły by­
najm niej jako sfia energj bpo 
łecznej, stoją ciągle poza naw ia­
sem obecnego życ.a  P< nstwowe- 
go. W  obozie zaś, który w tej 
chw iii całkowicie to życie sobą 
wypełnia, panuje rozterka, w yra­
żająca się albo w  posz aniu 
dopiero drogi, albo w  odżyciu te- 

■go, co do niedawna tak stanow ­
czo byio w yklęte: dawnych p ar­
tyjn ych  dążeń poszczególny h 
grup, które w eszły do obozu rzą­
dowego, a  dziś każda ciągnie w 
sw o ją  stronę.

Społeczeństwo zaś czeka. I nie 
jest to ju ż ta zniecnęcona i apa­
tyczni. masa, jak jeszcze do nie- 
dawna. Z jednej strony odrucho­
wa, imponując*- m anifestacje zbio 
rowc, gdziekolwiek się zdarzy spo 
sobnosć, z drugiej coraz ostrzej 
sze wybuchy', ilekroć padnie iskra  
na nagromadzone prochy. Społe­
czeństwo staje »ię coraz mniej 
„spokojne", coraz bardziej dłuży 
tnu się czekanie.

Ja k ie  będzie jutro P ilsk i?  B u­
dzą się w niej siły, dotyc,.czas 
drzemiące —  siły, k tó re  mogą 
tworzyć, ale mogą i niszczyć. J e ­
śli w tylu zajściach ostatniej do­
by o ą g le  się słyszy o kom un i­
stach, to dwie stąd w ynikają  
konkluzje; jedna, że propaganda 
antypaństwow a jest niezmiernie 
Intensywna, a druga, że m aterja  
łu palnego, podatntgo dla tej 
agitacji* jest coraz w ięcej. Obie 
one prowadzą do jednego wnio­
sk u : że należy skupiać siły spo 
łeezue twórcze, że należy zejść z

N  a s  t  r o j e  w  G  d a ń s K u
in ze iw e n c ja  ko m . Papćego

G D a Ń S K . 9.7. N a  obszarze  w o ] 
n ego  m iasta  G aańska u trzym u je  
się nada l n a s tró j n iepoko ju  i 
trw o g i. S en at G dański p rzed s ię ­
w z ią ł s zczegó ln e  środki p rzec iw  
n iem ieck ie j p rasie  m e -h it le ro w ­
sk ie j '  \

K o n fisk a to m  u le g a ją  n ie  ty lk o  
loka ln e  p ism a, z k tó ryeh  jed n o  za 
w7ieszon e zosta ło  na 5 m ies ięcy , 
a le  także w szy s tk ie  n ie-h itłerow 7- 
SKie p ism a w  języku  n iem ieck im , 
p rzesy łan e  z za g ra n icy . W  o s ta t ­
n ich  czasach  czytane b y ły  w  du­
żych  ilo ś c ia ch  dru kow an e w  ję z y  
ku n iem ieck im  d z ien n ik i s zw a j­
carsk ie , c zech os łow ack ie  i au 
s tr ja ck ie . O becn ie  d z ien n ik i te 
k on fisk ow a n e  są na g ra n ic y  w o l 
n ego  m iasta .

N a wodach Gdańska i Gdyni u- 
kazał się n.em .tcki statek szkolny 
„D eutschland", którego wizytę 
rząd Rzeszy niemieckiej zapowie­
dział.

K om isa rz  g en e ra ln y  R z p lite j w  
Gdańsku P ap ee  odbył z p re zyd en ­
tem  G re ise rem  d łu ższą  rozm ow ę. 
po k tó re j udał s ię  na jed n o d n io ­
w y  p ob y t do W a rs za w y . O da l­
szych  rozm ow ach  k om isa rza  gene 
ra ln ego  z w ła d za m i gdań sk iem i 
ma b yć  og ło szo n y  kom un ikat Jed 
ro c ze śn ie  am basador P o lsk i w  
B e r lin ie  L ip sk i, p ro w a d z i na tema 
ty  gdań sk ie  ro zm ow y  z m ia ro d a j­

nym i czyn n ikam i R zes zy  n iem iec ­
k ie j

K o ła  p o lity c zn e  w Gdańsku w i- 
dzą obecn ie  jasn o , do c zego  zm ie ­
rza  p o lityk a  B erlin a  w k w es tji 
gda ń sk ie j. Jak  się zda je , • włącze­
nie terytorjalne wolnego m iasta 
do Rzeszy niemieckiej, nie jest o- 
becnie bezpośrednim celem hitle­
rowskiej polityki. B er lin  i h it le ­
row sk i sen at gdańsk i s tw ie rd z iły  
z n iepoko jem , iż w  ciągu ostat­
nich kilku m iesięcy siły  opozycji 
w  woinem m ieście ogromnie 
wzrosły i równocześnie w p ływ y  hi 
Uerowców znacznie się cofnęły. 
W y tw o rz o n y  stan  rze czy  p rzyp isu  
ją  h it le ro w cy  o b o w ią zu ją ce j w  
Gdańsku k o n s ty tu c ji o ra z  in te r ­
w enc jom  w yso k iego  kom isarza  L i ­
g i N a ro a u w  L e s te ra  w  ob ron ie  
p rześ la d o w a n e j op o zyc ji.

Z aan iem  h it le ro w c ó w  u trzym a­
n ie  obecn ego  reż im u  w  Gdańsku, 
Zaw isło  od  tego , aby L ig a  N a io -  
dów  i j e j  w ysok i k om isarz zap rze ­
s ta li in te rw e n io w a ć  w  w e w n ę trz ­
nych sp raw ach  gdańsk ich . U z y ­
skan ie ta k ie j p o zy c ji u m o ż liw iło ­
by  h it le ro w co m  u m ocn ien ie  sw e j 
w ła d zy  i zn iszczen ie  p o lity c zn y ch  
p rzec iw n ik ów . W  od n ies ien iu  do 
P o lsk i h it le ro w c y  są zdan ia , iż  z 
W a rs za w ą  m o g lib y  ła tw o  os ią gn ą ć  
porozu m ien ie  w  k w es tja ch  w ew - 
nętrzn o  - gdań sk ich  .

S tro n n ic tw a  op o zy cy jn e  w Gdań

Alarm ujące pogłoski
0  nowejt obniżce uposażeń

drogą pod w yższen ia  s k łe d e k  em eryta lnych
Śród u rzędn ików  pań stw ow ych  

k rą żą  u p o rc zyw ie  a la rm u ją ce  p o ­
g ło sk i o za m ie rzen ia ch  zm ian  w  
is tn ie ją cem  ob ecn ie  u s taw od aw ­

s tw ie  em ery ta lnem . P ro w a d zo n e  o 
becn ie  p race  nad c zęśc iow ą  n ow e­
liz a c ją  dekretu  em ery ta ln ego  z l i ­
s topada  r. z., m a ją  s tan ow ić  t y l­
ko w stęp  do da leko  g łęb s ze j r e w :- 
z j i  c a łe go  u s taw od aw stw a  em e­
ry ta ln ego .

Śród  p ro jek tó w  bu dzących  n a j­
w ięk sze  ob aw y  i zan iep o k o jen ie  
u rzęd n ik ów  p ań stw ow ych , s zcze ­
g ó ln ie  n iższych  g ru p  uposażen ia , 
podn ieść  n a leży  za m ie rzen ie  po­
w tó rn ego  ob c ią żen ia  uposażeń u- 
rzęd m ezych  sk ładką em ery ta ln ą  
w  w ysok ośc i — • podobno 13 proc.

P o n iew a ż  obecn ie  u posażen ia  
są sk a lk u low an e  ju ż  po p o trą ce ­
niu 8 p roc. sk ładk i na em erytu rę .

p rze to  u b ezp ieczen ie  u rzędn ika  
na s ta rość  w  P a ń s tw ow ym  zak ła ­
dzie  em ery ta ln ym  poch łan ia łoby  
21 proc. je g o  dochodu m isc ięcz- 
nego.

E w en tu a ln e  w p row a d za n ie  no­
w e j o p ła ty  by łoby p r z y ję te  p rzez  
u rzęd n ik ów  jak o  n ow a  cbn .zka 
ich  uposażeń .

W  in te res ie  rządu , k tó ry  tak i 
nacisk  k ład z ie  na u sp ra w n ien ie  
a d m in is tra c ji, le ży  p o ło żen ie  k re ­
su m n ożącym  się w  te j m ie rze  po­
głoskom , o d d z ia ły w u ją cy m  n iep o ­
ko ją co  na szerok ie  rzesze  u rzęd ­
n ików  p ań stw ow ych , co z natury 
rz e c z y  m usj od b n a ć  s ię  u jem n ie  
na w y d a jn o śc i ich  p racy .

S p ra w ą  tą  za jm ie  s ię w  n a jb liż  
szych  dn iach  za rząd  g łó w n y  S to ­
w a rzy s zen ia  U rzęd n ik ó w  P a ń  
stw ow ych .

Gen. O rlicz-D reszer
Inspektorem obrony powietrznej

W c zo ra js z y  D z ien n ik  U s ta w  o- osobne ro zp o rzą d zen ie  R a d y  M i- 
g la sza  d ek re t p. P re zy d e n ta  o n is trów .
ustanow i-m u urzędu inspektora 
obrony powietrznej państwa, przy  
generalnym  inspektorze sił zbroj­
nych Inspektor obrony powietrz­
nej państw a będzie mianowany 
przez p. Prezydenta na wniosek 
m inistra Sp raw  W ojskowych, u- 
zgodn ,ony z generalnym  inspek­
torem sił zbrojnych. Zdaniem  je ­
go jest kierownictwo i zwierzch­
ni nadzur nad organizacją i 
przygotowaniem obrony przeciw­
lotniczej i przeciwgazowej. Za­
kres jego prac i obowiązków o- 
raz zakres p racy poszczególnych  
ministrów o przygotowaniu o- 
brony przeciwlotniczej określi o-

dotychczasowej drogi Polu ta de 
cyzja  nie zapadnie, jutro Poł°ki 
będzie wielką niewiadomą, pełna 
wszelkich możliwości.

M. Gra.

D ek re tem  P P re zy d e n ta  R  P . z 
dnia 4 b. m., og łoszon ym  w  D zień  
niku U s ta w  R . P .  nr. 52 poz. 8Ó§, 
w  dn. 9 b m. zosta ł m ian ow an y  
in spek torem  ob ron y  p o w ie tr zn e j 
pań stw a  g en e ra ł d y w iz j i  G ustaw  
O rłic z  - D resze r .

sku, w  tem  także p a r t ja  n iem iec-J  m ias ta  pod  op ieką  R ze c zyp o sp o li­
t o  -  narodow a, p od d a ły  r e w iz j i   ̂ te j.  G dańsk ie koła  p o lity c zn e  są 
sw ó j stosunek do hasła E u rtick  zdan ia , iż  b ieżące  la to  stać się 
zum  R e ic h "  O becn ie  m ów i s ię  o iroże  punktem  zw ro tn ym  w  h isto- 
kon ieczn ośc i au ton om ji w o ln ego  I r j i  Gdańska.

Stanowcze słowa kom. gen. Papeego
w  sprawie GdańsKa

G D A Ń SK , 9.7. (P A T )  Podczas 
w czorajszej rozmowy komisarz 
gen. R. P . oświadczył prezydento­
w i Greiserowi, że rząd polski nie 
dopuści do jednostronnej rew izji 
statutu i ostrzegł iż wszelkie ak­
cje, w ykraczające poza ram y obo 
w iązujących umów zagrażające  
więc normalnemu funkcjonowa­
niu polskiego handlu przez port

gdanSki, m usiałyby spotkać się z 
przeciwdziałaniem Polski 

P. G reiser w  odpowiedzi oświad 
czył, że senat nie zam ierza w ydać  
jakichkolv7iek ustaw wyjątkowych  
i że sw oją akcję polityczną prze­
ciwko opozycji ograniczy do ram, 
przez gdańskie u staw y nakreślo­
nych. ,

G e n .  2.ć  ’ ćjfC

dow ódcą 0 . K Lw ów
Jak s łychać, dow ódcą okręgu 

korpusu w e  Lw ow ie , m ianow any  
b ędz ie  g en e ra ł dr. J ó z e f Za jąc, 
d ow ódca  d y w iz ji  w  K atow icach . 
G enera ł Z a ją c  p e łn ił os ta tn io  o- 
bow ią zk i d ow ód cy  O. K . w  K ra ­
k ow ie  w  za s tęp s tw ie  ch orego  gen. 
N a rb u tt - Ł u czyń sk iego , k tórj 

obecn ie  pow raca  dc służby.

tóariawita Kowalski
w  w ięz ien iu

W  dniu w czo ra js zym , z po lece­
n ia  m in is tra  S p ra w ied liw ośc i, zo ­
s ta ł w yk on an y  w y ro k  w  sp raw ie  
„b isk u p a " m a r ja w ic k itg o  Jan a M a 
f j i  M ich a ła  K o w a lsk iego , skazane 
go  w y ro k iem  łączn ym  27 czerw ca  
Jf32 roku na 2 la ta  w ię z ien ia , za 
czyn y  n ie rząd n e  i zn iew ażen ie  K o  
śe io ła  k a to lick iego .

K o w a lsk i zo sta ł osadzony w  w ię  
z ien iu  w  R aw iczu .

Abisyńczycy wymordowali
misio złożona z wybitnych letników włoskich

R Z Y M , 8. 3. A g e n c ja  S te fa n i 
d on os i: 2G c ze rw ca  t r z y  sam olo­
ty , k tó ie  w y s ta r to w a ły  z A d d is  
A b eb y , op u śc iły  s ię  w  pob liżu  L e- 
kem ti w  ok ręgu  W o lle g a . W  sa­
m olotach  tych  zn a jd o w a ła  s ię  m i­
s ja  z ło żon a  z g en e ra ła  a w ja c ji 
M a g lio c co , p łk . sztabu  gen era ln e ­
g o  C a ld er in i, m a jo ra  L u ca te lb , 
od zn aczon ego  z ło tym  m edalem , 
inż. P ra sso  o raz  k ap e lan a  O. Bo- 
re llo . Lu d n ość  m ie js co w a  zg o to ­
w a ła  m is ji te j  ba rdzo  , serd eczn e  
p rz y ję c ie .

R an o  28 c ze rw ca  ban da  r o zb ó j­
n ików , u ch y la ją ca  s ię od  k on tro li 
m ie js co w ych  s ze fó w , zaa tak ow a ­
ła n ieo czek iw a n ie  m is ję , k tó ra  
po b oh a tersk ie j oD ron ie m usia  a 
ulec w obec  p rz ew a ża ją c e j lic zb y  
napastn ików . O jc ie c  B o re llo , k tó ­
ry  sam ty lk o  p ozos ta ł p rzy  życ iu , 
za w ia d om ił o w y d a rz eń 'u  w ład ze  
w łosk ie  dn. 5 b ie ż  m ies ią ca . S a­
m olo ty  w łosk ie  udały s ię  n ie ­
zw łoczn ie , by zas to sow ać  m asow e 
rep re s je  w  stosunku dc ro zb ó jn i­
ków  i ich  k ry jó w ek .

R Z Y M , 8, 7. Ś m ierć  4-ch lo tn i­
ków  w łosk ich , k tó r zy  zo s ta li o- 
k ru tn ie  za b ic i p rzez  A b is yń c zy -  
lców w  W o lle g a , w y w o ła ła  w  R z y ­
m ie w ie lk ie  w ra żen ie . S zczegó ln ie  
popu larn ą  b y ła  w e  W ło szech  oso­
ba L o c a t e l l i ‘ ego . W  p am ięc i w s zy  
s tk ich  u trw a li ły  s ię  jegu  lo tn ic ze  
p rz e ż y c ia  z okresu  w o jn y  ś w ia to ­
w e j, zw ła szcza  zaś lo t  na W iedeń . 
L o c a te ll i  b ra ł ró w n ież  u dzia ł w  
w y p ra w ie  na F iu m e, a w r. 1925 
podczas p rze lo tu  nad A t la n ty ­
kiem  w p ad ł do m orza  i zo sta ł ura 
to w a n y  p rzez  k rą żow n ik  a m ery ­
kański.

N IS Z C Z E N IE  K O L E i D ŻIB U TI 

A D D IS  ■ A B E B A

T A R Y Ż ,  9.7. W ed łu g  don ies ień  
p ism  fra n cu sk ich  o ra z  a je n c ji 
„R a d io " ,  p ochodzących  z D żibu ti, 
k om u n ikac ja  na l in j i  k o le jo w e j 
A d d is  - A b eb a  —  D żib u ti zosta ła

Z f e  z b i o r y
n a  W i i e ń s z c z M ^ ^ - ®

D on oszą  n am  z G łębok iego , i e  
w  k ilku  gm in ach  ta m te js zy ch  po­
w ia tu  ro zo p czę ły  s ię  ju ż  żn iw a . 
M im o, że  na ta m te js zy ch  g ru n ­
tach  p ia s zc zys tych  zw yk le  za c zy ­
n a ły  s ię żn iw a  w cześn ie j, ja k  w  
in n ych  oko licach , tak  w czesn ych  

żn iw , ja k  w  tym  roku  n ie  b yło  ju ż  

daw no.

T rw a ją c a  od d łu ższego  czasu —  
spiekota słoneczna, bardzo  vysu- 
szy ła  zboża, tak, że  o rg a n iza c je  
ro ln ic ze  p rzew id u ją  n a dzw ycza j 
n ik łe  zb io ry . Zachodzi pow ażn a  
obaw a, że  w  bardzc w ie iu  gospo­
da rstw ach  b ra kn ie  zboża  na za ­

s iew . B ęd z ie  m u sia ła  być p o d ję ­

ta planowa akcja ratunkowa.

p rze rw a n a  w  k ilku  m ie jscach , W e  
d łu g  n iep o tw ie rd zo n ych  d o tych ­
czas w iadom ośc i, A b is y ń c zy c y  w y  
sad zić  m 'e ł i m ost k o le jo w y , p ro ­
w a d zą cy  nad rzeką  A u asz . N iek tó  
re  d on ies ien ia  fra n cu sk ie  m ów ią  
n a w et o w ysadzen iu  kilku m o­
s tów . S zkody w y rzą d zo n e  p rzez za 
m ach ow ców  sa bardzo  znaczne:

L O N D Y N ,  9.7. Jak  donosi d z i­
s ie js zy  „D a i ly  T e le g ra p h " ,  bandy 
ab isyń sk ie  dokon a ły  zam achu na 
l in ję  k o le jo w ą  D żib u ti —  A d d is - 
A beba . Zam achu dokonano w  po­
b liżu  m ie js cow ośc i M o jo . ''" 'sku ­
tek  uszkodzen ia  lin ji k o le jo w e j 
p o c ią g  zd ą ża ją cy  do .A dd is-A beby  
m u sia ł za w ró c ić  z d rog i.

Huragan, byrze i Dowodzie
Żyw io ły  szaleją we Francji

P A R l Ż ,  9. 7. N a d  T a rb es  sza­
la ł hu ragan , k tó ry  w y rz ą d z ił  
szkody p rzek ra c za ją c e  su m ę ‘ 50 
m iljo n ó w . M in is te r  sp raw  w ew n ę  
trzn ych  p ośp ie szy ł z p ie rw s za  po 
m ocą w  oczek iw a n iu  na u ch w a le ­
n ie  u s taw y  q  n o rm a ln e j pom ocy 
z ty tu łu  k lęsk i ż y w io ło w e j.

P A R Y Ż , 9. 7. W  dniu  w c z o ra j­
szym  p rz es z ły  nad F ra n c ją  n ie ­
zw y k le  3 ilne bu rze, k tó re  w y rz ą ­
d z iły  s zc zegó ln ie  w ie lk ie  szkody 
w  o k o licy  C lerm on t - F erra n d . 
N a g ły  p rz yb ó r  w o d y  w  rzekach  i 
s tru m ien ia ch  g ó rsk ich  spow odo­

w a ł pow ódź, k tó ra  za la ła  k ilkan a  
śc ie  w io sek  i u szkodziła  s ze reg  
w a łó w  och ron n ych  o ra z  d ro g i i 
l in je  k o le jo w e . Ż n iw a  w ok o licy  
nav  ied zon e j p ow o d z ią  są p ra w ie  
d oszczę tn ie  zn iszczone.

W  pob liżu  A n n e e y  w Sabautiji 
ob e rw a n ie  s ię ch m u ry  w yw o ła ło  
lok a ln ą  pow ódź, k tó ra  zb u rzy ła  
lic zn e  m osty  i za la ła  część  A n n e- 
c y  o ra z  k ilk a  in n ych  m ie js c o w o ­
ści. K a ta s tr o fa  p rzyb ra ła  tak  e 
rozm ia ry , i e  w ład ze  m u s ia ły  za ­
r zą d z ić  c zęśc io w ą  ew aku ację* m ie 
szkańców .

Setki milionów dolarów strat
143 zm arłych  w s k u te k  up a łó w  i suszy w  A m eryce

N O W Y  J O R K , 9. 7. N ieb y w a ła  
susza w y rz ą d z iła  w  stan ach  środ  
kow o - zach odn ich  A m e ry k i P ó ł ­
n ocn e j o lb rzym ie  szkod j W ię k ­
szość za s iew ó w  je s t  d os łow n ie  w y  
palona p rzez  s łońce. W y w o ła n e  
suszą s tra ty  w  zb io ra ch  a m ery ­
kańsk ie  m in is te rs tw o  ro ln ic tw a  
o c °n ia  na k ilk ase t m iljo n ó w  do­
la rów . N a jw ię c e j  u c ie rp ia ł stan  
D akoty , g d z ie  szkody w  zas ie ­
li ach w yon szą  około 140 m il jo ­
nów d o la rów . IV  lic zn ych  ck o li

cach  n a w ied zon ych  k lęską  suszy 
w yb u ch ły  p o ża ry  la sów . ,

N O W Y ' J O R K , 9. 7. L ic zb a  
zm arły ch  w sku tek  osta tn ich  upa­
łów  w yn os i 143 osoby. W  pó łn oc­
n e j D ak oc ie  tem p era tu ra  doszła  
do 45 stopn i. S tan y  K an sas  i 
W y o m in g  n a w ied zon e  są p rz e z  
p la g ę  sza rań czy . Jak  ob lic za ją , e- 
k oło  90 p roc . fa rm e ró w  pó łn ocn e j 
D ak o ty  je s t  ca łk o w ic ie  fin a n sow o  
zru jn o w an ych .

Zwolnienia aresztowanych
za zajścia u paw. przeworskim

W  an iu  w czo ra js zym  zosta ł 
zw o lio n n y  z a resztu , a resz tow a n y  
w  zw iązku  z za jś c ia m i w  P r z e w o r  
sku p rezes  S tro n in c tw a  L u d ow e ­
go  —  p. W ik to r  J ed lińsk i, zaś 
p rzed w czo ra j p rezes  Zw . M ło d z ie ­
ży W ie js k ie j „ W ic i "  —  Ś w ie t lik . 
R ó w n ie ż  zosta ło  zw o ln io n ych  sze­
r e g  innych  osób, za trzym an ych  
pop rzedn io .

P rze lo tne  deszcze
Przew idywany przebieg7 pogody do 

wieczora dnia 10 b. m. naogół dość 
1 pogodnie jednak miejscami przelotne 
i deszcze lub burze. Cieple, słabe wia- 
i try miejscowe.

W  a resz tach  p ozo s ta ją  ci na­
dał, k tó rym  odow odn ion o  zu p e ł­
n ie  w y ra źn ie  ich w in y .

Zgan
publicysty

lO R U Ń , 9. 7. —  Wczoraj w  po- 
mdnie zakończy! życie znany na ca- 
!yn. Pomorzu działacz społeczny ks. 
prałat Jan V  ysinsld, proboszcz to­
ruńskiej bazyliki św. Jana.

N a schyiku wojny ś. p. ks. W osiń­
ski był aresztowany przez „Gren- 
schutz" i uwięziony za działalność na 
rzecz irwolnienia Torunia z rąk za­
borców. Zwłoki ś. p. prałata ks. W y- 
sinskiego złożone zostaną w  ponie­
działek rano w  podziemiach bazyliki 
sw. Jana.
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J a k  s r o z w i j a
Tegoroczna akcja budowlana

W icep re ze s  Banku Gnsp. K ra ­
jo w e g o  K ożu ch ow sk i, w w y w ia ­
d z ie  d z ien n ika rsk im  p rzyp om n ia ł, 
że  p oziom  b u d ow n ic tw a  w  1932 r. 
b y ł n a jn iżs zy . W sk a źn ik  w  tym  
roku  ob n iży ł s ię  do 42,S, p rzy  
p od s ta w ie  1928 —  100. O d  tego  
czasu w skaźn ik  b u d ow n ic tw a  
m ieszk an iow ego  s ta le  w zra s ta . 
Z w łaszcza  s iln ą  p o p ra w ę  ob ser­
w u jem y  w  roku c ię żą cym  W e d łu g  
tym cza sow ych  szacu n ków  In s ty ­
tu tu  badan ia  kon ju n k tu r, w sk a ź­
n ik  b u d ow n ic tw a  m ieszk a n iow e­
go  za  I  K w a rta ł b. r. zw ięk szy ł 
s ię  w  p orów n an iu  z 1932 r. o 54,2 
proc., a w  p orów n an iu  z I  k w a r ­
ta łem  1935 —  o 27.8 p roc . W  t o ­
ku b ieżącym  —  m ów ił p. K o żu ­
ch ow sk i —  na n a tężen ie  ruchu  
b u d ow la n ego  w p ły w a ją , p oza  o 
gó ln em i p rzyc zyn a m i, d w a  z ja w i­
sk a : w zm ożon e  za in te re so w a n ie
loka tam i rzeczow em i, ja k  ró w n ie ż  
p ew n e  o ż y w ie n ie  b u d ow n ic tw a  
na w s i, k tó re  od  s ze regu  la t  ca ł­
k ow ic ie  zam arło , na skutek braku 
doch od ow ośc i w  p ro d u k c ji ro ln e j.

N a  a k c ję  k red y to w o  - b u d ow la ­
ną w  1936 r. zo s ta ła  o s ta te c z ­
n ie  u sta lon a  k w o ta  38 m ilio n ó w  
zł. z  n a c tę p jją c e m  p rzezn a cze ­
n iem : na f in a n s o w a n ie  bu dow ­
n ic tw a  m ies zk a n iow ego  —  26
m iij.  zł-, na a k c ję  p iz y g o to w ^ m a  
p a rce l z  g ru n tów  p a ń s tw ow ych  
pod  zabu dow ę m ieszk an iow ą  —  2 
m iij. zł., na b u d ow n ic tw o  rob o t­
n iczo  —  8 m iij.  zł., na f in a n s o ­
w a n ie  b u d ow n ic tw a  w ie js k ie g o  —  
2 m iij.  zł. N a  p o k ryc ie  te j k w o ty  
P a ń s tw  F u rd u s z  B u d ow la n y  da­
je  33 m iij.  zł., res z tę  zaś w  sum ie 
5 m iij.  zł. p "zek a że  F u n du sz P r a ­

cy
K o n ty n g e n ty  k red y to w e  na f i ­

n a n sow an ie  b u d ow n ic tw a  m iesz­
k a n io w ego  w  łą c zn e j k w oc ie  26 
m iij.  zł." w yzn a czon o  w  roku  b ież. 
d la  78 m ias t i k ilku  n re js co w o ś -  
c i k lim a tyc zn o  -  u zd row isk ow ych , 
po łożon ych  na te ren ie  gm in  w .t j-  
sk ićh . W  ten gpoaob a k c ja  f in a n ­
sow a n ia  b u d ow n ic tw a  m ieszka ­
n io w ego , p ro w ad zo n a  w  roku  u- 
b ie g ły m  w 236 m iastach , o g ra n i­
czan a zo s ta ła  do du żych  uśrodkow  
m ie jsk ich .

o? K O SZTY  B U D O W Y
t  K A P I T A Ł Y  P R Y W A T N E
K r y j . ' 7 1 

* K o s z ty  b u d ow y  w  tym  roku —  m o 
w ił  p. K o żu ch ow sk i —  u trzym u ją  
się  na p oz io m ie  m n ie j w ię c e j ze 
sz ło roczn ym . R ozp ię to ść  tych  ko­
s z tó w  w ah a  s ię  od 25 zł, za  1 m*

budynku m u row an ego  do 40 zł 
p rz y  jed n ak ow em  w yp osażen iu .

W  p oczą tka ch  obecnego  sezonu 
b u d ow la n ego  za o b se rw ow a liśm y  
zw ięk szen ie  in ten syw n ośc i ruchu 
b u d ow la n ego , spow odow an e p rz y ­
p ływ em  n ow ych  k ap ita łów  p ry ­
w a tn ych . N ie w ą tp liw ie  na a tra k ­
cy jn ość  - p ryw a tn egu  b u d ow n ic ­
tw a  m a ją  w p ły w  k oszty  budow y 
o ra z  u lg i podatkow e, g łó w n ie  zaś 
zw a ln ia n ie  k a p ita łó w  przebudo 
w an ych  od podatku  dochodow e­
go. N a  podstaw i?, p os iadan ych  
p rzez B. G. K . m a te r ja łó w  ju ż  z 
ze s z ło ro c zn e j a k c ji budcw la-nej 
s tw ie rd z ić  m ożna, że stosunek 
kredytć. ^  p u b liczn ych  do kosz­
tó w  bu dow y fin a n sow a n ych  ob- 
je k tó w  w yn os i oko ło  25%, t. zn. 
każde 100 zł. k red y tu  u rucham ia 
400 zł. k osztów  bu dow y, c zy li 
p r z y c ią g a v 300 zł. k a p ita łó w  p r y ­
w atnych , m ożna w ię c  p rz y ją ć , żc 
koszt bu dow y dom ów  f in a n s o w a ­
nych p rzez  B ank  w  r. b. w y ra z i 
się c y fr ą  około 100 m iij.  zł. Ł ą c z ­
nią z k red y tam i na a k c ję  te ren o ­
w ą p rzy jm u jem y , że p rzy  pom ocy 
38 m iij.  zł., p rzezn a czo n ych  na 
tego roczn ą  a k c ję  fin an sow c-bu do- 
w lan ą , p rzebu dow ane zostan ie  
ok. 125 m iij.  zł., a w ię c  ok. 87 
m i'j.  zł. k a p ita łó w  p ryw atn ych , 
n ie lic zą c  b u d ow li, p tow ad zo- 
nych bez udzia łu  Banku. W ob ec  
tego , że ok. 30% rob ó t p rzy  bu­
d o w n ic tw ie  m iesz ł:an :owem , f i ­
n an sow an ych  w  r.b. W ykonanych  
zosta ło  ju z  w  r. u d . —  p rz y ją ć  
m ożna, że w  c iągu  sezonu b ie żą ­
cego  p rzeb u d ow an a  zostan ie  su­
ma ok. 100 m iij.  zł.

W P Ł Y W  N A  B E Z R O B O C IE

L ic zą c  zg ru bsza  i p rz y jm u ją c  
stosunek k o s z tó w , m a te r ja lu  do 
rob oc izn y  ja k  1:1, o trzym u jem y , 
że na p ła ce  rob o tn ic ze  p rz yp a ­
dn ie  ok. 50 ln ilj.  zł., a w ięc , że 
za tru d n i s ię  około 10 m iij robot- 
n iko-dn iów ek , p rz y jm u ją c  p rze  
c ię tn ie  na 5 zł. p ła cę  je d n ego  r o ­
botn ika . P r z y  150 dn iach  rob o ­
czych  w  sezon ie  o trzym u jem y  ok. 
67 tys . . rob o tn ik ów  i rzem ieś ln i 
ków , za tru dn ion ych  w  te g o ro c z ­
nym  sezon ie  budow lanym . P r z y ­
pom in am  —  ośw ia d czy ł p. K o żu ­
ch ow sk i —  że c y fr y  te  odnoszą 
s ię w y łą c zn ie  do b u d ow n ic tw a  f i ­
n an sow ego  z fu ndu szów  p u b lic z ­
nych. J eś li chodz i o c a ły  ruch 
bu dow lan y , będą one w yższe .

D la  ok reś len ia  ro zm ia ró w  te ­
g o ro c zn eg o  ruchu  bu dow lan ego , 
a w ię c  i sp ow o d o w an ego  p rzez

Obrońcy zabójcy wachmistrza
kw estionują jego poczytalność

W o b ec  k oń czącego  s ię ś led z tw a  ry  ro d z in y  C h a sk ie lew icza  zg ło -

w  s p ra n ie  za b ó js tw a  w a ch m i­
s tr za  u łan ów  ś. p. B u jaka , k^óry 
za s tr z e lo n y  zo s ta ł p rzez  m iesz­
kań ca  tego  n u asta  Judę Cha-
sk ie few icza , p o d ję ła  ob ron a  za­
b ó jc y  s ta ra n ia  o zbadan ie  je g o  
stanu p oczy ta ln ośc i. P e łn om ocn i-

s il i  w n iosek  o p rzes ła n ie  go  na 
ek sp erty zę  p s ycn ja try c zn ą .

C h a sk ie lew icz  zn a jd u je  s ię  na­
dal w  w ię z ie n iu  M okotow sk iem  
P ro ces  je g o  zn a leźć  się m a na 
w okan dzie  I I I  w y d z ia łu  k arn ego  
S. O. w  począ tkach  w rze śn ia  r.b.

W s p a n i a ł y  p r z e l o t
z Ustjanow ej do Rumunii

'P i ła t  B a ra n o w s k i m o c n o  b i je  re k o rd  P o ls k i
U S ir tA N O W A ,  8. 7. 11-sty n ie ż  p ilo c i C ias tu ła  i kpt. P e te

d z ień  k ra jo w y c h  zaw od ow  szy ­
b ow co w ych  sta ł pod  zn ak iem  prze  
lo tów . S ze re g  zhwodn ików w yk o ­
nał p rz e lo ty  o d łu gośc i od  60 do 
90 km.

N a jd łu żs zym  p rze lo tem  dnia 
b y ł p rz e lo t  p ilo ta  Żabsk iego , k tó ­
r y  lą d ow a ł poza Ja ros ła w iem . W  
r e jo n ie  J a ro s ła w ia  lą d o w a li rów

Śmierć młodego
p ilo ta  s z y b o w c o w e g o

L U B L IN  8. 7 W e  w s i Jaku bow i 
cze M u row an e  pod  L u b lin em  
spad ł na d rzew o  z w ysok ośc i 30 
m tr. s zybow iec , le c ą c y  z T rzesn o - 
w a , p ro w ad zo n y  p rzez  . u czn ia  6 
k la s y  g im n az ju m  lu b e lsk iego  M ir. 
cen tego  Szypka. S zyp ek  ma pęk­
n ię tą  cz.aszkę i stan  je g o  je s t  bez­
n a d z ie jn y . S zybow iec  doszczę tn ie  
ro zb ity .

O f i a r y
Uczniowie szkoły powszechnej Nr. 

23, złożyli z okazji ukończenia 7 kl. zt. 
21 g r  10 na Fundusz Obrany Narodo­
wej. P  Konopnicka paczka dla nie­
mowlęcia. P . B. C. paczka dla bezro­
botnego.

rek . P i lo c i  kpt. B rzez in a , K w ia t ­
kow sk i C za rn eck i lą d o w a li w  
o k o licy  R udek, a p il. G liw iń sk i 
poza  Sam borem .

D?iś o trzym a ło  k ie ro w n ic tw o  
zaw odów  w iadom ość  o lądow an iu  
p ił. B a ra n ow sk iego  na te ry  ta r- 
ju m  R u m u n ji, poza  C zern iow ca - 
m i. P o  p il. B a ra n o w sk iego  w y 
s ia n y  zostan ie  sam u lot ze L w o ­
wa, ce lem  sp row adzen i 1 go  lotem  
h o low an ym . P rz e lo te m  sw o im  p il. 
B ara n ow sk i p o d w yżs zy ł bardzo 
w yb itn ie  rekord  F o lsk i p rze lo tu  
na szybow cu , g d y ż  p rz e le c ia ł d y ­
stans ok. 330 km. R eko rd  P o lsk i 
w yn o s ił d otych czas  210 km.

D ziś  p o ra ź  p ie rw s zy  o tw a rto  
s ta r t  do lo tów  nocnych .

S T A N IS Ł A W O M ’ , 8. 7. W c z o ­
ra j o god z. 17-ej w y lą d o w a ł na 
p o lach  k o lo  S adzaw y  w p o w iec ie  
s tan is ław ow sk im  s zyb o w iec  nr. 
9, p ilo to w a n y  p rzez  por. G rzesz­
czyka . P o r .  G rzeszczyk  b ra ł u- 
tiz ia ł w zaw odach  szybow cow ych  
w  U s t ja n o w e j.  W e d łu g  p o b ie ż ­
nych o b lir z eń  z m apy, od leg łość  
U s t ja n o w e j od B ohorodczan , w 
k tórych  pob liżu  zn a jd u je  s ię  Sa- 
dzaw a, w yn o s i około 169 km.

ten ru ch  za tru d n ien ia , m ogę  p o ­
dać k ilka  c y f r  p o rów n aw czych . 
M’ ed lu g  danych  G łów n ego  U r z ę ­
du S ta ty s tyczn ego , za tru dn ien ie  
w  zak ładach , w  k tó ry ch  p ra cu je  
n orm a ln ie  20 i w ię c e j rob o tn i­
ków , w y n o s iło  w  m a ju  1935 w  
p rzem ys ła ch : bu dow lan ym , m inę 
ra lnym , m eta low ym  i d rzew n ym  
ogó łem  —  165.000 osób, a w  ma 
ju  r. b. —  192.000 osób, a w ię c  
w  tym  roku za tru d n ien ie  b yło  
w yższe  o p rzesz ło  16%.

R o zw ó j b u d ow n ic tw a  w  o s ta t­
n ich  la ta ch  w sk azu je  na p ow s ta ­
ją cą  p rz ew a gę  b u d ow n ic tw a  b lo ­
k ow ego. W  1935 r. b u d ow n ic tw o  
b lok ow e o trzym a ło  49% k on tyn ­
gen tów  k red y tow ych , a w  reku  
b ież. 51%  ty ch  k on tyn gen tów  —  
zak oń czy ł sw e w y ja ś n ie n ia  p. 
K ożu ch ow sk i.

■j,taik* zajściit w Chrzanowie
p rzed  sądem  w  K łJ ik s w ie

K R A K Ó W , 9.7. (T e l ,  w ł. )  Jak 
ju ż  d on os iliśm y  w c zo ra j, ro zp o ­
czą ł s ię  tu ta j p roces  o za jś c ia  w  
C h rzan o w ie  w  dniu  29-ym k w ie t­
n ia  b. r. "

W ed łu g  aktu  oskarżen ia  p rze ­
b ieg  za jś ć  w  C h rzan ow ie  p rzed ­
staw ia  s ię  n a s tęp u ją co :

D n ia  28 k w ie tn ia  o godz. 6-ej 
rano część  rob o tn ik ów  ro zp o c zę ­
ła  s tra jk , żą d a ją  ■ p od w yżk i 
d z ien n ych  s taw ek  p łacy . T e g o ż  
dn ia  oko ło  400 osób udało s ię  pod 
gm ach  s ta ros tw a . W y s ła n o  d e le ­
gac ję , k tó ra  żąd an ia  s tra jk u ją ­
cych  p iz e d s ta w iła  s ta rośc ie  Ł ą c ­
kiem u.

S ta ros ta  Ł ą c k i p o ra d z ił d e le ­
gatom , aby u d a li s ię  do o k rę go ­
w ego  in sp ek tora  r r a c y  w  K ra k o ­
w ie , k tóry  z a ta rg  p ow in ien  za ­
ła tw ić . G dy d e legac i zakom un iko­
w a li w y n ik  ro zm ow y  oczeku ją -

Min. Kwiatkowski widzi poprawę
Porządkowanie państw* gosp. samochodowej
W c z o ra j odby ło  s ię  pod p rz e ­

w o d n ic tw em  w icep re rr ije ra  K w ia t  
k ow sk iego  pos ied zen ie  kom itetu  
ekon om iczn ego  m in is trów .

N a  początku  pos ied zen ia  W ic e ­
p re m je r  om ow ił n a jw a żn ie js ze  
e lem en ty  obecn e j s y tu a c ji g o s p o ­
d a rcze j, p od k reś la ją c  m. in . do­
ty ch cza sow e  d od a tn ie  re zu lta ty  
w zak res ie  gosp od a rk i b u d że to ­
w e j, u sp ok o jen ia  na rynku  p ie- 
n iężn vm , w y ra ża ją c em  s ię  m. in. 
w  n a p ływ ie  wk>adów do P . K  O. 
o ra z  zm n ie js zen ia  s ię  bezrobocia  
M ó w ią c  o w yk on a n iu  p rzep isów  
d ew izow ych , w ic e p re m je r  p odk re­
ś lił, że  od czasu w p row a d zen ia  
ty ch  p rzep is ó w  k om is ja  , d ew izo ­
w a  p rz y d z ie li ła  d ew iz  na 123.500 
ty s .Łz ło tych , w  tem  83.500 tys . na 
su row ce.

N a s tęp n ie  k om ite t ekonom iczn y 
w ys łu ch a ł sp ra w ozd a n ia  m in is tra  
p rzem ysłu  i hand lu  o s tan ie  p o l­
sko - fra n cu sk ich  rok ow a ń  h an ­
d low ych . D o w ia d u jem y  się, że

w ysłan o n ow e in s tru k c je  d e le g a ­
c ji p o lsk ie j w  P a ry żu .

W  da lszym  c ią gu  p os ied zen ia  
uchw a lon o w n iosk i w  s p r a w ę  u- 
d z ie len ia  do 10 m iljo n ó w  zł. g w a ­
ra n c ji skarbu  p ań s tw a  za w y p ła ­
ca lność ek sp o rte rów , o u lgach  w  
sp ła c ie  k red y tó w  m e ljo ra cy jn y ch , 
za c ią gn ię ty ch  w  P a ń s tw ow ym  
Banku R oln ym  i os ta teczn e j r e ­
g u la c ji ty ch  k red y tów , o ra z  w  
sp raw ie  p rzyd z ia łu  i u żytku w an ia  
sam och odów  pań stw ow ych .

T en  os ta tn i w n iosek , k tó ry  
wni< s ion y  zostan ie  je s zc ze  na 
R ad ę  M in is tró w , zm ie rza  do o- 
szczęd n e j g osp od a rk i sam ochodo­
w e j zapcm ocą r e w iz j i  e ta tó w  sa­
m ochodów  p ań s tw ow ych , u s ta le ­
nia śc is łego  ich  p od zia łu  na re ­
p re zen ta cy jn e  i s łu żbow e, p rze ­
zn aczon e w y łą c zn ie  do w y ja zd ó w  
s łu żbow ych , o ra z  u n orm ow an ia  
zakupu sam ochodów  p rz e z  w ła ­
dze, u rzędy, in s ty tu c je  i zak ład y  

państw ow e.

Wydatki I dochody państwa
w czerwcu 1936, * a

W y d a tk i skarbu państw a w 
czerw cu  1936 r., k m re -w y n io s ły  
173,3 m iljo n ó w  zł., w  p erów n am u  
z w yd a tk am i, cfokonanem i w  
czerw cu  r. ub., p rz y  sp ro w a d ze ­
niu tych o s ta tn ich  do układu bu ­
dżetu  te g o ro c zn ego , w yk a zu ją  
zm n ie js zen ie  o 11,8 m iljo n ó w  zł.

P o  w y łą c zen iu  z tych  w y d a t­
ków  p ozycy j na obs łu gę  d łu gó w  
państw ow ych , k tó ra  w yn io s ła  w  
czerw cu  r. b. 12,5 m iljo n ó w  zł., a 
w  cze rw cu  1935 r. —  16,8 m il jo ­
nów  zł., w yd a tk i bu dżetow e w  
czerw cu  r. b. m n ie js ze  są w  po

w czerwcu 1935 r.
rów n an iu  do w yd a tk ów  w  c ze r ­
wcu r. ub. o 7,4 m iljo n ó w  zł 

D och ody  pań stw a  w  cze rw cu  r. 
b. w  sam ie  174,1 m iljo n ó w  zł., 
nie w lic z a ją c  do n ich  w p ły w ó w  z 
ty tu łu  sp ec ja ln ego  podatku  od 
uposażeń , w iększe  są od  d och o­
dów, u zyskanych  w  cze rw cu  1935 
r. o l l , 6  m ilijo n ó w  zł,

Z a ró w n o  ten  w z ro s t  dochodów , 
ja k  i o s ią gn ię te  oszczędn ości 
sp ra w iły , że zam ias t ze s z ło ro c z ­
nego d c t ic y tu  w  m ies iącu  c ze rw  
cu w  w ysok ośc i 36 m iljo n ó w  zł., 
c ze rw ie c  1936 r . p rz yn ió s ł nad­
w yżk ę  w  K w ocie  0.8 m iljo n ó w  zł

P o B s k a  I " r a r p j a
R2 2  umcm isamaiowel

cvm  na u lic y  robotn ikom , ci za 
c zę li w o ła ć : „J a k  nam n ie  dadzą, 
to sam i sob ie w e ź m ie m y !"

N a za ju trz , t. j. 29 k w ie tn ia  ra ­
no, w y je ch a ła  d e le g a c ja  do K ra ­
kow a . T ym czasem  ju ż  o g o d z in ie  
£-ej rob o tn icy , n ie  c zek a ją c  na 
w yn ik  p e rtra k ta cy j z ok ręgow ym  
inspek torem  1 p ra cy  w  K ra k o w ie , 
z a c zę li zb ie ra ć  s ię  i n astęp n ie  ob­
ch odz ić  p rzed s ięb io rs tw a  n ieob ­
ję te  s tra jk iem  i n am aw iać  do po­
rzu cen ia  p ra cy  W  ten sposób w y ­
w o łan o s tra jk  w fa b ry c e  K u n k la , 
w  fa b ry c e  L ip sch d tza , w  w a r ­
s z ta c ie  s lusarsk im  K u rka , w  f a ­
b ryce  p ap y  i w  inn ych  p rzed s ię ­
b io rs tw ach , poczem  s tra jk u ją c y  
u da li s ię  p rzed  fa b ry k ę  loKom o- 
tyw . N a  p lacu  przed  fa b ry k ą  ze ­
b ra ło  s ię  około 3.000 rob otn ik ów . 
Mry s ła li on i d e le g a c ję  do d y rek ­
c ji fa b ry k i, w  celu  p orozu m ien ia  
s ię  z d e lega ta m i fa b ry k i w  sp ra ­
w ie s tra jk u

P od czas  tych  p e rtra k ta cy j, 
tłum  o czek u ją cy  na p lacu  p rzed  
fa b ryk ą , za c zą ł w zn o s ić  w ro g ie  
ok rzyk i pod  ad resem  p ra cu ją  
cych . W  pew n ym  m om en cie  J ó z e f 
T rzaska  p rzesk oczy ł op a rk an ien ie  
b ra m y  i u m o ż liw ił robotn ikom  
w e jś c ie . T łu m  w ta rg n ą ł na d z ie ­
d z in ie c  la n ry c zn y  W o b ec  tego 
d y rek c ja  fa b ry k i w  ob aw ie  p rzed  
zd em o low a n iem  m aszyn  i u rzą ­
dzeń  fa b ryc zn ych , zd ecyd ow a ła  
s ię  za p rzes ta ć  p racy . R ob o tn icy  
fa b ry k i p a ro w o zó w  w y s z l na 
p lac , g d z ie  część  ich  p o łą c zy ła  
s ię  ze s tra jk u ją cym i.

W te d y  P io t r  Rozm us, M a r ja  
W ą tro b in a  i A gn ie s zk a  K oz in a  
p oc zę li n a w o ływ ać , aby u s taw iać  
się  do pochodu i p ó jść  p rzed  sta 
rostw o ,

P o n iew a ż  pochód , l ic z ą c y  oko­
ło 4.000 lu dzi, p ro w a d zo n y  do 
śródm ieśc ia , za g ra ża ł bezD ieczeń- 
stw u  i p o rząd k ow i pu b licznem u  i 
p on iew a ż  w śród  u czes tn ików  po­
chodu zn a jd o w a li s ię  p od e jrza n i 
o d z ia ła ln ość  k om u n istyczn ą , jak  
ró w n ie ż  e lem en ty  p rzes tęp cze , na 
po le cen ie  sl a rosty  d ra  Ł ę ck ie go , 
kom endant p o w ia to w y  P. P . ko­
m isa rz  J e rz y  W a lte r  na , cze le  
dw óch  o f ic e r ó w  i -99 s ze re g o ­
w ych , udał się. na m ie jsce , ce lem  
z a t r z jm a m a  pochodu  i n ied o ­
pu szczen ia  go do śród im eśc ia .

K o m is a rz  W a lte r  za zn aczy ł, że 
z g o d z i s ię  na w y s ła n ie  d e le g a c ji 
do s ta ros ty , a le  b ezw aru n k ov  o

ca ły  pochód n ie  zostan ie  dopusz­
czon y  do śródm ieśc ia . W  odpo­
w ie d z i na to, u czes tn icy  pochodu 
w zn ie ś li o k r zy k i: „ P r e c z  z po l.- 
c ją !  R ozb ro ić  j ą !  N a  szub ien icę , 
p a c h o łk i!"  i t. d „  a jed n ocześn ie  
pochód  ru szy ł naprzód . W ó w cza s  
k om isa rz P . P . Mra lte r  d on ośn jm  
g ło sem  tr zy k ro tn ie  w e zw a ł po- 
choa  do ro z e jś c ia  się, a p on iew a ż  
w ezw a n ie  to okaza ło  s ię  bezsku­
teczne, a pochód  n a c ie ra ł na po­
lic ję ,  w zn osząc  w  da lszym  c ią gu  
o k rzy k i: „ P r e c z  z p o l ic ją !  R o z ­
b ro ić " ,  zgod n ie  z u p rzedn io  w y ­
danym  rozkazem , od d z ia ł ob rzu c ił 
pocnód  13 g ra n a ta m i łza w ią cem i.

T o  w y w o ła ło  w  p och od z ie  za­
m ieszan ie , z c zego  sk orzys ta ł ko­
m isa rz  P . P . W a lte r  i r zu c ił od­
d z ia ł do ro zp ro s zen ia  pochodu  
p rzy  pom ocy  pa łek  gu m ow ych .

N a  skutek n a ta rc ia  p o lic ji ,  po­
chód  rozp ad f s ię  na k ilka  g ru p  
zw a rty ch , k tó re  n astęp n ie  ro zp ro ­
szone zo s ta ły  na p rzes trzen i o- 
koło k ilom etra . G ru py  te zb ie ra iy  
k am ien ie  na p o lach  i ob rzu ca ły  
p o lic ję  kam ien iam i.

W e d łu g  zezn a n ia  kom isa rza  
W a lte ra , na lew em  sk rzyd le  od ­
d zia łu  p o lic ji ,  a takow an o  p o lic ję  
n ie ty lk o  k am ien iam i, a le  ró w n ie ż  
p ad ły  4 s tr za ły  rew o lw e ro w e .

W  da lszym  c ią gu  akt oskarże­
n ia om aw ia  w in ę  p os zc zegó ln y ch  
oskarżon ych . R ozm us b ra l u dzia ł 
w  rozp ęd zan iu  rob o tn ik ów  p rzy  
r e g u la c j i  r zek i C hech ło , b y ł de­
le ga tem  s tra jk u ją c y ch  p rzed  fa ­
b ryk ą  lokom otyw , p rzem a w ia ł tam  
óo zg ro m a d zon ego  tłum u, zazn a ­
c za ją c  m. in .: „ T e r a z  p ó jd z iem y  
na R yn ek  i na s ta ro s tw o ". P o ­
s tron n ym  osobom  m ów ił, w skazu ­
ją c  na zeb ra n y ch : „M 'yp ro w a d z i-  
lem  lin ję , —  M am y w ie lk ą  s ilę , 
le c z  to je s zc ze  n ie  kon iec, zoba­
c zy  pan, ja k  s ię  k rew  p o le je " .

N a s tę p n ie  u s taw ia ł czo ło  po­
chodu i k ob ie ty  p rzed  fa b ry k ą  lo ­
kom otyw . Poch ód , ro zp roszon y  w  
o k o lic y  dw orca , r o zb ity  ze s ta l na 
p o szc zegó ln e  g ru py, k tó re  w  d a l­
szym  c ią gu  a ta k o w a ły  p o lic ję , co 
p oc ią gn ę ło  za  sobą u życ ie  b ro n i 
p a ln e j p rzez  p os te ru n k ow ych -.^ .

W e d łu g  w ykazu , za łą czo n ego  do 
akt sp raw y , ze s tron y  p o l ic j i  b y ­
ło c ię że j i lż e j ran n ych  22 funk- 
c jo n a r ju szy .

O sk arżen i do w in y  s ię  n ie  p rz y ­
znają .

IWWBh

Wybory da gminy żydowskie;

Dnia 10 bm. upiywa moc obow ią­
zująca polsko - francusku | umowy 
handlowej z 1924 roku. Umowa ta 
została wymówiona przez rząd polski.

Dnia 9 bm. po raz ostatni, w  myśl 
instrukcji ministerstwa skarbi:, pol­
skie urzędy celne stosować będą kon­
wencyjne stawki celne do towarów, 
pochodzących z Francji, kolonji fian- 
cuskich i kra jów  mandatowych Z 
dniem 10 bm. zapanuje istotu e, przy­
najmniej na jakiś czas, stan beztrak- 
tatowy w  polsko - trancuskich stosun­
kach handlowych. Od szeregu tygo­
dni toczą się wprawdzie w Paryżu 
polsko-trancuskie rokowania celem za­
warcia prowizorium handlowego, aie

dotychczas bez rezultatu.
Największe trudności sprawia kwe­

stja ujemnego dla Polski salda obro­
tów towarowych z Francją. Saldo to 
jtst dla Polski ujemne od ozeregu lat. 
Delegacja polsl.a w ystąpią w  Paryżu 
z postulatem takiego uregulowania 
polsko-francuskich obrotów handlo­
wych, aby w rezultacie przyniosły one 
czynne saldo dla Polstu. 'I ylko w ó w ­
czas będzie mogła Polska wykony ■ 
wać swe zobowiązania, wynikające z 
tytutu obsługi kapitałów francuskich, 
. lokowanych w  polskim przemyśle i 
handlu, oraz regulować należności 
francuskie z bieżących operacji Han­
dlowych-

Kolonizacja żydów włoskich
K o la  żyd ow sk ie  

zosta ły  p o ru szon e  d on ies ien iam i 
z R zym u o m oż liw o śc ia ch  k o lo n i­
z a c ji żyd ów  eu rop e jsk ich  w  A b i­
syn ji.

I
W ed łu g  o trzym a n ych  w  W a r ­

s za w ie  w iad om ośc i, w ło sk i m in i­
s te r  k o lo n ji L esso n a  zaakcep to­
w a ł p rzed ło żon y  p rzez  zw ią zek

Aresztowanie przeoryszy
w  N iem czech

N a  z le c en ie  p ro k u ra to ra  w  Re­
gen sbu rgu  a re s z to w a n a , zosta ła  
63-letn ia  p rzeo rysza  k la szto ru  
żeń sk iego  M a r ja  A g n e lla  pod  za ­

rzu tem  p rzek ro c zen ia  jak ob y  

p rzep isów  o k o n tro li d ew iz .

w  A b is y n j i
w  W a rs za w ie  żyd ów  w łosk ich  p lan  k o lo n iza cy j 

ny, m a ją c y  na ce lu  o s ied la n ie  
żyd ów  eu rop e jsk ich  w  A b is y n ji.  
S p ec ja ln a  k om is ja  rze czo zn a w ­
ców  w y s ia n a  b ęd z ie  do A d d is  - 
A b e b y  ce lem  w szech s tron n ego  
zbadan .a  m o ż liw o śc i k o lo n iza c y j 
nych  żyd ó w  w  A h is y n ji.

P o d  p rzew od n ic tw em  w ło sk ie ­
go m in is tra  k o lo r j i  od b y ła  się 
nadto  w  R zym ie  z udzia łem  
p rz ed s ta w ic ie li gm in  żyd ow sk ich  
we Wrłoszech  n a rad a  na k tó re j o- 
m aw ian o  p o ło żen ie  tu b y lc ze j i 
n a p ły w o w e j lu dn ości żyd o w sk ie j 
w  A b is y n ji.  Z jed n o c zen ie  gm in  
żyd ow sk ich  w e  W ło szech  p osta ­
n o w iło  w y s ła ć  do A d d is  - A b eb y  
i D ired a u a  d e le g a tó w  ce lem  zało 
żen ią  w  ty ch  m ie js cow ośc ia ch  

gm in  żyd ow sk ich .

vr W arszaw ie
D n ia  12 b m. w ła d ze  ad m in i- 

s tra c y jn e  p o le c iły  p rz ep ro w a d ze ­
n ie  w y b o ró w  do S to łe czn e j Ż y ­
d ow sk ie j G m in y  W y zn a n io w e j.
G m ina zw ró c iła  s ię  do Zarządu  
M ie jsk ie g o  z p rośbą  o w yk on a n ie  
sp isów  w y b o rcó w  u p raw n ion ych  
do g ło sow an ia  p rz y  w yborach ,

P o n iew a ż  W y d z ia ł  E w id e n c ji

sw ych  u rząd zeń  te ch n iczn ych  do 
k a żd o ra zo w e j s e lek c ji ró żn ych  
g ru p  lu d n ośc iow ych , p rośba  ż y ­
d ow sk ie j G m in y  W y zn a n io w e j zo 
s ta ła  u w zg lęd n io n a .

L is ty  zo s ta ły  ukończone i o b e j­
m u ją  98.000 w yb o rcó w , t. j .  te  o- 
soby w v zn a n ia  m o jżes zow ego , któ 
re  z dn iem  12 V I  —  1936 r. ukoń-

L u d n o śc i Z a rząd u  M ie jsk ie g o  c zy ly  25 la t  ży c ia  i zam ieszk u ją  
p rzys to so w a n y  je s t  p rz y  pom ocy | na te ren ie  G m iny od roku.

Warszawska giełda pieniężna
w dn  u g lip c a

D ew izy: Roiandja 359.60; Berbn nowska) 6G.00 —  64.63 —  65.00 (w
s. 213.98, k. 212.92; Bruksela 89.30; 
GJańsK 13. 100.20, k. 99.80; Kopenha 
ga S 11».54, k. 117.96; Hels.ngfors 
. l i . 71, k. 11.65; Lundyn 26.49; M a­

dryt o. 72.70. k. 72,40; N ow y Jork 
s. 5.28%; k. 6.26%,; N ow y Jork (ka ­
bel) 5.27%; Oslo s. 133.43, K. 132.77; 
Faryż 35.u l; P raga  21.95; Stockhoim 
136.65; Zurych 172.90; W iedeń s. 
99.20, k. 9*,80; M m trea l 5.26%, k. 
5.24!4 ; Medjotan s. 42.lu, k. 41.80.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabii. 50.00 (odcinki po 500 doi.) 
50.50 (w  p roc.); 3 proc. poż. prem. 
inwest. 1 em. 67.00; 4 proc. państw, 
poż. prem jowa dolar. 4 7.75; 5 proc. 
poz. konwers. 49.50; 6 proc. poż.
uolar. 67.50 (w  p roc .); 5 proc. poż. 
kulejowa konwers. i 7.75; 8 pruc. L. 
Z. Komun. B. G. K. 94.00 ;w proc.); 
8 proc. oblig. Komun. B. G. K. 94.00 
(w  p roc.); 7 proc. L . Z, K. B. G. K. 
83.25; 7 proc. oblig. Komun. B. G. K.
83.25; 8 proc. L  Z. Banku Roln.
94.00; 7 proc. T Z. Banku Roln.
83.25; 5% proc. L. Z. Komun. B. G.
K. «1.00; 5!Ł proc. oblig. Komun. B. 
G. K. 81 00; 4 !ś proc. L. Z. ziemskie 
serja  V  46.00 —  46.25; 5 proc. L. Z. 
m. W arszaw y ęl933 r  )  54.75 —  54.00
—  54.50.

A k c je : B. Polski 102.00 -  101.00
—  ] 02.00; W arsz. tow. fabryk cukru 
28.50; Starachowice 33.00; W ęgiei 
14.00.

Tendem ja dla dewiz słabsza. Gram 
czystego złota 5.9244.

Dla pożyczek państwowych tenden­
cja przewaźnG słabsza, dla listów 
zastawnych przeważnie utrzymana, 
dla akcji nieco słabsza.

Pożyczki doi. w  obrotach pryw at­
nych: 8 proc. poż. z r. 1925 (D illo-

pric ) ;  7 proc. poz. śląska 65.50 —  
56.00; 7 proc. poż. m. W arsz. (M a g i­
strat) 55.50 (w  proc.); 3 proc. renta 
ziemska (1000 zł.) 41.75; 3 proc. poż. 
prem. budowlana 24.80 —  24.85; 4 
proc. poż. prem. inwestycyjna 50.00.

GIEŁDA ZBOŻOW A
Lutowano za 100 kg.: pszenica )cd 

om ita ’.9.50 —  20, zbierana 19 —  
19.60, żyto  I st. 12.75 —  13, I I  st. 
1.2.60 —  12.75, owies 1 st. 15.25 —  
15.76, I -A  st. .la.75 —  16, I I  st. 14.75
— 15.25, jęczm ień browarny 15.75 —  
16, II gat. 15.50 —  15.7u, I I I  gat.
15.25 —  15.50. IV  gat. 15 — 16.25, 
groch polny 17 —  16, V ictoria 26 — 
28, w y  .ca 19 —  20, peluszka 19 —  
20, łubin nieb. lo  —  lu.50, żółty 13.50
—  i4, konicz. biała surowa f iu —  70, 
biała bez kan. 80 —  100, mąka 
pszenna wyciągowa 34.50 —  36,60, 
gat. I  A 32.50 -  34.50, I-B  31.60 —  
32.u0, I-C 3u.50 — 31.50, I-D  29.50 —  
30.50, i l-A  28.50 —  29.50, 11-B 26.50
—  23.50, II-D  23.50 —  24.50, I I-F  
22.50 —  23.50, II-G  21.50 — 22.3u, 
mąka pastewna 14.50 —  15.50, żyt- 
iua w yciągowa* 22 —  23, gat. I - 'z y  
do 50 prpc, 22 — 23, gat. I-szy da 
65 proc. 21 —  22, gat. I l-g i .17.50 —  
18, "ytnia razowa 17.50 —  18, po­
ślednia 13 — L3.50, otręby pszenne 
grube 10.50 —  11, pszenne średnie 
9.511 —  10, pszenne miałkie 9.50 —  
l')_, otręby lytnie 8.50 —  9, makuchy 
lniane 15.50 —  16, rzepakowe 13.25
—  13.76. Ogólny obrót na dzisiej- 
szem zebraniu giełdy zbożowo - to­
warowej wyniósł 840 t., w  tem żyta 
40 U
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Czy Niemcy gotują się do ,vojny?
Podsłuchana rozmowa dwóch cudzoziemców

B er lin , w  l ip c j .
—  W ię c  pan uważa, że w  N ie m ­

czech  w szys tk o  je s t  na n a jlep s ze j 
d rod ze?

—  T a k  p rzyn a jm n ie j w yd a je  m i 
się z le go , co w id zę .

—  D ro g i pan ie , to  sam e m óg łb y  
pan p ow ied z .e ć  po p o w ro c ie  z  ho­
telu  w  M oskw ie , pu zw ied zen iu  
m iasta  pod  k ieru n k iem  jed n ego  z 
o fic ja ln y c h  p rzev  odn ików . T y lk o  
że N iem c y  n ie  są  tak  n a iw n i, ja k  
b o ls zew icy , u n ich  p rop agan d a  
p racu je  le p ie j i m ą d rze j i d la tego  
je s t  ty lu  lu dz, pod  u rok iem  n ie ­
s łych an ego  ro zk w itu  T r z e c ie j  R ze- 
szy. P a n  je s t  jed n ym  z n ich .

—  A le  p rzec ie ż  m usi pan p rz y ­
znać, że  tu s ię  d z ie je  co ra z  le p ie j, 
p ro s zę  ty lk o  sp o jrzeć  na te du- 
s lto ra łe  d ro g i, n a  te im pon u jące  
now e budynki, g o rączk ow o  p ro ­
w adzone rob o ty  m e ljo ia c y jn e , fa­
bryki, k tó re  n iem al n ie  m ogą  n a ­
dążyć z w ykonan iem  zam ów ień ...

—  T a k . m a pan  ra c ję  n iek tó ie  
fa b ry k i is to tn ie  n ie  m ogą  skarżyć  
s ię  na b ra k  zam ów ień , a le  są to 
p ra n ie  w y łą c zn ie  fa b ry k i p racu ­
jące  d la  ob ron y  k ra jo w e j,  fa b ry k i 
m eta lu rg iczn e , c zy  chem iczne, z a ’ 
k ład y  sam ochodowe, czy  fa b ry k i 
k on serw  F a b ry k i zaś p ra cu ją ce , 
c zy  to  dla kon su m cji k ra jo w e j, 
c zy  na eksport, a le  w y ra b ia ją c e  
a r ty k u ły  m e  m a ją ce  ża d n e j łą c z ­
ności z, w o jn ą  —  te  n iem al p róż­
n u ją 'C z e m  pan  np. w y tłu m aczy , 
że p rzem y s ł zab aw ka rsk i w  N iem  
czech  upada, a lbo że  A E G  ma ta - 
k .e  k o lo sa ln e  d e fic y ty ?

—  Bo, m oże  o g ó ł  m ieszkań ców  
je s t  ob ecn ie  uboższy.

—  N ic  podobn ego . P ra w d a , że 
za rob k i rob o tn ik ów  o ra z  p ra co w ­
n ik ó w  p a ń s tw ow ych  i  p ryw a tn ych  

.sp a d ły  w  seosunku do roku  1929, 
k ied y  w y n o s iły  on e  p ra w ie  45 m il 
ja rd ó w  m arek , a  d z is ia j, po g w a ł­
to w n ym  spadku, w  roku 1932 pod 
n io s ły  s ię  za le d w ie  do 30 m ilja r -  
aów , a le  jed n a k  je s t  to je s zc ze  
n ardzo duzo T e m o a rd z ie j,  ż e  w  
N iem czech  n a  m ieszkan ie , ż y c ie  i 
ob ran ie  id z ie  77 p ioc ., a w ię c  p o ­
zo s ta je  n a  in n e  **zeczy 23% . Jes t 
to o tos iin ek  w sk a zu ją cy  na w y s o ­
k i atartua.ru o f  l i fe .  iW j ższy  p o s ia ­
d a ją  w  E u ro p ie  ty llco k ra je  skan­

dynawskie. W ię c  n ie  m ożna
tw ie rd z ić , ż e  N ie m c y  są  ubogie . 
Przesuw nie, j a  uw ażam  je  za  K ra j 

gały*, j i  „j'v.. i ( |

A le ,  je ż e l i  są  zam ożn i, to  
d la c zego  m ia łyb y  rob ić  ja k ie ś  
p rz y g o to w a n ia  w o jen n e , o k tó re  
j e  pan p osą d za ?  ż e b y  s tra c ić  ten  
stan  p o s ia d a n ia ?

— P o n iew a ż  ich  obecna zam oż­
ność  je s t  sz tu czn a , je s t  n ieu trw a - 
lona , je s t  czasow a .> ja k o  taka m o­
że  s ie  n rw a ć  lada ch w ila ...

—  I .  w o jn a  m a im  pom óc?... 
P r z e c ie ż  t o  orzm  zu pełn ie  p a ra  
ćoksaLn.e,

i, —  W ła ś c iw ie  n.u sam a w o jn a , 
a le  o d j  ow ied n ie  p rz y g o to w a n ia  
ao  w o jn y . B o  ty lk o  on e m ogą  za ­
p ew n ić  pań stw u  m ożn ość uzyska­
n ia  p ew n y ch  ustępstw ; od  inn ych , 
n ied om a tec zn .e  p rzygo to w a n ych  
A  o  t e  u s tęp s tw a  w  te j c h w ili  
N iem co n  ch odz i. W id z i pan, daw -

p rz e d  w o jn ą , k ie d y  n ie  b y ­
ło  ty c h  w s zy s tk ich  o g ra n ic z e ń  d e­
w izow ych , m e  by ło  r eg la m en ta c ji,  
k on tyn gen tów  kom pen sa t i w  ze- 
M zne ra m y  u ję ty ch  trak tatów  
han d low ych , b ędą cych  n a stęp ­
stw em  n ie u s tę p liw e j p o lity k i c e l­
nej- N  em cy, ja k o  k ra j doskonale 
P rz y g o to w a n y  do eksportu , m o g łj 
ta w s ze  zn a le źć  n a o y w e ó w  na swe 
to w a ry  i  m o g iy  ró w n ie  ła tw o  w za  
m ian n a być  p o trzeb n ą  ilo ść  su­
ro w có w . M ia ły  p rzy tem  w ła sn e  ko 
lon je . D z is ia j te g o  w szy s tk ieg o  
n ie m a ją . M u szą  w ie c  p rzed ew - 
szj s tk iem  zdobyć  sw e k o lo n je . C zy  
pan w id z ia ł  np. te  a f is z e  p ro p a ­
gandow a, na k tó rych  je s t  ja k iś  
e g zo ty c zn y  k ra jo b ra z  i ty lk o  ten 
la p id a rn y  o k rzy k : „D eu tsch lan d . 
d e in e  K r lo r . ie n " .  C zy  m ożna m a­
rzyć  o o trzym an iu  ich  sn ow ro tem  
bez p os iad an ia  do d ysp o zyc ji s il­
ne j a rm ji, k tó ra b y  te żądan ia  po­
p a r ła ?

d ow ied zm y , że spraw a Kolo­
n ij je s t  d la N iem có w  w ażna, a le

—  W szed z ie , chociażby  ta  w ie ś  
o lim p ijsk a , lctórą zw ied za liśm y  
razem , p rz e c ie ż  to w ybu dow a ła  
a rm ja  n iem ieck a  na cen trum  
w y szk o len ia  a r ty le r j i ,  czy  in n e j 
b ron i, a ty lk o  n a d a je  s ię  ternu 
fo rm ę  zew n ętrzn ą  d la  u spoko je­
n ia  o p in ji p u b lic zn e j. W szys tk o  
to  je s t  b lu f f .

—  N o , z  tem  tobym  się n ie z g o ­
dził. P r z e c ie ż  w  A m ery ce , w  Los  
A n ge lo s , b y ła  te ż  w ie ś  o lim p ij­
ska, ty lk o  A m eryk a n ie  z ro b ili to 
b ardzo  n iep rak tyczn ie , bo w yb u ­
d ow a li dom ki p ro w izo ry c zn e , k tó ­
re  po O lim p ia d z ie  n ie  m ia ły  r a c ji 
bytu  i k tó re  trzeb a  b y ło  sp rzedać  
za g ro sze  na szm elc . N ie m c y  p o ­
s tą p ili p ra k ty c z n ie : w yb u d ow a li 
dom y solidne, n ie  zm a rn ow a li p ie  
n ię a z j,  a że poza tem  będą w  n ich

m ieszka li żo łn ie rze  i o f ic e ro w ie , 
to ty lk o  dow odzi, że poziom  ży c ia  
w  N iem czech  się  podnosi. Ja są­
dzę, że  N iem cy  w  danym  w y p a d ­
ku d a li dow ód  rozu m nego gosp o ­
d a row an ia  fu ndu szam i, że w yk a ­
za li sw ą  za p o b ie g liw o ść  i u m ie ję t 
ność p a trzen ia  JaieKo w  p rz y ­
szłość.

—  Jest pan n iep op raw n y . A  czy  
te au tos trad y  u w aża  pan ró w n ież  
za u m ie ję tn e  g osp od a row a n ie  p ie ­
n iędzm i p u b lic zn em i?  P r z e c ie ż  to 
jasne, że buduje s ię  je d y n ie  po to, 
aby  p rze rzu ca ć  zm oto ry zow an e  
a rm ja  z  jed n ego  koń ca  N iem ie c  w  
d ru g i. A  te  tanie, sam ochody, k tó ­
re  s ię  sp rzed a je  m asow o na d łu ­
g o te rm in o w y  k red y t, aby  j e  p o d ­
czas w 'o jn y  za rek w iro w a ć  d la  ar-

ZaiyJzeirte adwokatury
w Białym stoku

N a w ią zu ją c  do og ło s zo n e j w  
naszem  p iśm ie  ro zm o w y  z  adw . 
Janem  O ptatam  Sokołow sk im , u- 
p a tru ją cym  g łó w n ą  p rzyc zyn ę  
p a u p ery za c ji a d w o k a tu ry  wr za le- 
w‘ :e j e j  p rzez  żyd os lw o , poda jem y 
n iew ia ro go d n e  w p ro s t dane, od ­
noszące  s ię  do za żyd zen ia  a d w o ­
k a tu ry  w  B ia łym stoku , a zam ie­
szczon e w  os ta tn im  num erze „P a -  
le s try “ , o f ic ja ln e g o  organ u  B ady  
A d w o k a ck ie j w  W a rs za w ie .

O to okazu je  się, że  na 33 ad w o­

k atów , p ra k tyk u jących  w B ia ­
łym stoku  je s t  za led w ie  10-ciu 
ch rześc ija n , a w  tem  P o la k ó w  
ty lk o  6-ciu.

W ś ró d  ap lik an tów  adw okac- 
sk ich  stan je s t  w rę c z  k a ta s tr o fa l­
n y : na 17 a p lik a n tów  je s t  za le d ­
w ie  d os łow n ie  d w o je  ch rześc :jan .

C zyż  w  ty ch  w aru n kach  m ożna 
m ó w ić  o n a leży tem  p ra k tyk ow a­
niu a d w oka tów  P o laK ów  w B ia ­
łym stoku ?

Przedstawiciel Rady Adwokackiej
na procesie adw. Hofmokl-Osfrowskiego

m ij, c zy  to  te ż  pan u w aża  za  do­
w ód w z ra s ta ją c e j k u ltu ry  ż y c io ­
w e j N ie m ie c ?

—  N ie w ą tp liw ie  tak. N ie c h  pan  
n ie  zapom ina, że  p rzem ys ł sam o­
chodowym w  N iem cnech  za tru d n ia  
p rzesz ło  100 000 lu dzi, że lu d z ie  
ci za ra b ia ją  p rzesz ło  200 m ilj.  m a 
rek  roczn ie , że n iem ieck a  p rodu k ­
c ja  sam och odow a ju ż  w y ra ża  s ię  
pow a żn ą  sum ą m ilja rd a  m arek . 
T o  ju ż  m e  b lu f f .  Skoro s ię  d op ro ­
w a d z iło  do rozbu dow y tak iego  
p rzem ysłu , trzeD a go u trzym y ­
w ać. A  dobre d ro g i są n a jw a żn ie j 
szy in  w aru n k iem . J asn e  je s t , że  
podczas  w o jn y  z ty ch  d ró g  w  
p ie rw szym  rzęd z ie  b ęd z ie  k o r z y ­
sta ła  a rm ja .

W ła ś n ie  p o c ią g  w je c h a ł na dw o 
rzec  „Zoo*-. T rz e b a  b y ło  w y s ia ­
dać. N ie  d ow ied z ia łem  s ię  n ic  
w ię c e j I, sp o g lą d a ją c  na b u d u ją ­
ce s ię  n o w e  to ry  S tad tbahn u  i  na 
now e bu dyn k i p o lite ch n ik i w  
C h arlo tten bu rgu , za p y tyw a łem  sto 
b ie :  ,Co jes t p ra w d ą  a co b lu f-

I*rzegląc8 prasy
W IE L K A  W Y G R  Y N A

W  w ile ń s k itm  „S ło w ie "  p. Cat 
(b . pos. M a c k ie w ic z ),  o m a w ia ją c  
k w e s t ję  b raku  p racy  d la  m łodych , 
s tw ie rd za  og rom n e  dotąd  u p r z y w  
le jo w a n ie  b. le g jo n is tó w :

„W  czasie okupacji niemieck ej na 
ulicach Wilna chodziło lwórh leg.mr.i 
stów. Dzisiaj w samej Radzie M iej­
skiej jest ich więcej, a niema bez 
naczelnika legjonisty żadnego urzędu, 
czy to poczta, kolej, urząd skarbowy, 
czy cokolwiek innego.

W  najgorszej dziurze prowincjonal 
nej na Kresach koncesje na autobusy 
m i legjonista, na tytoń legjonisia, 
przedstawicielem każdego zetatyzo- 
wanego przedsiębiorstwa gospodar­
czego —  legionista"

P r z y c z y n y  te g o  są zu pełn ie  ja t  
n e :

„Trzeba zrozumieć, że to jest sku­
tek wielkiej wygranej er bancjue. Pił­
sudski w ygrał nam Polskę, nic więc 
dziwnego, że jego legjcniści wygrali

inł Dnleoń 'rnołrAtnlło 'ctdtlA.

i e m :
T .  S.

sobie w  tej P olsce znakomite 'stano­
wisko. W ygrane va bantpie zwykle 
są duże...“ .

A L E  S Ą  I  I N N I

N ie  n egu ją c  le g io n is to m  ich  pa 
tr jo ty zm u  i zas łu g , p. M a ck iew icz  
o s tr z e g a  jednaK *

„N ie  wolno przeceniać czynnika 
fachowego, ale nie wolno go niedoce- 

I niać. Obsadzenie wszystkiego, omal, 
| że nie szkół dla położnych, majora- 
| mi, kapitanami i porucznikami z legio

nów, musi sie często odbić na niedo­
skonałości lachowci, a często w yw o­
łać ferment wśród fachowych nie- 
legjonistów“ .

F A C H O W O Ś Ć  N A  K O Ń C U  
N a  lek cew a żen ie  fach ow ośc i 

p rzy  obsadzan iu  posad  państw o­
w ych  zw ra ca  u w a gę  równie®  
„ I .  K . C.“ , k tó ry  p rzy ta cza  l is t  j* d  
n ego  z m łod ych  lek arzy :

„K iedy  przy moich ftaramac y 
posadę w  służbie publicznej zażąda­
no odemnie, abym przedewszystkiem 
wykazał się moją „pracą społeczną
  podaieir z dowodami relację z mo
jej pracy w  szpitalach, była to fco- 
v em praca właściwie toezintereso* na 
gdyż za ciężką „harówkę'' nie otrzy­
mywałem nawet dc. ] 00 zł- miesięczne 
gu wynagrodzenia i nie mato- tonyc"
dochodów   żyłem w  wielkiej bio»
dzie.

A le  „sze f personalny" wszystko to 
potraktował za mc. Doptoro w  inda­
gowaniu mnie odkrył, że za czasów 
akademickich byłem... prezesem pe-s* 
nej organizacji. T o  byia .prawdziwa
praca społeczna"   a nie m oja sama
rytańska służba dla chorych pi zez o- 
siem lat w  szpitalach".

Ba. a g d y b y  ó w  lek a rz  nto b y ł r  
sw o im  czas ie  p rezesem  „p e w n e j*  
o r g a n iz a c ji (o c z y w iś c ie  je d n e j z 
tych , k tó re  n ie  są  „ ź le  w idziane j ,  
coby  b y ło  w ó w cza s?  Z b ija łb y  b ru ­
k i, ja k  ty lu  in n ych  —  m im o sw ej 
o f ia r n e j  p ra c y  w  szp ita lach ...

Feruteifr w ubozte sanacyjnym
Sfery gosi ortorcze gniewają sią

k ieś  p le cy , skoro p is z t  w sposób 
tak  a g resyw n y , Z res z tą , że w  cbo 
z ie  sa n a cy jn ym  na pu n kcie  usto-

W e  w sp ó łp ra cy  t. zw . s fe r  g » -  „K u r je r  Poranny", bliska jest sumie 

• sp od a rczych  czarów n o  w ie lk ie j 
w łasn ośc i z iem sk ie j, ja k  w ie lk ie -

B a d a  A d w o k a ck a  w  W a rs za w ie  
poda je  ao  w iaaom cśc i, ż e  p os ta ­
w iła  s p ia w ę  ad w oka ta  Z ygm u n ta  
H o fm o k l - O s trow sk iego  (s e n jo r ) ,  
o sk a rżon ego  o  p rzes tęp s tw o  z a rt. 
127 K  K ., p op e łn ion e  d n ia  10 
c ze rw ca  1 y3t> r. na ro zp ra w ie  w  
S ądz ie  O k ręgow ym  p rzez  u żj c ie  
zn iew a ża ją c e g o  o k reś len ia  o  w ła ­
dzy, —  p rzek azać  na d ro gę  po­
s tęp ow an ia  d yscyp lin a rn ego .

Jed n ocześn ie  D ziekan  R a d y  in ­
te rw e n io w a ł w  p ro k u ra to rze  Sądu 
O k ręgo w ego  w  zw ią zk u  z  za s to so ­
w an iem  w zg lęd em  członka Izb y

A d w o k a ck ie j tak  o s tre go  środka 
p rew en cy jn ego , ja k  osadzen ie  w  
a reszc ie .

W o b ec  p oru szen ia  ja k ie  w y w o ­
ła ła  w śród  s to łeczn e j p a le s try  
spraw a adw . Z ygm u n ta  H o fm o k l-  
O strow slc iego  (o jc a )  zn a jd u ją c e ­
go  s ię  je s zc ze  w  a reszc ie  w  zw ią z ­
ku z  dw om a p rocesam i, ja k ie  z o ­
s ta ły  lńu w y to c zo n e  na t le  p ra cy  
za w o d o w e j, na ro zp ra w a ch  sado­
w y ch  ob ecn y  m a być  p rz ed s ta w i­
c ie l s to i. R a d y  A d w oka ck ie j.

Od 13 dc 77 t .  in.£asm«ri w im tz
n a  P .  K .  P -

P o ls k ie  K o le je  P a ń s tw o w e  po- w szy s tk ich
s ta n o w iły  ró w n ie ż  w  tym  roku  
u p rzy jem n ić  d z ia tw ie  w a k a c je  i 
u m ożliw ić  j e j  w y ja z d  na w ie ś  lub 
zw ied zen ie  w a ż n ie js z y c h  oś rod ­
k ów  k ra ju , W  o k re s ie  od 12 do 27 
b. m. w  c a łe j P o ls c e  d z ie c i będą  
p rzew ożo n e  p rz e z  k o le je  b ezp ła t­
n ie, p od ob n ie  ja k  w  roku  ze ­
szłym , k ied y  to p rzes z ło  600.000 
d z iec i o d b yw a ło  darm o p iękn e w y ­
c ie czk i po k ra ju .

W  o k re s ie  tych dw óch  ty go d n i 
k ażda  osoDa d o -os ła  b ęd z ie  m o­
g ła  zab rać  ze sobą  do poc iągu  
c zw o ro  d z iec i do la t  14 bezn la t- 
n ie, p rzyczem  p o d ro ż  d ozw olon a  
b ęd z ie  bez żad n ych  o g ra n ic ze ń  na

lłn ja ch , w e  w s zy s t­
k ich  poc iągach  i k lasach . O p ie ­
kun, to w a rzy s zą cy  d z iec iom , obo­
w ią z a n y  b ędz ie  w yk u p ić  d la  s ie ­
b ie  b ile t  no rm a ln y, d la  d z ie c i zaś 
b ile ty  k on tro ln e  po 20 g r. B ile ty  
k on tro ln e  będą to p iękn e  i b a rw ­
n ie  ilu s trow a n e  b roszu rk i, w y d a ­
ne p rzez  L ig ę  P o p ie ra n ia  T u r y ­
styk i, z a w ie ra ją c e  p ou cza ją cą  
tre ść  o p od różach  po P o lsce .

go p rzem ysłu  i  h a n d lu ) z  obozem  
san a cy jn ym  co ra z  je s t  w ię c e j o- 
s trych  trzask ów . W y s tą p iły  one 
s zc zegó ln ie  w y ra źn ie  na o s ta tn ie j 
s es ji p a rlam en tu , podczas  s łyn n e j 
ju ż  m ow y  sen. H e im a n  - ja r e c k ie ­
go. O becn ie  n ow ym  ich  p rz e ja w em  
je s t  gw a łto w n a  p o lem ika , ja k a  ro z  
g o rza ła  m ięd zy  w y ra ża ją c y m  p o ­
g lą d y  le w ic y  sa n a cy jn e j „K u r je -  
rcm  P o ra n n ym ", a o rgan em  w ie l­
k iego  p rzem ysłu  „K u r je r e m  P o l­
sk im ".

O p iekun d z ie c i o b o w ią za n y  bę­
d z ie  p o tw ie rd z ić  sw ym  iiodp isem  
na b ile c ie  k on tro ln ym , że  op ieko  
w a ć  s ię  b ęd z ie  d z iećm i podczas  
p od ró ży  i  n ie  p o zo s ta w i ich  w  
d rod ze  -własnemu losow i.

i ł o w e  o p l f t t y
w  szkołach akadem ickich

T , M in is te r  W . R . i O. P . św ię - 
to s ław sk i w y d a ł n ow e  rozp orzą -

p rzeem z p - ę.dzej, c zy  p óźn ie j, o p ]

Zgon
sen. Lo&wenfrertza

B U D A P E S Z T , 9 7. U b ie g łe j 
nocy  zm arł n a g le  n asku tek  uda­
ru s e rcow ego  sen a to r dr. H en ryk  
L o ew en h ertz , p rz eb y w a ją c y  w  Bu 
d ap eszc ie  na k o n fe r e n c ji U n ji 
M ięd zyp a r la m en ta rn e j. Z m arły , 
b. w .-p rezes  k lubu  p a r la m en ta r­
n ego  B B  , b y ł p rezesem  p o lsk ie j 
g ru p y  U n ji  m ięd zyp a r la m en ta r­
n e j.

Z g o n
prez . L u b lin a

L U B L IN . 9.7. W czora j o godz. 4
M ożetr z y m a ją  on i coś n iecoś, 

n ie  w szys tko , a le  jednak...
—  O tóż, to  w łaśn ie , że  on i 

cheą o trzym ać  n ie ty lko  w szystko , 
co m ie li, a le  je s zc ze  n ieco  w ie c e i. 
A  to  m ogą  o trzym ać , skoro będą 
silm  m ilita rn ie .

—  A. gdzsez pan w id z i te p rzy ­

g o to w a ń .*  s o ro jn e?

dent m iasta Lublina Józef Piechota 
liczący lat 46.

Prezydent Piechota został powoła­
ny na stanowisko kom isarza rządowe 
go m iasta Lublina w  1930 r. poczem 
po wyborach został powołany przez 
radę miejski na stanowisko prezy­
denta m. Lublina, na którem to sta­
nowisku pozostawiał do ostatnich 
dni, biorą- czynny udział w  pracach 
społecznych.

d zen ie  o op ła ta ch  w  p an s tw ow ycn  
szko łach  a k ad em ick ich  ob o w ią zu ­
ją c e  od  1 k w ie tn ia  r. b. O p ła ta  
zo s ta ła  z rów n a n a  na w szy s tk ich  
la ta ch  s tu a jó w  i w yn o s i w  aka- 
d em jach  sztuk  p ięk n ych  —  160 
zł., w  u n iw e rs y te ta ch  i ak ad em ji 
s to m a to lo g ic zn e j —  200 zł., a  w  
p o litech n ik ach , w  szk o le  g łó w n e j 
g o sp o d a rs tw a  w ie js k ie g o , w  aka­
d em ji g ó rn ic z e j i a k ad em ji m edy 
cyn y  w e te r y n a ry jn e j —  230 zł. 
roczn ie .

P on a d to  b ędą  u dzie lan e  s łucha 
ezom  in d y w id u a ln e  od roc zen ia  
o p ła t ro c zn ych  na oa res  12 la.t. 
Z u lg  ty ch  k o rzy s ta ć  b ędą  s luena 
cze n iezam ożn i, a p rzed ew szy s t­

k iem  d z iec i in w a lid ó w  w o je n ­
nych, d z ie c i w ło śc ian , robol ni­
ków, w o jsk o w ych  i  fu n icc jon arju - 
szów  p ań stw ow ych .

D z ie c i n iezam ożn ych  k a w a le ­
ró w  o rd e ru  V ir tu t i  M il i t a r i  będą 
zw a ln ia n o  od  o p ła ty  ro c zn e j. Za 
e gza m in y  będą p ob ie ra n e  osonne 
op ła ty , k tó rych  w ysok ość  zostan ie  
u sta lona innem  rozp orząd zen iem ,

ta  ■

O L B R Z Y M IE  Ż Y Ł K I  O B C E C O  
K A P IT A Ł U

„.K u rje r  P o ra n n y " ,  o m a w ia ją c  
k ry ty c zn ie  r o lę  w ie lk ie g o  p r z e m y ­
słu (p r z e w a ż n ie  r ep re zen tu ją ceg o  
k a p ita ły  o b c e ) w  życ iu  gospodar- 
czem  P o lsk i, w y k a zy w a ł, ż e :  

„P o lityk a  w ielk iego przemysłu —  
sprzeczna z celami gospodarczemi 
Państwa Polsk iego —  dobrze* t pła­
ciła się zagranicznym  właścicielom 
kapitałów. W  latach 1928 —  1933 za­
graniczny kapitał przem ysłowy „w y ­
cofa ł" z Polski pod postacią procen­
tów, dywidend i  t. p. 1333 m ilj., pod 
postacią zwrotu kredytów , r.uzielo- 
nych przedsiębiorstwom  poiskim (co 
w  istocie oznacza kapitał zakładowy 
przem ysłu) 253 m iljoiiy Łącznie ou- 
płynęło w  latach 1929 — 1933 około 
2 m njardów złotych N ie  było tok 
źle z tą  „rentownością", je że li zagra ­
niczna dysponenci kapitałów przem y­
słowych zdołali w  Ciągu 6 iat w y ­
w ieźć sumy, wyobrażające około 75 
proc. w stosunku do całości ulokowa­
nego w  przedsiębiorstwach polskich 
kapitału"

W  os ta te czn ym  re zu lta c ie , zd a ­
n iem  „K u r je r a  P o ra n n e g o " :  

„W ie lk i przem ysł nie rdał egzam i­
nu w Polsce W  ciągu iat prosperi­
ty  w yco fa ł olbrzym ie zyski, obojętny 
na losy kraju, w  którym  pracował, 
n iezw iązany z przedsiębiorstwami, 
które były  jego  własnością. Okazał 
egoizm , zadziw iający nawet tych, 
którzy znają praktyk i aapitału z a ­
granicznego w  krajach koionjainych. 
Okazał niezdolność — . ntochęć -—■ 
rozwiązania jak iegokolw iek proble­
mu, w ybiega jącego poza ciasny krąg 
własnych interesów".

C Z Y  T E Ż  —  S T R A T Y ?

A ia k  ten  w y w o ła ł b a rd zo  os trą  
o d p ow ied ź  „K u r je r a  P o ls k ie g o " ,  
k tó ry  w  a r tyk u le  „S k o ń czy ć  z tym  
s k a n d a le m '"  p is z e :

„W czora jszy  artykuł „K urjera  P o ­
rannego" je s t  wyczynem, k tóry  musi 
przeważyć m iarę kłamstw, dem agogii 
i insynuacyj, jakienoi nie od dziś ze 
szkodą dla rozwoju życia gospodar­
czego Polski pismo to obciąża swą 
hipotekę".

Z dan iem  „K u r je r a  P o ls k ie g o "  
je s t  w rę c z  p rz ec iw n ie , n iż  tw ie r ­
d zi „ K u r je r  P o ra n n y " ,  g d y ż :  

„stra ty , jak i. kapitał przem ysło­
w y  ponosi w  Polsce przedew szyst­
kiem — w  form ie zniszczenia nieod- 
nawianego aparatu w ytw órczego idą 
w  setki m iljonów złotych- Sądzimy, 
że c y fra  2 m iljardów  zł., jaką rzucił

strać".

R O L A  P . S T P IC Z Y Ń S K iE G O

W ła ś c iw y  sens a rtyku łu  m eści 
s ię  jed n a k  w jeg-o k oń co w e j c zęś ­
c i. M ia n o w ic ie  

„d la  każdego, kto pobieżnie cho­
ciaż zna założenia i  zam ierzenia rzą­
du, jest rzeczą zupełni-- oczywistą, 
że „K u r je r  Poranny" nie jest z  nie­
mi w  zgodzie. Narzuca się tu pyta­
nie: z kim on je s t  zgodzie?  3o 
chyba nie z p. Stpiczyńskim, Który 
montując podobno w  pałacu Rady 
M inistrów urząd propagandy, pow i­
nien Dyć tym  p.erwszym  obywatelem, 
k tóry przez oddziaływanie na opinję 
publiczną ułatw ia -rządowi rea liza­
cję jego zadań. Skądinąd na para­
doks zakrawa w tem  świetle, że  są 
pisma, k tórym  stawia się zarzut, że 
utrudniają rządow i pracę, podczas, 
gdy  w pierwfcij-m rzędzie czyni to 
organ, za  którego wyczyny wciąż 
przecież jeszcze form alnie ponosi od­
powiedzialność domniemany 0ze f pro­
pagandy".

P .  R Z Y M O W S K I

N a s tę p u je  a tak  w  s tron ę  d ru ­
g ie g o  c zo ło w ego  p u b lic y s ty  „ K u ­
r je r a  P o ra n n e g o "  p. R zym o w sk ie ­
g o :

„W yd a je  się bowiem rzeczą nie do 
pomyślenia, że, gdy  podsuawowem 
zadaniem rządu jest w alka z komu­
nizmem, aby jednocześnie w ieli i 
dziennik pozostawał pod wpływem  
publicysty, k tóry awemi w ystąpie­
niami zaszczepia jad  komunistycz­
nych idei w  duszach i umysłach".

J A K  J E S T  W Ł A Ś C IW IE ?

K i e p u r a
u pen . R yd za -S m ig łe g o
G en era ln y  In sp ek to r  S ił Z b ro j­

nych , gen . dyw . R y d z  - Ś m ig ły  
p r z y ją ł  w c zo ra j Jana K iepu rę , 
k tó ry  za o fia ro tv a ł sw ó j u d z ia ł w  

k on cerc ie  na r z e c z  Funduszu  
O b ron y  N a ro d o w e j.

A  w re s z c ie  kon k lu zja  :
„K to  w ięc ponosi odpowiedzial­

ność za to, ro pisze „K u r je r  Poran­
n y "?  M oże nikt... Szczytem  skanda­
lu jes t to, że maszyna 1 1 działa pod 
nieoficjalną, nadat- aną je j przez vox 
ponuli, e tyk ietą pisma, reprezentu­
jącego opinję rządu. W ie lk im  g ło­
sem wołam y: skończyć z tym skan­
dalem,!"

N ie w ą tp l iw ie  „ K u r je r  P o ra n ­
n y "  m e  zo s tan ie  d łu żn y  o d p ow ie ­
dzi, zw ła szcza  ąe je g o  om aw ia n y  
a rtyk u ł b y ] w  zg o d z ie  z  d o tych ­
czasow ą  l in ją  p u b lic ys ty c zn ą  p. 
S tp ic zyń sk iego . M u s i jed n a k  i 
„ K u r je r  P o ls k i"  czuć za  sobą ja -

sunkow an ia  s ię  do w ie lk ie g o  nrze 
m ysłu  p an u ją  b a rd zo  znaczne toz 
b ieżn ośc i, d ow o d z i ta k że  sp raw a  
u stąp ien ia  D. min. M atuszew skie ­
go  z red a k c ji „G a ze ty  P o ls k ie * " .

B. M IN . M A T U S Z E K  S K I

W ed le  p ra sy  k o n se rw a ty w n e j:
„fakiem tym, który ostatecznie za­

decydował o wyjściu 'ego z redakcii 
„G azety " był artykuł, który się uka­
zał po znanym incydencie w -Senacie 
na tle przemówienia sen. Hejman - 
Jareckiego, kiórego z min, Matusz*'/ 
skim łączą bardzc bliskie stosunki \1 
artykule, o którym mowa, ..Gameta 
Polska" wbrew  opinji p, Matuszew­
skiego potępiła w  ostrych stowacli 
wystąpienia sen. Jareckiego". -

N ie c o  'od m ien n ie  m ia ła  w y g lą ­
dać sp ra w a  w e d le  „G oń ca  W a r ­
s za w sk ie go ", k tó ry  n o tu je  p o g ło ­
skę, jakoby  b. m in. M atu szew sk i 
m ia ł n a p isać  a r ty k u ł w  ob ron ie  
sen. J a reck iego , k tó rego  jednak  
red ak to r  n a cze ln y  „G a ze ty  P o l­
s k ie j"  b. m in. M ied z iń sk i n ie  
da ł do druku —  w sku tek  c z tg o  p, 
M a tu szew sk i u s tąp ił z e  sk ładu 
red a k c ji. P ism o  to  p isze  d a le j :

„Jeżeli wiadomości te, kursujące w  
kołach politycznych sa prawdziwe, 
oznaczałyby one, że p. Matuszewski 
zdecydowanie stanął pc stronie tych 
grup gospodaiczycli z przemysłu, kto 
re prowadzą walkę z min K w :atkow 
skim. Należy *u przedewszystkiem 
przemysł włókienniczy z Lodzi oraz 
sfery bankowe

M ów ią, że druga grupa p*zrmyshi, 
która przez jakiś czas była zrażona, 
do polityki gospodarczej min. Kw iat­
kowskiego, obecnie skłonna jest ł ą ­
cze] poprzeć jego  politykę. M ó w  się 
o niożliwości pewnych wyrównań w  
cenach węgla i żelaza".

M ie lib y ś m y  za tem  rozłam także 
w  „ s fe r a c h  g o s p o d a rc z y c h " —  
je d m  z  p. M a tu szew sk im , drudzy 
z m in. K w ia tk o w s k im  —  a jedni
i d ru dzy  p rz e c iw  le w ic y  sa n a cy j­
nej z  p S tp iezyn sk im .

J ak  na jed en  do n ied aw n a  o - 
b ó i, dość chyba  fe rm en tó w .

Zmiany w  sądownictwie
P re zesem  Sądu A p e la c y jn e g o  w  w egc  w  W a rs za w ie  d la  spraw

K ra k o w ie , na m ie js c e  d ym is jo n o ­
w a n ego  p. P a ry le w ie za , m ia n o w a ­
ny zo s ta ł d o ty ch cza so w y  p roku ra  
to r  Sądu A p e la c y jn e g o  w  W a rs za  
w ie  p. K azim ierz , R u dn ick i.

U rzą d  p ro k u ra to ra  a p e la c ji k ra  
k ow sk ie j, o p ro żn io n y  p rz e z  p. Szy 
d łow sk iego , k tó r y  p rzes zed ł na 
ró w n o rzęd n e  s tan ow isko  do W a r ­
szawy*, o b ją ł p rok u ra to r  Sądu 
O k ręgo w ego  w  W a rs za w ie , p . J ó ­
z e f  K u rkow sk i.

N o w y  p ro k u ra to r  Sadu O k ręgo ­
w ego  w  W a rs za w ie , Z ygm u n t K a ­
ła psk i, ob e jm u je  u rzęd ow a n ie  w  
dniu d z is ie jszym . M in . S p ra w ie ­
d liw ośc i m ia n o w a ło  ja k o  n astęp ­
cę  p ro k u ra to ra  K a ła p sk ie g o  na 
stan ow isku  p ro k u ra to ra  p rz y  S ą­
d z ie  O k ręgo w ym  w  Ł o d z i p. A -  

le k s a n ira  Z d a n ow icza , d o ty ch cza ­
sow ego  p ro k u ra to ra  p rz y  S ądz ie  
0-la-ęgowym  w  G rodn ie .

.W iceprokuiator Sadu Okręgo-

p ra so w ych  S ie ro s zew sk i, p r z e jś ć  
m a ja k  s łych a ć  na s tan ow isk o  
w ic ep ro k u ra to ra  Sądu A p e la c y j­
n ego  w  W a rs za w ie . .

inspekcja
p. p rc m je ra

W c zo ra j o god z  8 -e j rano pan 
p rezes  ra d y  m in is tró w  S ła w o j - 
S k ładkow sk i z w ie d z ił  b iu ra  w y ­
dzia łu  k om u n -sacy jn o  - b u d ow la ­
n ego  K o m is a r ja tu  R ząd u  n a  m . 
st. W a rs za w ę , g d z ie  od b y ł k o n fe ­
r en c ję  z n a cze ln ik iem  M ied z ia - 
n ow sk im  o ra z  k ie ro w n ik iem  od ­
d zia łu  ruchu d ro go w ego  Buk iw 
skim

P a n  p rem je r  sp iaw d za?  ró w ­
n ież  obecność u rzęd n ik ów
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Ju tro  św  P iusa

3 Ł A Z W
T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś i ju ­

ro „Głupi Jakób”  Ritnera. W  pró- 
bqch „W ie lka  miłość”  Moinara.

T E a T R  P O L S K I: Dziś i dni na­
stępnych „Tessa“  w  prem jerawei ob- 
s .d z i*  Dnia 10 b. a. prem jera „Z  
miłości nJeaastatecznie” .

T E A T R  N O W Y : Nieczynny.
T E A T R  M A Ł Y : N ;eczynny.
T E a TR  L E T N I: Dziś i ju tro P o ­

dwójna huchaiterja”  v" reżyserjl vVur 
neckiego z Dymszą, Orwidem, Bro- 
chwiczówną i Grossówną w  rolach 
głównych.

T E A T R  K A M F R A IN Y : Nieczynny.
T E a T R  M A l IC K i EJ: D ;iś i  ju ­

tro Sh aw a „P ro fes ja  pani W arren” .
W IE L K A  O P E R E T K A  (K arm -a  

18 ). Dziś i  jutro „G ejsza”  pocz. 8.15 
witczór.

C YR U U K  W A R S Z A W S K I: Dziś i 
codziennie r®wja p. t. ..Frontem ao ra 
dości”  z  Ordcmką, Symem, K r"knw- 
SK'rn i  Lawińskim na czele (7.30 i 
9. łó j

Zawiadomienie.
Towarzystw  > Osiedli Robotni* 

eayeh zawiadamia, że nrzyjmuje 
*głos*enia o przydział nTeszkań w 
Osiedlu Robotiiiczem na Kole, do 
dn. 11 llp<». 1936 t. włącznie.

tfrłoszer'". nadesłano po i jm  ter- 
ąąinie przyjm owane nie będą.

Odpis Adm inistr icji 0  :edla Ro­
botniczego T. O. R-u na Kole.

Poża? ea teia ■ wśfipwyai
P u HSgzhość n ie  fcłopsuicl&a

cfo ncrm alnego zakończenia gonRw
m ie js c  na tor. K to ś  z m an ifes tan - r.ie w id z ia ła , m og ła  s łuszn ie  p rzy  
tó w  p odpa lił k ilka  złożon ych  ła- puszczać, że  tak  ro zrzu con e  pole

P o le  w y ś c ig ó w  konnych  było  
w  środę w id ow n ią  n ie zw yk łe j 
aw an tu ry , k tóra  zaczę ła  s ię po 
g o n itw ie  V I I  i u n iem o ż liw iła  n a ­
s tępn y  i zarazem  os ta tn i w y śc ig .

Pu b liczn ość , u w a ża ją c  w id o c z ­
n ie, że p rzeb ieg  g o n itw y  7 m ?j 
nie b y ł p ra w id ło w y , po zakoń cze­
niu je j  zaczę ła  g ło śn o  m a n ife s to ­
wać sw o je  n ie za d o w o len ie  i obu­
rzen ie, żąd a ją c  u n iew ażn ien ia  te j 
g o n itw y  i zw rotu  s taw ek  za ucze­
stn iczące  kon ie. P o  pew n ym  cza ­
sie ru szy ła  s ię  pu b liczn ość  z ta  
n ich  m ie jsc . O koło 100 osób p rze  
skoczy ło  o g ro d zen ie  1 w esz ło  na 
te ren  g łów n ych  trybu n . C zęść w i­
d zów  udała się do budk i sęd z io w ­
sk ie j, inna g ru p a  zeb ra ła  się 
p rzed  budynkiem  za rządu  to w a ­
rzys tw a .

P o  w yw ies zen iu  c ze rw o n e j cha 
•a&iewki o ra z  og ło s zen iu  w y p ła t 

za zw y c ie sk ’ ev kon ie, pu b liczn ość  
zaczę ła  się aw a n tu row ać , w zn o ­
sząc ok rzyk i p rzec iw k o  w ładzom  
T o w a r z y s tw a , N a s tęp n ie  pub licz- 
ność z tań szych  m ie js c  udała  się 
na to r  w y fic ig ow y , p ob ieg ła  do 
słupów , gd z ie  b y ły  w yw ies zon e  
n azw iska  je źd źcó w , u czes tn ic zą ­
cych  w  n astępn ej g o n itw ie  o ra z  
w y p ła ty  z p op rzed n ie ] g on itw y , 
p o zryw a ła  ta b lic zk i i ro zrzu c iła  
po to iz e .

P rz y b y ły  p lu ton  D o lic ji zaczą ł 
usuw ać m a n ife s ta n tó w  % toru , 
chcąc u m oż liw ić  os ta tn ią  g on i­
twy. P u b lic zn o ść  z ta n ic lio jn ie js c  
p rz y ję ła  p o lic ja n tó w  żw irem  i 
kam ien iam i C zęść za p a lz zyw - 
szych  zac zę ła  w y rzu ca ć  ław k i, 
k tóre  s ta ły  na le re m e  tan ich

w ek  p rzy  sam ej b a r je rze . P o ża r  
w k ró tce  ugaszono.

P rz eb ie g  g o n itw y  7 m ej, k tó ry  
b y ł pow odem  poża łow an ia  god ­
nych  ekscesów , b y ł następującym 
S ta rt p r z y ję ły  w szy s tk ie  kon ie  
ba rdzo  dobrze. N a  czo ło  w y s fo r o ­
w a ła  s ię  Iso la  B e lla  z Łu ezn ią , 
d a le j L a d y  D a isy , K a r ta g in a  oraz 
idący  p rzy  ban dzie  K a lib a n . N a  
K a lib an a  za rzu c iła  się jed n a  z 
idących  z n im  w  jed n ym  szeregu  
k laczy , w sku tek  c zego  KaH ban, 
w z ię ty  p rzez  d os ia d a ją cego  go 
je źd źca  G u ljasza  na lew o, w p aa ł 
po w y łam an iu  d rew n ia n e j b a r je -  
r y  na tr e n in g o w y  tor. L a d y  D aisy  
i K a r ta g in a  w sku tek  s ta rc ia  g w „ l  
to w n ie  odpad ły  PubM czność, k tó 
ra  p ow yżs zego  w ypadku  w ca le

w yn ik ło  w sku tek  z łe go  startu , ja ­
k ich  s ta r te r  p. Za lew sk i m i« ł  o- 
sta tn io  k ilk an aśc ie  xia sum ien iu .

P o  w y c o fa n iu  ze s tartu  koni, 
k tóre  m ia ły  u czes tn iczyć  w  go ­
n itw ie  V I I I ,  na to r  p rzyb y ł p lu ton  
p o lic ji  k on n ej, k tó ry  osta teczn ie  
usunął m a n ife s tu ją cą  p u b lic z­

ność.
K ilk a k ro tn ie  Już poru sza liśm y 

sp raw ę m ega fon ów , k tóre  p o w in ­
ny znaleźć s ię  na to rze . G dyby 
pu b liczn ość  b y ła  w czas  p o in fo r ­
m ow ana, ja k i p rz eb ie g  m ia ła  g o ­
n itw a  V I I ,  n ie  b y ło oy  o czyw iśc ie  
tak  n iep rzy jem n ych  ekscesów . 
M ie jm y  n a d z ie ję , że  p ow yższy  
w yp ad ek  p rz y c zy n i s ię do nałoże­
nia tak  n iezb ęd n ych  na naszym  
te rze  m ega fon ów .

Uczestnik kongresu międzynarodowego
Rozbije namioty w parku Paderewskiego

O ry g in a ln a  p ro ś b a  p rn !e & o ra  faoHender&Kieya
D ziś , o ged z. 11-ej w  sa li R a d y  

M ie jsk ie j,  odbędzie  s ię  u roczys te  
o tw a rc ie  V I  K on gresu  M ięd zyn a ­
rod ow ego  N au k  A d m in is tr a c y j­
nych. K o n g re s  t rw a ć  będz ie  do 
16 lip ca . U d z ia ł w  n im  b ie rze  19 
państw , w śród  k tó ry ch  P o lsk ę  r e ­
p re zen tu ją  dr. B ro n is ła w  H e l 
czyńsid , p rezes  N . T . A . dr. S te ­
fa n  Ł u s zc zk iew ic z , K on stan ty  
M n iszek  - T ch ó rzn ick i, Jan  K o p ­
czyńsk i i in. W  p ro gra m ie  kongrą  
su p rzew id z ia n e  aą n astępu jącą

Po krwawy n san»$są£f&
SSeUztwo w sprawie Szymika trwa

Z a b ó js tw o  ś. p. G osiew sk iego , 
w s trzą sn ę ło  ca łą  W a rs za w ą . Z a ­
b ó jca  S zym ik  p rz eb y w a  w  a resz­
c ie  p rzy  ul. D a n iło w ic zo w sk ie j j 
p od d an y  b y ł p rzes łu chan iu .

S zym ik  sk łada ł ju ż  ze zn an ia  
p rzed  sęd z ią  ś led czym  S zw edow - 
sk im . Z a b ó jc a  p ra co w a ł w  U b e z ­
p i e c z a l i  S p o łe c zn e j w  Sosnow cu  
a zredu kow an o  go  z  dn iem  1 s tycz 
nia b. r  Od tego  czasu  p rz y je ż ­
d ża ł o n  k ilk a k ro tn ie  do W a rsza - 
w,T t zam ia rem  p o zb a w ien ia  ż y ­
c ia  d y r . G os iew sk iego , co mu s ię 
w re s z c ie  u d a ło  S zym ik  n ie  b y ł do 
ta d  k a ra n y  an i r e je s tr o w a n y  w  
rejestrach  p o lic y jn y ch .

O g ó ln y  n a d zó r  nad  dochodze­
n iem  o b ją ł  p ro k u ra to r  L en iew sk i. 
S zym ik  g łó w n ą  p rz y c zy n ą  u tra ty  
pracy w id z ’ 8ł w  u stosu nkow an iu  
e ię  do  tu jg o  d yr . G os iew sk iego .

W e d łu g  k rą żą cych  w e rs y j Szy- 
m is  w  c h w il i  u ję c ia  m ia ł p o w ie ­
d z ie ć :

!’ —  O n  o d eb ra ł m i ch leb, ja  mu 
od b ie ra m  ż y c ie !

W c za s ie  s tr za łó w  w  pob liżu  
m ie js ca  zb rod n i zem d la ła  z p rz e ­

s trach u  p rzech od ząca  kob ie ta . J e ­
den z  lekarzy  z trudem  d op row a ­
d z ił ją  do p rzytom n ośc i.

W o źn i Z. U . S., p rzes łu ch iw a n i 
w  ś led z tw ie , s tw ie rd z ili,  ze  w id z ie  
li S zym ika , ja k  k rę c ił s ię  w  hallu  
i p ro w a d z ił ta jem n ic ze  ro zm ow y  
p rzez  te le fo n . U s ta lo n o  ponad 
w sze lk ą  w ą tp liw o ść , iz  S zym ik  o- 
c zek iw a ł na u kazan ie  s ię  G os iew ­
sk iego. W a żn e  zezn a n ia  z łoży ł 
-nż W a ch ow sk i, k tó ry  zn a jd o ­
w a ł c ię  b lisko dr. G os iew sk iego , 
w  ch w ili, gdy  p a d ły  s trza ły .

Jak  s ię  d ow ia du jem y , fu n k c jo - 
na rju szam i p o lic j i ,  na w id ok  k tó ­
ry ch  zab ó jca  rzu c ił r ew o lw e r , b y ­
l i :  post. K a z im ie r z  M is zc za k  i 
w yw ia d o w ca  U rzęd u  Ś ledczego  
S te fa n  P ru szko w sk i. R ew o lw e r  
zab ó jcy  p od n iós ł d ozo rca  ZO M -u  
M a r ja n  Banaszczak.

Żona ś. p. dr. G os iew sk iego , Zo- 
f ja ,  o ra z  d w o je  je g o  d z ie c i (19- 
le tm  J e rzy , s tu den t I 15-letn ia 

H a l in a ) ,  p rz eb y w a ją  ob ecn ie  na 
le tn isku  nad  m orzem , gd z ie  o t r z y ­
m a li tra g ic z n ą  w iad om ość  o z g o ­
n ie  m ęża  i o jca . Ś. p, G os iew sk i

O l b r z y m i e  n a d  u ź y c i c i
w  urzędzie pocztowym w  Warszawie

c z te rech  u rzędn i-

w  dniu IG b. m. za m ie rza ł w y je ­
chać do A n g l j i .

Ś. p. G os iew sk i p ia s tow a ł m an­
d a t sen atorsk i, a z ch w ilą  m iano 
w a n ia  go zastępcą  n acze ln ego  d y ­
rek to ra  Z. U . S. m andat ten  z ło ­

ży ł.

r e fe r a ty :  „G w a ra n c ją  p ra w  ob y ­
w a te li w  postępow an iu  i o rze c zn i­
c tw ie  a d m in is tra cy jn em ", „R a c jo  
n a liza c ja  w  a d m in is tra c ji i pr*'ed- 
s ięb io s tw acb  p u b lic zn ych ” , „ O r ­
ga n iza c ja  w ią d z  a zw łaszcza  ro la  
s ze fa  rządu  w  łon ie  a d m in is tra c ji 
p u b lic zn e j”  i in.

O rga n iza to ro m  kon gresu  p r z y ­
sp o rzy ł n ieco  k łopotu  70- le ln i de­
le ga t H o la n d ji p ro fe s o r  w y żs ze j 
szko ły  h a n d lo w e j w  R o tterd am ie , 
de V r ie s .  P r o f .  de V r le s  je s t  g o ­
rącym  zw o len n ik iem  św ie żego  p o ­
w ie tr z a  i do o rga n iza to ró w  kon­
gresu  zw ró c ił s ię  z p rośbą  o w y ­
zn aczen ie  mu m .e jsca  na cam ­
p in g . P r o f .  de V r ie s  zaw sze  m ie 
szka na św ieżem  p ow ie trzu , d z ię ­
ki tem u m im o p od esz łego  w ieku  
trzym a  się  doskon ale . O rg a n iza ­
to rzy  kon gresu  sk ie ro w a li s ię  sko 
le i do p rezyd en ta  m ias ta  p. S ta ­
rzyń sk iego , a ten  zap ropon ow a ł 
m ie jsce  w parku P a d e rew sk iego .

P : o f .  de V r ie s  „za m ies zk a ”  
parku P a d e rew sk iego .

w

l i r a ®  SPS rottofnlkftw
w Kawenczynfe pod w arszaw ą

W  zak ładach  ce ram iczn ych  w  
K a w en c zy n ie  za s tra jk o w a u  ro ­
b o tn icy  w  lic zb ie  500,. żą d a ją c  roz 
c ią g n ię c ia  na n ich  um ow y zb ioru  
w e j, z a w a rte j w  c rg ie ln ic tw ie , w  
dn. 20 c ze rw ca  r. b., co spow odo­
w a ło b y  p od w yżk ę  ich  p łac  o oko­

ło 12 p ree.

S tra jk u ją cy  m o tyw u ją  sw e żą ­
dań .e  tem , że  za s la d y  w y ra b ia ją  
częśc iow o  c e g łę  szam otow ą. 
S tra jk  m a p rz eb ie g  spoko jn y , In  
spekc ja  p ra cy  p od ję ła  ju ż  in te r ­
w e n c ję  d la  lik w id a c ji k on flik tu

T> 10
Piątek, duia 10 lipca.

W ła d zo  w p a d ły  na trop  w ie l ­
k ich  n adu żyć  w  u rzęd z ie  p oczto ­
w ym  W arsz iA ca  2. N a d u ży c ia  po­
le g a ły  na fa łs zow a n iu  p rzekazów  
p ien ię żn ych  z F ra n c ji.

W  zw iązku z aferą ,- szczegó ły  
k tó re j trzym an e  są w  ta jem n icy ,

a resz tow a n o  
ków .

O rozm ia ra ch  n adu żyć  św ia d ­
czy  n a jlep ie j fa k t, że  ob łożono 
a resztem  konto bankow e j’ e d re g o  
z zam ieszan ych  w  a fe r ę  u rzęd n i­
ków , na k tórem  by ło  30.000 xł,

tfie zabłoć psdw pałkami
f łp d  h w .  Opieki nad zwierzętami

W  związku Z ostatnio podjętą ak­
cją zwalczania wścieklizny śród 
psów, przedstawiciele Zjednoczenia 
łów . opieki nad zwierzętami poujęli 
szereg interwencji w  min. rolnictwa i 
warszawskim urzędzie wojewódzkim  
celem wyjednania zarządzeń, zmie­
rzających do bardzie, humanitarnego 
sposobu zwalczania wsdetdizny śród 
psow,

Chodzi o to, aby:
1) właściciele psow byli powiada- 

nrani zawczasu o mających nastą- 
p.c rygorach, 2) uwaga jtuikcjoiiarju 
szów admńTstracyjnych była zwróęo 
na przedewszystkiem na bczpańside 
psy, wałęsające się po peryferiach 
przy zindywidualizowana! traktowa­
nia psów będących pod staranną o- 
pieką i zarejestrowanych, 3) wydane 
były zarządzenia co do dostarczania 
wody psom, trzymanych po wsiach

na uwięzi na krótkich łańcuchach i 
na spiekocie, 4j sposobu likwidowa­
nia na prowincji psów, podejrzanych 
o wściekliznę, był bardzie; humani­
tarne, przyczem Zjednoczenie uważa 
za niedopuszczalne zabijanie psów 
pałkami, w  dodatku przez nieumiejęt­
nych rakarzy: Zjednoczenie zaleca
stosowanie nabojów, ewentualnie ę- 
ltktryeznośei, 5) kwarantanna była 
bardziej starannie organizowana ce­
lem unik liścia stłoczenia psów V jęd 
nej klatce, dokonywania brudnych za 
strzyków, złego odżywiania, nieszar- 
phnia stryczków podczas łapania 
psow, co niejednokrotnie nadwyrężą 
ich kręgosłupy.

pozi tem Zjednoczenie omawia z 
m iarodajnymi czynnikami możliwość 
powszechnego stosowania szczepio­
nek uodporniających psy na wście­
kliznę.

KOLONJA LE TN IA  D LA DZIECI 
P C W lt t  A

Staraniem zarządu Kuła przyjaciół 
śródmieścia w  W arszawie (Kredyto­
wa 5) zorganizi wano wysłanie na ko- 
lonję letpią do Łajezierza przeszło ppo 
dzieci spuśród naibieds, ejszyefi na 
Powiśle Dzieci spędzą na kolanji 6 ty 
godni. Koszt utrzymania tych dziei:i 
pokryje w całości zarząd Kota z ze­
branych na ten cei ofiar..
PRZEMY GANIŁ’ KUuESPONDENCJI 

PO I !Z TOWFJ
W obec odbywającego się nielegal­

nego przewozu przesyłek listowych 
przez osoby, trudniące cię zawodowo 
przewożeniem cudzej korespondencji 
z  pominięciem poczty, władze poczto­
we prowadzą energ.czne zwalczanie 
przemytu korespondencji. Caiy szereg 
pracowników pocztowych otrzymał 
jaz nagrody pieniężne za gorliw , ak­
cji- w  zwalczaniu tego przemytu.

Dodać należy, ie  winnym przemy­
tu grożą surowe gary w drodze admi­
nistracyjnej względnie sądowej. 
D O D A T K O W E  PO CIĄG I DO KRY

NICY, ZAKO PANEG O , liD Y N I 
I H E LI

W obec dużego napływu pasażerów,

Zwolnieni
z  a r e s z t u

W c zo ra j zw o ln ion o  z aresztu  
B io n is la w ę  K o w g ie r , k tó rą  a resz ­
tow an o 14 lu tego , jak o  p o d e jrza ­

ną o n a leżen ie  do O. N  R. B ędzie  
ona od p ow iad ać  z w o ln e j stopy z 
par. 165 K . K . (n a le ż en ie  do t a j­
nej o r g a n iz a c j i )  i 167 (zw ią zek  
zb r o jn y ).

Z w o ln ion o  ró w n ież  F ran c iszka  
P a w ło w sk ie g o  a resz tow a n ego  w  
kw ietn iu , w  zw iązku  z zam acham ! 
bom oow em i na P ra d ze . P a w ło w ­
ski od p ow iad ać  będzie  p rzed  są 

uem z tych  sam ych p a ra g ra fó w  
K . K .

Z inics'a
warszawska dyrekcja uru’kołęiowa
cliomi dodaUowe pociągi z w arszawy 
da następujących miejscowość.; 1) 
poc:ąg Nr. 11-a do Krynicy 1 Znkopa 
i.ego, kursujący dotychezaa w  soboty, 
uruchomiany będzie dodaik.wa 30 i 
31 lipca oraz 1 siernn.a z  W arszawy 
Głównej u g. 8 m 11; spowroteni po­
ciąg Nr. 12 —  a wyruszy z Krynicy 
Zakopanego 31 lipca o.az i i 2 sierp­
nia, 2) do Gdyni i na Hel pociąg Nr. 
613-a, kursujący dotąd w  soboty, o- 
dejazie dodatkowo z V  arszawy u łów  
nej w  dniach 14, 15, 30 i ->1 lipca O- 
raz 15 sierpnia o g. 21 m. 45; spowro- 
tem pociąg Nr. 614 a odejdzie z He­
lu i Gdyni 15, 16 i 31 lipca oraz 1 i 15 
sierpnia.

W  ZW IĄ ZK U  Z PRZEBUDOW Ą 
JEZDNI

na u1 Wolskie] ooczynająe od nocy z 
dn- iO na 11 &z 00 nucy z ut, 13 na 
14 b. m w ozy linji nocnej „20 będa 
dochodziły Wiko do ut Młynarskiej, 
zamiast do ulicy Bema.

t j ; -

Z m a r l i

$, p. Jan Tussowy, lat 75, w  War­
szawie; ś. p. W aciaw Domański, u- 
rzędnik, lat 59, w  Warszawie; s. p. 
Bronisław Q i.„om 6ki1 student, lat 2U, 
w Zagłębiu DąbrowSkiem; s. p Jo­
zef Antoni Opolski, inż. em. dyrskfdjrj 
lat 71, w W arszawie; ś. p. Wiktor 
Szumski, lat 73, w  Warszawie; ś. p, 
Aleksander Ilawryluk, lat 9?, w  maj, 
Jadów; ś. p, Władysław Antoni Osoj- 
sjli enieryt Banku Polskiego, lat 53. 
w  Warszawie; ś. p. dr. W iktor Cio- 
«'ewski, członek Zarządu Pol. Zw. 
Przeciw gruźliczego, w Warszawie.

C ą łcsK ile  drobne I

mm 1 9 0  z ł jsre&śjiesna
sypialnia, stołowy, gabi ret alcr^m- 
aiejszy 50, Nowy Świat 30, róg Pie- 
rackieg#,

6.30 „K iedy  ranne...” . 6.£ j  Gimna­
styka 3.50 Muzyka (p i.). 7-20 Dzień, 
por, 7.30 Progr. na dzisiaj. 7-40 Mu- 
z jka  (p ł).

11 57 Sygnał czasu i hejnał z K ra­
kowa. 12.03 Zapomniane utwory sła­
wnych kompozytorów (p ł.). 12.55
„T ioch ę  m yśli na początku roku go- 
podar, zegu”  —  pogad. v. ygt. W. 

Chmielecki 13.06 Ozien. poiudn.
15.30 Y\riad. gosp. 15.4Ł Rozmowa 

z cnorymi ks. kapelana M. Rękasa 
(ze  Lw ow a). 16.00 „M iniatury mu­
zyczne” w wykonaniu Ork. Kam eral­
nej poa dyr. fl.. Hprmana (z  Krako- 
v .a j. 16.45 „W ewnętrzne prace P. O. 
W. w  latach lJ14-’ -ae i6 ‘' —  odczyt, 
wTygł. W . Jędrzejewiez. 17.00 Recital 
śpiewaczy St. Korw in - Szym anoy- 
aitiej, P ,z y  fort. I. RoBSnbaum- 1^ 20 
Triu salonowe IJol. Radja. 17.50 „P o ­
radnik sport.”  —. rod. J, W łodarlde- 
wicz 18.00 „P rzeg ląd  wydaw ” —  
prof. H. Mościcki, 18.10 Pogad. aktu­
alna. 18.15 Konc. reki. 13.45 „Sam o­
chodem przez Polskę” . 18.50 Biuro 
Studjów rozmawia zo słuchaczami 
P. R ) 19 00 W IE L K I  K O N C F K T  M U­
Z Y K I P O LS K IE J  Z D Z IE D Z IŃ C A  
W A W E L S K IE G O  W yk .. Gr. Sym. P. 
R. pod dyr. G. F itelberga, Chór m ie­
szany (połączono chóry Tow . Muc, 
i Tow . U ratoryjnego w K rakow ie) 
pod dyr. B. VY’anek - W alewskiego 1 
A . Kopycińsku go (z  Kraków a ) : St. 
Moniuszko: bajka —  uwertura, M. 
Karłow icz: Rnpsuaja litewska —  wyk. 
ork. sym f. P . R. B. W allek  - W alew ­
ski: Suita pieśni p .dhaiańskicn — 
wyit. chor giągz, pod dyr kompozy­
tora. St. W iecliow icz: Chiniei —  wyk. 
orlt F. R. Labuński: T ryp tyk  pasto 
ralny —  wyk. ork. K . Sikorski: Czte­
ry  pieśni ludowe —  wyk. chór miesz. 
pod dyc. A, KoiiyHńskmgo. If. Szy- 
p in o w sk l: Dwie meładje kurpiow-
skię —  wyk. chór miesz, pod dyr. U. 
tVa!lek . W alewskiego. R, Palester: 
Tanier z Osir.olad —  wyk. ork. Całość 
koncertu transmitowana jest do N ie ­
miec. Część druga koncertu da A n ­

glji, W  przuwit o godz. 20.00 —  R e­
cytacje o W awelu (z  nnakowa), 20.50 
Dzier,. wiecz. 21.00 pogad. aatualna 
21.06 „Mozaika muzyczna” . W yk.: J. 
Paszkowska —  alt i  Sekstet instru­
m e n ta ln y  poa dyr. I. Gerca. 21. t5 
W:ad sport. 22 00 Muz. tan. z u 
wiara- „Z iem iańskiej”  w Ładzi. 23.00 
Muz. tan. (p l.).

Sobota, dnia 11 lipca.
6.30 „K iedy  ranne...” . 6.33 Gimna­

styka. 6 50 MazyKa (p l.). 7.20 Dzień, 
por. 7.30 Progr, na dz.siaj. 7.40 Mu­
zyka (p ł.),

11,57 Sygnat czasu . hejnat ? K ra ­
kowa. 12.03 Koncert połudn. w 
wyk. Ork. 67 p. p. 12.55 „Co z oba 
czytem w Danji”  -  pogad. w ygi. 
St. feienn.clu. 13,05 Dzień, połuón.

14.30 W esołj koncert (p ł.). 15.35 
Wiad. gosp 15.45 „Ze śpiewem prrez 
Polskę” : „Jak śpiewają i  tańczą bi- 
skupianie” aud. muz. w opr B. Czy- 
żylcowskiej (z  Poznam *) 16.00 R e­
cital skrzypcowy M. Marco. 16.30 
A r je  operowe w  wyk. M. Wa- wy. 
P rzy  fort. W ł. Walentynowicz. 16.45 
„Od la tam i do latarni”  —  reportaż 
i portu gdyńskiego, w ygł. St M io­
duszewski (z  Torunia). 17.00 Kon­
cert z Ogrodu Zoolog, w  Poznaniu w 
wyk. Pozn. Ork. Sym f. J7.50 „Ł y k  
żubrówki”  —  reportaż z puszczy t.a - 
low ieskiej, w ygł. K. Berliński. 18.00 
„NaEZ program ” . 18.10 „Życia kuit. 
i art. s.olicy” . 18.15 Konc, reki, 18.50 
Pogad. aktualna. 19.00 W ieczór mu, 
zyki lekkiej. W yk.: M ała Ork P  K-« 
St. M iilerowa i A i. Wasiel śpiąw. 
20.15 auo. dla Polaków *agram tą : 
„Jak doorze tu m !”  —  aud. harceraaa 
w opr, M, Kannówny. 20.45 Dzień, 
wiecz. 20.56 Pogaa. antualna. 21 00 
Walce w  literaturze fortepianowoj. 
W yk. —  J. Fam ilier » Hopnepowa. 
21,3o „Nansśo prsy uńcy de* Cen- 
dres ‘ —- humoreska L . Msrricka z 
życia cyganerji paryskiej. Przekład 
z ang. W . Puszkowej. 22.00 Wiad. 
spcrl. 22.15 Muz. tan- w  wyk. M aiej 
Ork P. R. i Sióstr Burskich re­
freny. 23-30 Muz. tam (p ł.).

J C J . H A
A T l a N TIC : „Żoną a ttoc f m ężów”  M ARS: „Czarne róże”  I „Pieśń pla- 
AM O K  „iL icdz.jj serc”  j „intymne ków ’- 

życic Henryka VUP\ | M E W A : „S ,„ g  - Sir.g”  j „J ej
<\CRUN; .^ ysp a  skarbów”  „Czci- czar” , 

ciele prerjj” . 1 M IK E R W A : „Szaleńcy”  (z  życia
A D R J A : „Prom enad, miłości” , legj. Polskich). „M aliho4 
aS- „Pogrom cy Indjan”  i ooaathi. | H uC H A: „Oskarżam clę, matko”  j 
A i\ )U .m  „aenoritu w nasee- 1 „W ystawiam y rew ię”

„ś;<niuchoq er. ga” . N O W A  TO M B O i 4: ..K a .jera ”  1
A N i iN U A ;  „M iiość Tarzana”  i „W szyscy  ludzie są w rogam i” .

, , , . „ 1  OKO P R A S K IE : „Betty Sharp” i
, ,,'r °  ^ bez maski". '„Jasnię pan S zo fer1.

B IS : „N oe  wesp na 1 „  onder, P A N : „W hisky i dolary- l „Aua
• | w kraliiie c7 ar<Sw‘tf„

GOLOSSEUM  (M a fs ): „W iosenna K IN O  PAR . i-G O  A N D R Z E o a :
i  arada ^ „N ie  miała bf na kłopotu”  i  dodatki,

r l  j  i  r  M aryn arz, P O P U L A R N Y ; „Ostatni posteru
CASINU : „Lasmu , ncK4< i rewja. —

” EwŁ” wwj.-., P E P IT  P R IA N O N : „D aw id  Cop-
CZiĄKY: „r a t  > Pątacnun jako i-ię. pc:-[i;;id„  : , , pól MuszWet ,ow- ./

dmowre ł „Kewtlacyjny nadoro- P r a GA;  ZacrR( się Od p >raiun-
ku”  1 „Rezerwista”.

R A j : „Nie miała baba kłopotu”  i 
„Niedzielne brawerje”

„R ew t acyjny i.adpro, 
gram ” .

E L IT E : „Epizod" i „Całuj mr.ie 
jeszcze”

FAM A: „Doktór X ”
L U K U P A : „ P o iwano Kobietę” . 
H U 1ĄRM ONJA: „Kwiat Hawai” .

R E N A : „CHuwiek o sta mankach”  
i „Ś lu b y  u łań sk ie” .

R lA L  rO : ,,Pokój’ Nr. 309” .p LO R ID A : „Przyjaźn w  obliczu ■) rsr. a09.«
śmierci”  t „N asi rezerwiści” . i , >' " ypi awy K rzyżow e1.

FORUM: „Bunt zw ierząt” i Jaśn ie ' •
Psu szofer” . SM N K b: „Irela'* 1 rewja-

HELIOS: „Pieśń nocy”  j „Anten SO KAL „N ie  obchodź odemnie”  i
Policm ajster W-ieany“ .

H O LLYW O O D : „Barop Cygański”  | S O R R E N iO : „Antek  pojicmaJ-
K O M E IA :  „A  pamiętniKU datek- ńer1' i „W ielkie W yaaizen ie” .

tyw ów ” . 1 S T Y L O W Y : „W ie lk i  p lan ” .
M A S K A : „Chiiisk e M orza”  i A d o lf [ f t y jA T O W ID : ..Pokusa” .

fcLir-’ , . i  Ś W IA T : „Noc weselna" I ^Burza
MlfcJSt\IEi „sekrety Marynarki nad Andami” .

Wojenej#, j TON „Generał aut ter” .
M E IR Q ; „M orderstwo w  Kasynie”  1 UCIECHA: „W acuś” .

i rewja. YAIGETE (Gmach Cyrku): „Ostatni
MA lESTIC; „Takie są dziewczęta’’ , posterunek’ i „A B C  miłości” .

pin.
zawiadamia ? . T. Abonentów, że W s o o o fe  WlOCZOiem dn. 11 b. m . bądą 
przełączone na nową podstacją automatyczną na Żoliborzu WSSysłklS l l l t -  
fony t  nurr.uiaml od 12-50-03 — 12-73-99, oznaczone gwiazdką w Spisie 

Abonentów Warszawskiej Sieci Telefonów P- A. S, T. pą rok 1936/37 
/atem od cnwfll p rzsłą tien is powyższych numerów n a lały  posługi- 

waC się wj U cznia Spisem  Abonentów na roK 193S 37.

Wypadki i Uradzicie
Zamachy samobójcze Przy ulicy 

Marsz alko wsi.iej ) 23 otruł się niezna­
ną substancją Józef Jagóra, l*t 21, la­
borant (Czerniakowska 23). Lekarz 
stwierdził zgon.

Przy ul. Lipowej 8 zatruł się gazem 
świetlny n Karol Kęuz.orowsk., lat 
około 50-ciu, oezrobotny. Stan despe­
rata niemal beznadziejny 

Ignacy Bednarz, lat 08 (Furt W ola 
9) na tle nieporozumień rodzinnych 
rzucił się pod pociąg, ponosząc śmierć 
na miejscu wskutek odcięcia głowy 
DC zez kola.

W7 Michalinie zatruła się esencją 
octową 16-letnia Marja Kacperska, 
służąca, Stan „esperatki groźny.

19-letma Chawa hukniakown„ 
(Skórzana 4 ), bez zajęcia, zatruta się 
jodyną

20 letni Jerzy Kazimierczak z Ra­
dości za+rul się wskutek zawodu mi­
łosnego esencją ortową.

Rrzy ul. Karolkowej 21 zatruła się 
jedyna, Stanisława Zdanuwicz, lat 
80 mężatka.

Utonięcie. W  miejscu niedozwolo- 
nein, >y poblijc plaży Kozłowskiego 
utonąi 18-letsii Władysław Jakowlew, 
uczeń 8-ej klasy IV-gu gimnazjum 
miejskiego 

Nożem w  brzuch W7 czasie bójki 
na rogu uli-c Prostej i Wroniej zortal 
uderzony lE-zem w  brzuch Stanisław 
Kalinowski, lat 30 robotnik (Prosta 
34). Stan robotnika oardzc groźny. 

Str.ieić pod pocl?g>em. Na ul Ra-
Jzymińskiej jorzechodząc przez tor 
85-letma Elżbieta Kaczanowska (Sta­

lowa 48) prsy rodzinie, ostah zmiaż 
dżona przez kola nadjeżdżającego n^- 
cąou ponosząc śmierć.

Brutalny kupiec. W Zegrzu Józef 
Kielcck:. właściciel sklepi, spożywcye- 
go, kapnął w brzuch ldientke 40-let- 
r.ią Annę Aleksandrę Wukowską, 
vwies Mostowo, gm Żypiewo, poy.. 
M aków ). W  następstwie kopnięcia 
nastąpiła poroń,en.e, fdyż vV była w  
4 mies. tiąży. O fia i( brutalnego kup­
ca przewieziono do szpitala.

Śmiertelny upadek. Na podwórzu 
folwarcznym w  Michrowie pow. gró­
jeckiego upadł głową na kamień ó-cio 
letiij synek rułiotnika folwarcznego 
Kostrzewy, Michał, popusząc śmięr_„

Zginął p o j pociągiem. Na szlaku 
W arszawa — O ,ck ia  przejeżdzie 
kolejowym pud Kozią Górką doutał się 
puc ooriąg wskutek własnej nieuwa 
gi W o jc i«J i Kalita, lat 43 ze wsi Ro- 
^ia Górka, gm. Wawer. Kalita pomost 
śmierć na miejscu.

Śmierć pod k&łanil wozu. W  Al.
Zielenieckiei spadł z wozu chłopiec, 
lat około 12, który dostał się pod ko 
ła wozu_ ponosząc śmierć, wskutek 
zgniecenia klatki piersiowej.

Kradzież samochodu. Bolesław Roz- 
gowski (Nuw y Świat 29) posiadając 
taksówkę przyjął w  charakterze pzą 
fera Franciszka Jam akowskiego (Ra 
dzymińska 80/82) W  dniu 9 bm. *zo- 
ier wyjechał taksówką Nr. 2595;) z 
garażu i do dziś nie wrócił. Wartość 
taksówki wynosi 2500 zł, Rojeslan-J 
listy gończe.
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Przybór wody w lfr.ile ■
Grad wielkości kurzych jaj

Groźne burze w różnych stronach kraju
W s k u te k  w ie lk i c h  o pad ów , 

w z d tu ż  c a łe j  W is ły  n o to w a n o  
z n a c z n y  p r z y b ó r  w o d y .  O b e rw ą  
n ie  c h m u r y  ko ło  Z a k o p a n e g o  sp o ­
w o d o w a ło  f a l e  p r z y p ły w u ,  k t ó r a  
w d n iu  d z is ie j s z y m  d o sz ła  do 
W a rs z a w y ,  p o w o a u ja c  p o d n ie s ie ­
n ie  s t a n u  w o d y  o 27 c tm . F a l a  t a  
t r w a ć  b ęd z ie  do j u t r a ,  n a to m ia s t  
P o tem  z a c z n ie  w r a c a ć  do s t a n u  
n o rm a ln e g o -  W  z w ią zk u  z w rzo  
r a j s z ą  b u r z ą  s p o d z ie w a ć  s ię  n a ­
leży, iż  za 4 —  5 a n i  n a d p ły n i e  do 
W a r s z a w y  n o w a  f a l a ,  p o w o d u ją c  
d a ls z e  p o d n ie s ie n i e  s t a n u  w ody .

S A M B O R , 9.7. N a d  c z ę śc ią  p o ­
w ia tu  S a m b o rsk ieg o  p rz e s z ła  b u  
r z a  g r a d o w a  o n i e n o t o w a n e j  od  
l a t  s i le ,  p o łą c z o n a  z n iezw y k le  
gw a ł t o w n ą  w ic h u r ą .  G ra d o b ic ie m  
i h u r a g a n e m  z o s t a ły  d o tk n ię te  
w s i e :  K u lczy ce ,  B isk o w ic e ,  K o to -  
w a n ja ,  H o r a y m a  i D u b la n y ,  a  w 
n ieco  s ł a b s z y m  s t o p n .u  d a ły  s ię  
o n e  w e  z n a k i  n a  p r z e d m ie ś c ia c h  
S a m b o r a  I

G ra d ,  k tó r y  p a d a ł  p r z e z  p r z e ­
szło pół g o d z in y  d o ch o d z i ł  ao  w io l 
kości k u rz y c h  j a j ,  a  s i ł a  je g o  ude  
r ż e n i a  b y ł?  tak  g w a ł to w n a ,  że  po 
k a le c z y ł  w ie lu  w ie ś n i a k ó w ,  z r a n i ł  
m n ó s tw o  z w ie r z ą t  d o m o w y c h  i by 
d la ,  o r a z  p o t ł u k ł  w  w ie lu  d o m a c h  
szy b y  o k ie n n e  i i z o l a to r y  n a  s ł u ­
p a c h  t e l e g r a f i c z n y c h .

S zkody  w y rz ą d z o n e  p rz e z  g r a d o  
b ic ie  p r z e d s t a w i a j ą  s ię  w  r o l n i c ­
tw ie  w rę c z  k a t a s t r o f a l n i e ,  g d y ż  w 
n ie k t ó r y c h  w s . a c h  z o s ta ło  d o sz ­
c z ę tn ie  w y b i te  ca łe  zboże.

N ie m n i e j  d o tk l iw ie  d a l a  s ię  w e 
zn a k i  w i c h u r a ,  k t ó r a  z e r w a ła  w ie  
le d a c h ó w  z d o m o s tw ,  p o ła m a ła  
w ie le  d r z e w  o w o c o w y c h  i p r z e ­
w ró c i ła  m n ó s tw o  s łu p ó w  t e l e g r a ­
f i c z n y c h .  ' N a j g r o ź n i e j  s z a l a ł a  w 
z a ś c i a n k u  s z l a c h e c k im  K u lc zy ce  i 
w  n a jb l i ż s z e j  o ko licy ,  g d z ie  r o l n i ­
cy s t r a c i l i  d o s ło w n ie  d o ro b e k  c a ­
łego  l a t a .

S IE D L C E ,  9.7. N a d  p ow . s ie ­

d leck im  p rz e s z ła  b u r z a ,  p o łą c z o n a  
z u l e w ą  i g ra d e m .  G r a d  b y ł  w ie l ­
k o śc i  k u rz e g o  j a j a .  Z n iszcz o n e  zo 
s t a ł y  z a s ie w y  w  50-c iu  p r o c e n ­
ta c h .  R ó w n ie ż  u c ie r p ia ły  z a g a j n i ­
k i i m ło d y  la s .

W e  w si  P o a n i e s n a  w ic h e r  w y ­
w ró c i ł  s to do łę ,  n a l e ż ą c ą  do Cze­
s ł a w a  S k o ru p k i ,  w  k tó r e j  s c h r o n i  
ło s ię  p rz e d  b u r z ą  9 osób. S p a d a ­
j ą c e  b e lk i  p r z y g n io t ły  A le k s a n d r a  
Z w o l iń sk ieg o .  *! ■ » ■

K IE L C E ,  9.7. D z iś  w ie c z o re m  
n a d  K ie lc a m i  i o k o l ic ą  p r z e s z ła  
n iezw y k le  u l e w n a  b u r z a  z p i o r u ­
n a m i  i h u r a g a n e m .  W o d a  desz  
czow a  p ły n ę ła  n a  s ze ro k o ść  c a łe j  
. j izan i ,  w d z ie r a j ą c  s ię  do p iw n ic  
i s u t e r e n  w  n iże j  p o ło ż o n y c h  dziel 
n ic a c h  m ia s t a .

P r z e p ł y w a j ą c a  p r z e z  K ie lc e  
rz e c z k a  S i ln ic a  n ic  m o g ła  p o m ie ­
śc ić  n a d m i a r u  w ód  i w y s t ą p i ł a  z 
b r z e g ó w  w  o k o l ic a c h  P a k o s z a  
D olnego , z a l e w a j ą c  p rz y b rz e ż n e  
łąk i .  W i c h e r  p o z ry w a ł  w ie le  szyi 
d ów  w  m ie śc ie  i p o w y b i ja ł  szyby  
w  n ie z a o p a t r z o n y c b  o k n a c h .  W  
o k o l ic z n y c h  w s ia c h  h u r a g a n  u- 
szk o d z i ł  d a c h y  d o m ó w  m ie s z k a l ­
n y c h ' !  s tod ó ł ,  w’y r z ą d z a j ą c  z n a c z ­
ne  szkody .

K A T O W I C E ,  8 . 7. D z iś  w  g o ­
d z in a c h  w ie c z o rn y c h  p rz e s z ła  
n a d  Ś lą s k ie m  i Z a g łę b ie m  D ą 
b ro w sk ie m  n ie z w y k le  s i ln a  b u ­
rz a .  p o łą c z o n a  z g r a d o b ic ie m  i wi 
c h u rą .  D łu g o t r w a ł a  u le w a  sp o w o ­
d o w a ła  z a la n ie  w ie lu  n iż e j  p o ło ­
żo n y c h  m ie sz k a ń .

W  K a to w ic a c h  r u c h  u l ic z n y  w  
w ie lu  p u n k t a c h  b y ł  w s t r z y m a n y .  
G ra d  w y r z ą d z i ł  z n a c z n e  szkody  
n a  p o la c h  i w  s a d a c h .  W ie le  
d rz e w  z o s ta ło  s t r z a s k a n y c h  p rzez  
p io ru n y .  W  k i lk u  m i e j s c a c h  z e r ­
w a n e  z o s t a ły  d a c h y  z do m ó w  
o ra z  p r z e w o a y  e le k t ry c z n e

K R A K Ó W , 9.7. N a d  K ra k o w e m  
i o ko licą  p r z e s z ła  w c z o r a j  w ieczo-

P. Prezydent P. P. w Wtole
P r z e j s Ż B Ż k a  k o l e j k ą  l i n o w ą  n a  K e s p r o w y .

Z A K O P A N E ,  8 . 7. ( P A T ) .  W  
d n iu  d z is ie j s z y m  około  godz. 12 
w  p u ł j d nit, w  b ro d z e  z K r j m c y  
do V is ły w s t ą p i ł  do Z a k o p a n e g o  
P a n  P r e z y d e n t  R. P.

W  Z a k o p a n e m  o c z e k iw a l i  p r z y ­
b y c ia  P a n a  P r e z y d e n t a  p r z e d s t a ­
w ic ie le  w ła d z  z w o je w o d ą  k r a ­
k o w sk im  G n o iń s k im  n a  czele.

s ię  dc K u ź n ic  n a  k o le jk ę  n a  K a s ­
p ro w y ,  g d z ie  p o w i ta l i  g ło w ę  p a ń ­
s t w a  cz ło n k o w ie  z a r z ą d u  k o ie jk i .  
P a n  P r e z y d e n t ,  po z w ie d z e n iu  w 
to w a r z y s tw ie  p o d se l t r .  s t a n u  B o b ­
ko w sk ieg o  u r z ą d z e ń  s t a c y jn y c h ,  
u d a ł  s i ę  k o le jk ą  n a  s z c z y t  K a s ­
p ro w e g o ,  N a s t ę p n i e  ze sz c z y tu  
K a s p r o w e g o  P a n  P r e z y d e n t  z o- 
to c z e n ie m  u d a ł  s ię  n a  s z c z y t  B es-  

B e z p o ś re d n io  p o  p rz y ja ź d z ie  d o i k i d u ,  g d z ie  p r z e b y w a ł  p rz e z  d łuz-  
Z a k o p a n e g o  P a n  P r e z y d e n t  u d a ł  6Zy  czas>

3sa 15 lista i m m m m
siedmiu pożyczek wewnętrznych

Z dniem I 5 lipca r. t>. rozp czyna Wśród sześciu pożyczek, objętych
się konwersja siedmiu pożyć lek we- Konwersją przymusową, trzy pożycz-
wnetrznych na podstawie ogłoszone- 
go w styczniu r. b. dekretu prezyden­
ta Rzeczypospolitej. Konwersja cd- 

“bywać się bedzie arogą bezpośredniej 
wymiany obl.gacyj pożyczek podle­
gających te, konwersji na obligacje 
nowej 4-proc. Pożyczki Konsolida­
c y jn i -  .

l-anstwo wypuściło dotychczas l4 
pożyczek wewnętrznych. Sposrud 
tych pożyczek sześć podiega konwer­
sji, a ponadTo przyjmow: na będzie do 
konwersji także Pozyczka Narodowa.

Udział Niemiec 
w  Międzynarodowych 
Targach Wschodnich

i  U d z ia ł  N ie m ie c  w  te g o r o c z ­
n y c h  M ię d z y n a r o d o w y c h  T a r g a c h  
.W sch od n ich  u w a ż a ć  n a le ż y  n i e ­
m a l  z a  p e w n y .  —  W y s u w a n e  są  
Jeszcze  p e w n e  ż ą d a n i a  co do o f i ­
c ja ln e g o  u d z ia łu ,  w s z y s tk o  j e d n a k  
w s k a z u je  n a  to ,  że j u ż  w k r ó tc e  u- 
d z ia ł  N ie m ie c  w  T a r g a c h  W sc h ó d  
n i c h  s t a n i e  Się f a k t e m  d o k o n a ­
n ym . —  P o z a  o f i c j a l n y m  u d z ia -  
1 m N iem iec ,  zg ło s i ł  s ię  s z e re g  
f i r t h  h a n o w e r s k i c h ,  k tó r e  m a j ą  za 
m i a r  w y s t ą p i ć  z e k s p o n a ta m i  m a ­
s z y n  g o s p o a a r s t w a  do m o w eg o .

Z - i r m  a u s t r j a c k i c h  z g ło s i ły  s ię  
j a k  o t ą d  f i r m y  w ie d e ń s k ie  i s t y ­
r y j s k ie .

P o n a d to  z a n o to w a ć  n a le ż y  zgło 
s t e n i e  k i lk u  f i r m  h o le n d e r s k ic h ,  
k tó r e  w y s t a w i ą  s z e r e g  w y tw o ró w  
k a k a o w y c h .

J a k  w ię c  w id z im y ,  T a r g i  W sc h o  
ł1 ń e  z d o b y w a ją  c o ra z  sz e r sz y  
k r ą g  z a in t e r e s o w a n i a ,  a  w ie le  
W sk azu je  n a  to, że t e g o r o c z n a  im- 
P reza  p ó jd z i e  w  s to s u n k u  do ze­
s z ło ro c z n e j  i l a t  o s t a t n i c h  o w ie l ­
k i  k r o k  n a p r z ó d .

re m  g w a ł to w n a  d łu g o t r w a ła  b u ­
r z a  z p io r u n a m i ,  p o łą c z o n a  z w i ­
c h u r ą  i s i ln y m  o p a d e m .  B u r z a  
w y rz ą d z i ł a  z n a c z n e  szko dy  w  p lo ­
n ach ,  u s z k o d z i ła  w ie le  b u d y n k ó w  
g o s p o d a r s k ic h  po w s ia c h .  W z n ie ­
cone  z o s ta ły  ró w n ie ż  od u d e rz e ń  
p io r u n ó w  p o ż a ry .  I

R ó w n ie ż  n a d  p o w ia te m  w ad o  
w ick im  p r z e s z ła  w c z o ra j  g w a ł to ­
w n a  b u r z a  p o łą c z o n a  z u le w ą ,  
w y r z ą d z a ją c  b a rd z o  z n a c z n e  s z k o ­
dy  w  zbożu . O d p io r u n ó w  w y ­
b u c h !  m  in. g r o ź n y  p o ż a r  w e  w si  
W u a n o w ic e  k. W ad ow ic .

S tr y k i g k i ł j i t c / i t id
w  k o p a l n i a c h  n a  Ś l ą s k u

K A T O W I C E ,  8 . 7. Z u p e łn i e  n ie  
sp o d z i e w a n ie  w y b u c h ł  s t r a j k  oku  
p a c y jn y  w  k o p a ln i  „ N ie m c y "  w  
Ś w ię to c h ło w ic a c h ,  g d z ie  z a t r u d ­
n io n y c h  j e s t  około  1600 r o b o t n i ­
k ów . 1

R a n n a  z m ia n a ,  k t ó r a  p r z y b y ła  
do p r a c y  w  l iczb ie  562 osoby , n ie  
p o d ję ł a  p r a c y ,  lecz  o k u p u je  p o ­
w ie r z c h n i ę  k o p a ln i .  W p o d z ie ­
m ia c h  znaj‘d u je  s ię  ty lk o  92 g ó r ­
n ików , k tó r z y  p r z e b y w a ją  w  0 - 
k r o p n y e h  w a r u n k a c h .  K i lk u  z 
n ic h  s p o w o d u  z a t r u t e g o  p o w ie ­
t r z a  zem d la ło .

P o w o d e m  w y b u c h u  s t r a j k u  j e s t  
f a n t ,  że g e n e r a l n a  d y r e k c j a  ko-

Gd Miłfetracji
Prosimy o wpłacanie prenumeraty za mie­
siąc lipiec, rb. Aoy uniknąć przerwy w  otrzy­
mywaniu pisma prosimy P. T. ADonenfów, 
zalegających z Opłatą prenumeraty, o uisz­
czenie należności do ania 10 ifpca.

   . M — ■ mil —  | ińilrT « — S T 1

b a n d y t y
za napad na szasta

■Dwóch za w o d o w y c h  o p ry s z k ó w  Z r a n io n y  R o s e n b e r g  z m a r ł  w 
n a p a n lo  z im ą  n a  p r z e j e ż d ż a ją c y c h  s z p i ta lu .  P o l i c j a  po d lu g o t r w a łe m
p od  W a r s z a w ą  szo są  R a d z y m iń s k ą  
b ra c i  R o s e n b e rg ó w .  Z a t r z y m a w ­
szy wóz, zaczę l i  ś c i ą g a ć  s k ó ry  le 
ż ące  na  w ozie  i d o m a g a l i  s ię  g o ­
tó w k i.  P o n ie w a ż  R o s e n b e rg o w ie  
s t a w i a l i  o p ó r ,  j e d e n  z b a n d y tó w  
u g o d z i ł  no żem  w  p le c y  L e jz o r a  
R o s e n b e r g a  i w ó w c z a s  d o p ie ro  
b r a c i a  z a n ie c h a l i  o p o ru ,  b a n d y c i  
s k r a d ł ,  c e n n ie j s z e  t o w a ry  i u c ie ­
kli .

ś l e d z tw ie  z d o ła ła  u c h w y c ić  je dn e  
go ty lk o  z b a n d y tó w ,  d r u g i  b o ­
w iem  u k r y w a  się.

S c h w y ta n y  z a w o d o w y  b a n d y t a  
J ó z e f  M i ło szek  s t a n ą ł  w c z o ra j  
p rz ed  S ą d e m  O k rę g o w y m ,  n ie  
p r z y z n a j ą c  s ię  do k r w a w e g o  d z ie ­
ła. J e d n a k ż e  z e b r a n e  p r z e c iw  n i e ­
m u  d o w o d y  p r z e k o n a ły  S ąd ,  k tó r y  
s k a z a ł  go n a  k a r ę  8 -miu l a t  wię- 
z .e n ia .

Premje "ażytzki Inwestycyjne]
3-d cizler! ciągnienia

ki znajdują się całkowicie w posiada­
niu instytucyj finansowych i nie są 
notowane na giełdzie, konwersja ich 
przeto nie ir t t /e su je  szerszej publicz­
ności. N a tonras t  w  rękach osób piy- 
w atnych znajdują się obligacje uastę- 
pt jących ̂  pożyczek, podlegającymi 
Konwersji przymusowej: 3-proc. prem 
jow ej pożyczki budowlanej serji ł, 
4-proc. premjowej pozyczki inwes.y- 
cyjne oraz 5 renty ziemskiej se ­
rji f. Ponadio  w posiadaniu szerokich 
w arstw  spciecE&ti3twa znajdują się 
obligacje nożyczki Narodowej, która 
wprawdzie n.e jest objęta przym u­
sem konwersji, niewątpliwie jednak 
posiadacze te_ pożyczki chętnie sko- 
izystają z p raw a konwersji, ze wzglę­
du na  możność zamiany papieru 
imiennego, niedopuszczonego do o- 
brotu, na obligacje, wypuc/czone na 
okaziciela, które bez zaunyeh ogram 
czeń będą miały wolny obrót na gieł- 
JHe, to  umożliwiać będzie tw enm al-  
ne sprzedanie tych obligacyj, czyli 
ci ynnienie zamrożonych niejako 0- 
becine v  obligacjach Pożyczki Naro­
dowej kapitaluw

Organizacyjne prace przygotowaw­
cze do przeprowadzenia konwersji zo­
stały juz zakuńczone i placówki, któ­
re przeprowadzać będą wymianę ub- 
ligacyj dawnych pożyczek na obliga­
cje nowej Pożyczki Konsolidacyjnej, 
już są ustalone. Obligacje pozyczea 
objętych konwersją — zgodnie z de­
kretem   nie będą naual przynosić
oprocentowania oraz premji, u wykup 
ich w  razie nieprzeostawienia obec­
nie do konwersji — nastąpi stopnio wo 
w ciągu lat 30 według planów, które 
zostaną ogłoszone dooiezc w  rok po 
zamknięcia konwersji. — Conwersja 
kończy się dnia j 5 maja 1937 r.

Zgłaszający do wymiany obligacje 
pre.i ijowycn pozyczeic inwestycyjnej 
i budowlanej,  obowiązani są sami 
sprawdzić uprzednio, czy obligacje te 
nie były w swoim czasie wylosowane 
i czy mc padły na nie premje. Wszel­
kie późniejsze reklamacje co do me- 
pob.anych premij pozostaną bez u- 
względnienia, a  premje przejdą na 
własność skarbu państwa. ..

W  trzeć,m dniu ciągnienia 3-pro- 
centowej premjowej różyczki Inwe­
stycyjnej wylosowano następujące 
premje

PO 500 ZL.
N.. 3 serja 369 962 1289 3894 4698 

1928 « * 9  6462 7139 7266 7387 8283 
8418 9672 1)407 11174 11471 141.3
14903 15169 15309 15476 15568 16524 
16632 17672 18032 18066 19200 20351 
2U431 20618 22138 22566 22792,

Nr .1 serja 645 601 36*7 3758 
3536 3582 4093 4521 64u5 6092 7357 
8220 8902 9131 9718 10283 12122
12588 13054 13841 13993 14uo4 14544 
17040 171S8 17626 18692 18920 19262 
19383 20158 20693 21245 22701 22735 

-r 13 s t r  ja 765 616 701 964 1027 
1402 1509 1584 1621 2006 2086 2889 
3u46 3149 3230 3430 3756 3956 4009
4588 4724 5714 5955 6410 6503 0566
7396 7722 7747 8777 8992 9984 9993
10089 10711 11125 11272 11422 11560 
11674 12021 13183 13475 13950 14235 
14505 15317 15488 15643 15761 16135 
16926 17620 18036 18246 18316 13306 
1 1549 18872 19624 i9941 20256 20406 
20985 20970 21054 21462 '21035 22951 

Nr. 14 seria 358 350 U28 1504
1128 1895 2016 3366 4146 4256 4652
4922 65.4 8339 8871 8962 9004 9044
9249 9575 10169 11550 i3195 l4 i94
14430 14512 15549 15696 15845 17441 
18301 184U1 19020 19194 20459 206^9 
2242U.

Nr. ją  seria 370 1>95 3850 3046 
4b50 4563 4637 5897 7713 7644 7995 
6131 8712 8803 9591 10IĆ4 10997 10557 
10349 11765 12282 12458 13989 150p9 
15040 loJ71 15784 167/9 1/025 1779U 
20121 20293 20J30 21875 22059.

Nr. ,g serja >9 249 323 1406 1933 
2202 359S 55.3 8204 8524 9253 10375 
11414 12U48 12840 129<1 13469 13004 
15014 16273 16514 17771 18067 18634 
18703 19086 19945 20027 204U3 20421 
21970 21298 21507 22772 22821.

Nr. 21 serja 176 929 1166 2996 2590 
44-87 5188 5427 5800 6122 6474 6543 
8O54 8284 8641 1U178 10250 10930
11772 12190 12'93 12981 131)70 13448 
14258 14718 15972 16308 16387 17256 
187829 18133 20479 21712 22557.

Nr. 23 serja 12923-
Nr. 26 seria 1367 2407 2874 3147

3316 3731 4618 6669 5743 7941 8213
8932 9404 11201 11682 11813 I2i4l
12196 14639 157Ó9 16038 l6iu7 16332
16572 16919 17418 17515 18*65 19631
19819 20800 211767 22124 222*2

Nr. 33 serja 1291 8255 1632 1766
U 10 2.345 3122 3487 3499 3826 3SM
432/ ^952 4963 5042 5391 54U  5523
5617 6035 6162 6522 6783 7268 7j 38
7692 7943 7581 8277 8813 8627 83l8
8884 8448 8548 9[27 9399 9961 11'313
11603 U684 11953 12258 12571 12850
U 6/4 14189 14408 14725 14961 17132
1834° 18823 18980 19243 19780 19721
1974?, 19818 2037.3 20754 21554 21177
2’794 21854 219S6 22078 22548 22894

Nr. 43 serja 816 932 2001 400’  5U6 
5531 5699 6092 6363 6338 7356 7875
8140 8,323 8402 8807 8993 10793 110S1 
12606 13701. 13149 1401O 14330 14996
15507 1Ó079 17930 18723 18784 19042
20334 20551 3QS6» 22504.

Nr, 3.5 serja 955 267 345 2126 24S4 
2849 2871 3127 399i  4061 5658 5189
773, 8223 8549 3684 9630 9768 10326 
11642 13044 13238 13603 13777 14540
15289 17131 17261 17838 (8355 18893
19809 20059 70650 ”2083.

Nf. 42 serja 446 1467 279,3 2906
3908 4871 5134 6964 7032 7095 7128
8 IO3 9380 9926 10251 10Ó46 10?43
11885 ’ 195,3 12628 13213 13277 15525
17051 17439 18123 19162 19483 ;^702
20016 20483 20526 20550 20990 211476 

Nr. 45 serja 2143 2107 3168 3795
4.571 5312 7228 8290 8616 8710 8śOO
8408 9921 9994 10409 U 106 1Z&56
12604 13180 14101 14162 154'2 16739
17872 1*5)2 18512 19695 19854 19887
20150 211589 2U917 21952 22319 22818 

Nr. 46 serja 63 476 804 1262 1283 
2358 2452 2823 3639 5/97 5906 "00°
0578 7368 7blu 7721 S3/9 9/84 11229 
11578 12847 l'30l5 13047 13501 14103
14173 ?u272 18143 1&642 1SS11 19115
20083 20554 2u816 21035.

Nr. s„ serja 2238 2248 2312 2327
2564 2977 3372 3447 3706 3058 luC5
1780 6539 7044 7453 7694 7789 7i 32
8975 8786 9023 11493 llo65 12l°3
13088 13217 13330 13649 11641 16900
18747 18830 18834 20239 20U97 21425
22320-

p « lń  ks .  D o n n s r s m a r c k ,  do k tó r e j  
n a le ż y  k o p a ln i a  „ N ie m c y " ,  p r z e ­
n io s ła  z k o p a ln i  „ Ś lą s k "  147 ro- 
botniKÓw do k o p a ln i  „ N ie m c y " ,  
k i e r u j ą c  s ię  c iężk im  s t a n e m  fi­
n a n s o w y m  k o p a ln i  „ Ś lą s k " .  W 
k o n s e k w e n c j i  z a p ro w a d z o n o  n a  
k o p a ln i  „ N ie m c y "  b e z p ła tn e  t y ­
g o d n ie  „ t u r n u s ó w " ,  k tó r e  o b ją ć  
m ia ły  Każdego ty g o d n i a  150 r o ­
b o tn ik ó w . R o b o tn i c y  z a p r o t e s t o ­
w a l i  p rz e c iw k o  tu r n u s o m  1 o g ło ­
si l i  s t r a j k  p r o t e s t a c y jn y .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  że  s t a n  f i ­
n a n s o w y  k o p a ln i  „ N ie m c y "  j e s t  
t a k  d o b ry ,  że  s t o s o w a n ie  tego  
r o d z a ju  d r a s ty c z n y c h  m e to d  w o 
hec za łog i ,  j e s t  z u p e łn i e  n i e u z a ­
sa d n io n e .  S t r a j k  t r w a .

STRAJK W  K O P A L N I  
„SZYBY J A N K O W IC E "

K A T O W I C E ,  8 . 7. T r w a j ą c y  od 
so b o ty  ub. ty g o a n i a  s t r a j k  o k u p a ­
c y jn y  w  k o p a ln i  „ S zyb y  - Ja n ł to -

w ic e "  w B o g u s z o w ic a c h  m a  p r z e ­
b ie g  s p o k o jn y .  N oc  z w to r k u  n a  
ś r o d ę  z o s t a ła  z a k łó c o n a  k i lk a k ro t  
n ie  a l a r m e m  w  p o d z iem ia ch ,  po­
n ie w a ż  z a s ła b ło  t a m  6 g ó rn ik ó w  
w s k u te k  b r a k u  św ieżeg o  p o w ie ­
t r z a .

W y z n a c z o n a  n a  dzień  d z is ie j ­
szy  k o n f e r e n c j a  s t a r o s t y  W yglę- 
dy z d e le g a c ją  r a d y  ro b o tn ic z e j  i 
p r z e d s t a w ic i e l a m i  zw iązk ów  za ­
w o d o w y c h  o ra z  K o m is a r z tm  de- 
m o b i l i z a c y jn y m ,  p r z y  u d z ia le  n a d  
d y r e k t o r a  k o p a ln i  B uzk a ,  s t w i e r ­
dziła ,  że do l i k w id a c j i  s t r a j k u  
m o ż n a  d o p ro w a d z ić  j e d y n i e  d ro ­
g ą  w z a j e m n y c h  u s t ę p s tw ,  o ile  d r .  
B u z ek  ud z ie l i  p i s e m n e g o  zobo­
w ią z a n ia ,  że z r e z y g n u j e  z d a ls z e j  
a k c j i  w k i e r u n k u  u n ie r u c h o m  ie- 
n ia  k o p a ln i .

O g o d z in ie  20  w ie c z u ie m  s t r a j ­
k u j ą c y  g ó r n i c y  zd e c y d o w a l i  s ię  
s t r a j k  p r z e r w a ć  n a  ok re3  d w u ty ­
g o d n io w y .

Czy szczęście jest w mieście, czy na wsi?
Rozwój m ias t  zapoczątkowany w 

końcu wieków średnich, w  wieku 
XVIII osiągnąt swoją pełnię. Mia­
s ta  ściśnięte m uram i obronnemi m ia ­
ły wąskie ulice i warunki wysoce 
niehigjeniczae. W d u g i e j  więc poło­
wie X VIII w e k u  wyczerpane życiem 
miejskiem sfery  przodująco zaczęły 
tęsknić do cichego życia wiejskiego. 
Wytworzono specjalny typ  letnich 
rezydencji: W ersal, Łans Souci, W i­
lanów, gdzie możni tego św ia ta  p rze­
bierając się za pasterzy , pasali upu- 
drowane i ufryzowane baranki.

Wiek XIX — m aszyna parowa, 
elektryczność, m otor  spalinowy, za ­
czynają  zastępować pracę ludzkich 
rąk. M iasta  ro z ra s ta ją  się, pękają  
okowy murów obronnych, w ytw arza  
się cała n auk a  o higjenie, o potrze­
bie odpoczym Ku po pracy, potrzeba 
s tw arza  organ : tea t ry ,  zaibawy lu d o ­

we, kin m atografy  1 t. d. Powstaje  
wielki ciąg ludzi, zraszających dotąd 
swym potem ziemię, do miast ,  do 
lekkiej pracy, do ła twej zabawy,

A ponieważ każda  akcja, wywołu­
je reakcję, w wieku XX w raca  pod 
do wsi. J e s t  on jean ak  o wiele ra ­
cjonalniejszy, niż jego poprzednik 
z przed dwuch wieków.

Samochód, ka jak , wycieczki z! 10- 
rowe w yludniają  miasta. Człowiek 
s ta je  się przezorny, dba o swoje płu­
ca, nerw y i muskuły.

Ale czy przez to powinien prze­
stać dbać o swoje szczęście? Czyż 
wyjeżdżając na  lato  może zapom­
nieć, że 16 lipca rozpoczyna się cią 
gnienie drugiej klasy. Czy powi­
nien podczas wypoczynku po cało­
rocznej p racy mieć umysł z a p rz ą t ­
nięty myślą, że zamknął drogę szczę. 
ściu, k tóre  czuwa stale.

Ą  B  C sp o rf& w e
TENISIŚCI WĘGIERSCY W KRA- 

KOW1E
Ttnisowy związek kiakowski orga­

nizuje w czwartek i piątek mecz teni­
sowy z udziałem graczy węgierskich, 
którzy wracają do kraju - mistrzostw 
Łotwy.

W turnieju weźmie udział ze strony 
naszej Ttoczyński 1 Rudowska, ti żę­
cia tenisistka w Polsce. W sobotę i 
w niedzielę Węgrzy wezmą uJz.ai w 
zawodach w Katowicach.

O W IJŚCIE  DO LIGI
W najbliższą niedzielę rozpoczną 

się rozgrywki tniędzygrupowe o wej­
ście do ligi piłkarskiej. W Warszawie 
mistrz stolicy Skoda spotka się z mi­
strzem Łodzi Ł. T. S. G. W drugiej 
grupie mistrz Wilna, Śmigfy spotka

a

niósł purażkę w  spotkaniu twarzys- 
kiem z Tarlowskim 2:0, 8 :6, 5:7.

W SPRAWIE ( R ACOVll 
Decyzją PZ PN  Ciacovia rozegra 

jedynie mecze finałowe z mistrzem 
rundy jesienno-wiosennej. 
OLIMPIJCZYCY PLRU W EUROPIE 

Do Europy przybyła na okręcie pe­
ruwiańskim olimpijska reprezentacja 
Peru. Po jednodniowym odpoczynku 
w Genui T eruwjańczycy wyjechali do 
Berlina.

430 OLIMPIJCZYKÓW U. S. A.
Reprezentacja olimpijska U. S. A. 

przyjeżdża do Berlina w składzie 391 
zawodników i zawodniczek. Naiwię- 
ce j , 'bo  68 zawodników weźmie udział 
w lekkiej atletyce, pozatem 17 zawod­
niczek. \V pływaniu startować będzie

Wyniki f enitw
z  din a  & np  s a

G 011 I., dyst. 2400 mtr., nagroda 
1000 zl. Ploty. 1) Tosca chi, Rudzki, 
2) Kinga B. W. (7) 3) Monaco
(21.5), 4) Gravelotte (45). Wygr. w 
2.47 5. 1. o 2 di. T i t  08, .r. 10.5 
— Ó.5.

Gon. II, dyst. 2100 mtr., nagroda 
l-NJO zl. 1) foreadore ż. jednaszew- 
iki, 2) Nidzica (25), 3 ) Korea II
(20.5). W'ygr. w U 15 s. I. o 2 dfug. 

Gon. III , dyst. 16UU mtr., nagroaa
800 zi. ()  Mekka, chi. Bogobowicz, 
2) Elegja (36,5), 3) Mtinel (23), 4 ) 
Hemerudromos (47). Okinawa pozo- 
s tr la  na starcie. W ygr .w 1.44 6. 1. o 
4 dług. Tot. 9 , fr. 6 - 8,5.

Gon IV,, d y s t  2400 m tr,  nagroda 
1200 zi, l )  H„ut Bnon, ż. Guljas, 2) 
Ney (16). 3) Ochotna (37), 4) Gmr- 
getta (17 5). Wycof.: N.dzica i Ta- 
jada, Wygr. w  2.36 s. t. o 4 ilug. 
Tot. 11,5, fr. 6,5 — «.

Gan. V., d>st. 1600 m tr ,  nagroda 
2000 zt. 1) Tarr.ano, ż. Varga, 2) 
Kmiotek (50,5), 3 ) L taw or (13), 4) 
Orangaae (17), 5) Moutarde (23,5J, 
6, ingola (34). Wycof.: Surma UI,
Moneta i Igor II. W ygr w 1.3835 s.
pewnie o 2 dług. Tot. 38,5, fr. 18
-  22.

Gon. VI, dyst. 2100 mtr., ragroda  
2000 zi. 1) N e / -  York, i Kuszmeruk, 
2 ) Satimn (16), 3) G uvanm (26,5), 
4) Orfeusz (136), 5) L;moni1 (26)
b) Keen (35,5). W ygr w 2.15/a s. 
pewnie o 2X> dług. J ot. 17,5, fr. 9 
—  9.

Gon. VII, dyst. 2100 mtr nagroda
1000 zl. 1) Pola Bella, j. Gruda, 2)
Lady Daisy (36), 3) Łuczn a (12), 4) 
Kartagina (33) 5) Kaliban. Wycof.: 
Ileana, Nuta, Limomt, Sekunda i im­
pas III. Wygr. w 1.45 s. b. ł. o 5 dług. 
.Tot I I ,  fr. 7 — 11,5.

się z mistrzem okręgu białostockiego 126 zawodników amerykańskich, 18 
W. K S Grodno. pływaczek i 13 graczy w piikę wodną

TARGOWSKI POKONAŁ HEBDĘ w wioślarstwie J i ,  boksie ló, w za- 
Mistrz Polski w tenisie, Hebda, po-1 pasach 14, gimnastyce 18 i t. d.

W ę g r z y  i  f U is f r £ a c y
w sawoaach na Dynasarh

W e ś ro d ę  odby ły  s ię  n a  D y n a -  
s a c h  z a w o a y  k o la r s k i e  z u d z i a ­
łem  z a w o d n ik ó w  w ę g ie r s k i c h  i 
a u s t r j a c k i c h .

Z a w o d y  ro z p o c z ą ł  w y ś c ig  p ie m -  
jo w y  m ło d z ik ó w , w  k tó r y m  t r i u m ­
f o w a ł  V ogt,  p r z e b y w a ją c  6 o k r ą ­
żeń  t o r u  w  3 :20 ,2 .

W  w y ś c ig u  n a s t ę n n y m  s t a r t o ­
w a ł y :  p a r a  p o ls k a  T a r g o ń s k i ,  K a-  
p ia k  p r z e c iw k o  p a r z e  w ę g ie r s k ie j  
N e m e th  —  P e lv a s s y .  O zw y c ię ­
s tw ie  d e c y d o w a ło  m in ię c i e  p i e r w ­
szego  z a w o d n ik a  j e d n e j  d r u ż y n y  
p rz e z  d r u g ie g o .  P c  9 o k r ą ż e n i a c h  
t o r u  zw y c ię ż y l i '  W ę g rz y ,  p r z e b y ­
w a ją c  3.465 m. w  4 :22 ,6 .

Z a b a w n y  w y p a d e k  w y d a rz y ł  
s ię  w  d r u g i m  w y ś c ig u  teg o  r o d z a ­
ju ,  z u d z ia ł e m  p a r y  a u s t r j a c k i e j  
K o c o u re k  —- S c h m a d e r e r  i po l­
s k ie j  S t a r z y ń s k i  —  K ie l i szek .  P o ­
czą tk o w o  p rz e w a g ę  m ie l i  n a s i ,

a le  K ie l i s z e k  w-krótce sp u c h ł ,  to 
te z  A u s t r j a c y  dosz l i  n a s z y c h .  —  
K ie d y  A u s t r j a k  m i n ą ł  d r u g ie g o  
z P o la k ó w  (K ie l i s z k a ) ,  p a r a  a u -  
s t r j a c k a  z r e z y g n o w a ła  z d a ls z e j  
ja z d y ,  u w a ż a j ą c ,  że  w y ś c ig  j u ż  
w y g r a ła .  Z asz ło  tu ,  o czy w iśc ie ,  
n ie p o r o z u m ie n ie .  M im o to  j e d n a k  
k o m is j a  s ę d z io w s k a  p r z y z n a ł a  
z w y c ię s tw o  A u s t r j a k o m .  K u r t u a ­
z ja  w  w y so k im  s to p n iu .

W  w y ś c ig u  t a n d e m ó w  w y g r a ł a  
p a r a  b r a c i  B ry s z k e  5 p k t . ,  p r z e d  
p a r ą  I g n a c z a k  —  Z ió ł k o w s k t  
C za s  n a  10 o k r .  3 :4 7 .  W y ś c ig  
p r e m jo w y  n a  15 o k rą ż e ń  w y g r a ł  
O lec k i  w  3 :2 1 ,  z d o b y w a ją c  22 
pk t . ,  2 ) F a j g e  18 p „  3 )  W ł o d a r ­
czyk  17 p., 4 )  K a p ia k  12 p,

W y ś c ig  o l im p i j s k i  n a  4000 m. 
w y g r a l i  k o la r z e  z a g r a n i c z n i  w  
c z a s ie  5 :1 3 .  C zas  n a s z e j  d r u ż j  r y  
3 :13 ,4 .

Elegrezsitfsda PesEska
w lekkiej atletyce na olimp a ję

P o l.  Z w ią z e k  L e k k o a t l e ty c z n y  
u s t a l i ł  ju ż ,  n i e o f i c j a ln i e  z re s z tą ,  
s k ła d  r e p r e z e n t a c j i  o l im p i j s k ie j .

W  b ie g u  n a  400 m  s t a r t o w a ć  
b e d z .e  B in ia k o w s k i ,  n a  800 i 1500 
K u c h a r s k i ,  n a  5 i 10 k m  N o j i ,  w  
m u r a to n i e  F i a ł k a ,  G a n c a rz ,  w  cho 
d z ie  n a  50 km  B ie re g o w o j ,  w  s k o ­

k u  w zw y ż  P ła w c z y k  i H o fm a n ,  
w t ró jsK o k u  L u c k h a u a  i H o fm a n ,  
w  ty czc e  S z n a jd e r ,  w  o szcz ep ie  
L o k a js k i  i Turczyjc ,  a  w 10-boju  
P ła w c z y k .

W  k o n k u re n c ja c h ,  p a ń  PoL.Ka 
w y ś le  ty lk o  t r z y  zaw o d n ic z k i ,  a  
m i a n o w i c i e :  W a la s ie w ic z ó w n ę ,  na 
100 m , W a j s ó w n ę  w d y s k u  i K w a ­
ś n i e w s k ą  w o sz czep ie .

N ie  j e s t  j e s z c z e  z d e c y d o w a n a  
k w e s t  j a  s z t a f e t y  4 X 4 0 0  m . E l i ­
m i n a c j a  w te j  s z t a f e c i e  o ab ęd z ie  
sę  15 b. m. w’ C, i .  W. F - ie .  O ile 
s z t a f e t a  o s i ą g n u  3 m. 17  a e k., 
w ó w c z a s  p c ie d z ie  ao  B e r l i n a .  Do 
s z t a f e t y  t e j  p r z e w id z i a n i  s ą :  Bi­
n ia k o w sk i ,  M a s z e w sk i ,  ^ ł iw a k  1 

e w e n tu a l n i e  K oź lick i .
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Poseł zakłada skEip
by wykazać wyzysk rolników przez hurtowników

L ennom  -  B oyd , k o n s e r w a t y w n y  
cz ło n e k  p a r l a m e n t u  a n g ie l s k i e g o ,  
o tw o rzy ]  w  L o n d y n ie  na S ti-  
b b i n g t u a s l  re e t ,  S o m e r s  T o w n ,  N . 
W ,  d e t a l i c z n y  s k i e p  w a r z y w n y ,  
w y p o w i a d a j ą c  „ w o jn ę "  h u r t o w ­
n ik o m  i p o ś r e d n ik o m  s ły n n e g o  
C o v e n t  G a r d e n ‘u  ( C o v e n t  G a r d e n  
—  w ie lk ie  l o n d y ń s k ie  h a l e  t a r g o ­
we, k o n c e n t r u j ą c e  w s z y s tk ic h  h u r  
to w u ik ó w ,  z a o p a t r y w u j ą c y c h  L o n ­

d y n  w  o w o c e  i w a r z y w a ) .
P .  L e n n o *  -  B o y a  Lędz-e  k u ­

p o w a ł  p r o d u k t y  b e z p o ś r e d n io  cd 
r o ln ik ó w  ze ' s w e g o  o k r ę g u  w y ­
b o rc z e g o  i s p r z e d a w a ł  k o n s u m e n ­
to m  d e ta l i c z n y m ,  o m i j a j ą c  Co- 
v e n t  G a r a e n  M a r k e t .  D o c h o d y  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  b ę d ą  c a łk o w ic ie  
z w r a c a n e  r o l n ik o m  —  d o s t a w ­
com. k tó r z y ,  z d a n ie m  p .  L e n r o x -  
B o y d ‘a ,  s ą  d o ty c h c z a s  w  n ie d o ­
p u s z c z a l n y  sp o s ó b  w y z y s k iw a n i  
p r z e z  h u r t o w n i k ó w  i p o ś r e d n i ­
k ó w  ry n k o w y c h

P o s ł u g u j ą c  s i ę  d o w o d a m i w y ­
z y s k i w a n i a  f a r m e i ó w  p r z e z  Co- 
v e n t  G a r d e n ,  L e n n o x  - B o y d  m ię ­
d z y  m n e m i  o p o w ia d a ,  że  ro l n ic y  
o t r z y m u j ą  o d  h u r t o w n i k ó w  za 
t o n ę  m a r c h w i  1 f u n t a  s z t e r l i n -

g a ,  w te d y ,  g a j  k o n s u m e n c i ,  k u ­
p u j ą c  t ę  s a m ą  m a r c h e w ,  p ł a c ą  za 
t o n ę  18 f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w .

P ,  D e n i s  S h e e h a n ,  K ie ro w n ik  
p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  o ś w ia d c z a ,  iż  
p r o d u k t y  b ę d ą  p r z e z  n i c h  s p r z e ­
d a w a n e  p o  n o r m a l n y c h  c e n a c h  
d e ta l i c z n y c h ,  w y k lu c z a j ą c  k o n k u ­
r e n c j ę  z  i n n e m i  s k l e p a m i  d e ta -  
l i e zn em i .  „ K u p u j ą c  w p r o s t  od 
ro ln ik ó w  —  p o w ie d z ia ł  p . S h ee -  
h a n  —  t o w a r  b ę d z ie  n a s  k o s z to ­
w a ł  o w ie le  t a n i e j ,  n iż  i n n y c h  
k u p c ó w ,  t o t e ż  z a ro b k i  n a s z e  b ę ­
d ą  z n a c z n ie  w y ż s z e  n iż  ich ,  lecz  
j a k  j u ż  w ia d o m o ,  z a ro b k i  t e  p r z e ­
z n a c z o n e  s ą  d la  n a s z y c h  f a r m e ­
ró w ."

P o  u p ły w ie  6 m ie s i ę c y  od  o- 
t w a r c i a  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  p, L e n -  
n o x  - B o y d  z e b r a n e  f a k t y ,  dow o­
d y  i cytfuy p r z e d s t a w i  w  p a r l a ­
m e n c ie ,  c e le m  p o d ję c i a  s z e r s z e j  
a k c j i  n a  k o r z y ś ć  r o ln ik ó w  a n g i e l ­
sk ich .

D o sy ć  o r y g i n a l n a  w a lk a  p a r l a -  
*man t a r z y s t y  a n g ie l s k i e g o  z C-o- 
v e n t  G a r d e n 'e m  w z b u d z i ła  d u ż e  
z a in t e r e s o w a n i e .  H r a b i n a  C o t-  
t e n h a m  o b ie c a ła  p o d o b n o  p o p a r ­

cie, a  z n a jo m i  p. L e n n o x  - B o y d ‘a 
s p o ś r ó d  a r y s t o k r a c j i  M a y f a i r ‘u 
z a d e k l a r o w a l i  s ię  j u ż  n a  s t a ły c h  
k l i e n tó w  p ie r w s z e g o  te g o  r o d z a ­
j u  s k l e p u  w  L o n d y n ie ,

W ła d c a  3 6 5  milj. p o d d a n y c h
Dziwny ceremoniał na dworze wicekróla Indyj

N ie d a w n o  n a  t r o n i e  I n d y j  z a ­
s i a d ł  n o w y  w ic e k r ó l  lo r d  L i n l i t h -  
g ow . J e s t  to  cz ł o w ie k  w  w ie x u  45 
la t ,  g ład ko  c z e s a n y  o r y s a c h  t w a ­
r z y  r e g u l a r n y c h  ty p o w o  a n g ie l -

Włosi organizują szkolnictwo
w kolonjath

S w te fc iw e  f ts z rc E is c Is
uległo pewnej poprawię

Międzynarodowe Biuro P racy  o- 
p iacow ało  zestawienie  cyfrowe bei- 
r t  bocia do k o ń c . czerwca r. b., i, 
j a k  w yn ika  zeń, liczba bezrobotnych 
zm nie jszyła  się w porównaniu z czer­
wcem 1935 r. w Niemczech, Au- 
s t ja l j i ,  Belfcji, Kanadzie, Ciuli, Danji, 
I r landji ,  E stonji,  E tanach Zjednoczo­
nych, Ffa landji ,  W ęgrzech, Anglji ,  
Łotwie, N orwegji,  Polsce, Szwecji, 
Czechosłowacji. W zros t  liczby bezro­
botnych stwierdzono n a to m ias t  w  Ho 
landji, '  K umunji i Szwajcarji.

J a k  w ym k a  z zestawienia, w  Au- 
s tra l j i  252.227 bezrobotnym w  czer­
wcu r. b odpowiada c y f ra  255.646 
v- Czerwcu 1935 r.;  w  A ng lji  i Ir- 
landji Półn. wobec 1 696.920 b e z n -  
l.otnych w czerwcu r .  b. zanotowano 
2.024.463 bezrobotnych w czerwcu 
1985 r.; w  Belgji w  czerwcu r. b. b /  
lo 138.962 bezrobotnych wobec 206.511 
w czerwcu 1935 r . ;  w  D an ji  w czer­
wcu r. b. było 53.6u7 bezrobotnych 
wobec 55.504 w czerwcu 1935 r.; w 
Holandji w  czerwcu r. b. było 159.J69 
bezrobotnych wobec 153.718 w czer­
wcu 1935 r.; w  Szw ajcarj i  111.000 
bezrobotnych w  czerwcu r. b. wobec 
97.220 bezrobotnych w czerwcu 1935 
r .; w  Czechosłowacji 232.159 bezro­
botnych w  czerwcu r. b. wobec 
262.481 • bezrobotnych w czerwcu 
1935 r . ;  w  A u stra lj i  było w m arcu  
r. b. 58.848 bezrobotnych wobec 
80.548 w m arcu  1935 r . ;  w  Kanadzie 
było w  m a ju  r. b. 26.274 bezrobot­
nych wobec 27.562 bezrobotnych w 
m a ju  1935 r . ;  w  N orwegji było w 
m a ju  r. b. 16.426 bezrobotnych wobec

17.506 w m a ju  1935 r.; w Szwecji 
było w m a ju  r. b. 77.005 bezi obot- 
nych wobec 87,562 w m a ju  1935 r . ;  w 
S tanach  Zjednoczonych było w m aju 
r. b. 14.0 proc. bezrobotnych wobec
18.3 proc. w m aju  1935 r . ;  w  N iem ­
czech było w  m a ju  r. b. 2.117.803 bez­
robotnych wobec 2.751.239 w  m aju  
1935 r.;  w  A u s tr j i  b j ło  v m a ju  r b. 
358.087 Dezrobotnych wobec 372.141 
w m aju  J935 r . ;  łv B u łgarj i  było w 
m a ju  t b. 42.072 bezrobotnych wo­
bec 37.761 bezrobotnych w  m a ju  
1935 r.; w  Chili było w  m a ju  r. b. 
7.043 bezrobotnycsh wobec 13.409 w 
m a ju  1935 r . ;  w  E s to n j i  było w czer­
wcu r. b. 582 bezrobotnych wobec 
1.358 w  czei vcu 1935 r . ;  w  Fin- 
landji b j ło  w czerwcu r, b. 8.182 bez­
robotnych wobec 12.698 w czerwcu 
1935 r . ;  we F ran c j i  było w  czerwcu 
r. -b . 465.089 bezrobotnych wobec
459.155 w  czerwcu 1935 r . ;  w  W ę­
grzech było w  m aju  r. b. 54.421 bez­
robotnych wobec 55.361 w m a ju  
1235 r.; w  Jap o n j i  było w m a ju  r. b. 
357.736 bezrobotnych wobec 374.933 
w  m a ju  1935 r.;  w  Łot« ie było w 
czerwcu r. b. 1.840 bezrobotnych  w o­
bec 3.266 w czerwcu 1935 r.; v ’ P o l­
sce było w m a ju  r. b. 407.734- bezro­
botnych wobec 473.247 w m a ju  1935 
r.; w  K um unji  było 23.458 bezrobot­
nych w m aju  r. b. wobec 21.704 w 
m aju  1935 r.;  w  Jugos ław ji  było 
16.670 bezrobotnych w czerwcu r. b. 
wobec 12.619 w czerwcu 1935 r

J a k  widać z powyższych zestawień, 
w stanie  bezrobocia n a  caiym św iś­
cie zaznacza się s ta ła  choć nie wszę­
dzie jednakowo w yd a tn a  poprawa.

W ło s k ie  M i n i s t e r s t w o  K o lo n i j  
sp o r z ą d z i ło  p l a n  o r g a n i z a c j i  s zk o l­
n e j  w e  w ło s k ie j  A f r y c e  w s c h o d ­
n ie j  i  p r z y s t ą p i ł o  do n a t y c h m i a ­
s to w e g o  w y k o n y w a n i a  teg o ż .  J u ż  
w  p a ź d z i e r n ik u  b. r .  r o z p o c z n ą  
s ię  w y k ła d y  szk o lne  w e  w s z y s t ­
k i c h  r e j o n a c h  i m p e r j u m .  Szkoły , 
p o d z ie lo n e  n a  d w ie  g łó w n e  k a te -  
g o r je ,  d la  W ło c h ó w  i d la  l u b y l  
ców , b ę d ą  b u d o w a n e  i u r z ą d z a ­
n e  n a  p o d s t a w i e  k r y t e r j ó w  c a łk o ­
w i te j  p r a k i y c z n o ś c i ,  w  z a s t o s o w a ­
n iu  do  w y m o g ó w  m i e j s c o w y c h  i 
b ę d ą  z a o p a t r z o n e  w  m a l e r j a ł  d y ­
d a k ty c z n y ,  u m y ś ln i e  n a  t e n  cel 
p r z y g o to w a n y .

W e  w s z y s t k i c h  szkołach, p o ­
w s z e c h n y c h  d la  tu b y lc ó w  b ę d z ie  
w y k ł a a a n y  j ę z y k  w łc s k i  i j ę z y k  
m ie js c o w y .  J a k  w ia d o m o ,  w  im ­
p e r j u m  i s t n i e j e  w ie lk a  r ó ż n o r o d ­
n o ś ć  ję z y k ó w .  P r ó c z  szkó ł  p o ­
w s z e c h n y c h  b ę d ą  ró w n ie ż  w p r o ­
w a d z o n e  w y k ła d y  p rz e d m io tó w  z a ­
w o d o w y c h ,  k u r s y  r z e m ie ś ln ic z e  i 
r o ln ic z e  d la  tu b y lc ó w .

S z ko ły  p o w s z e c h n e  d la  t u b y l ­
ców b ę d ą  ro z m ie s z c z o n e  n a  c a łe m  
t e r y t o r j u m  A b i s y n j i  i s t a n o w i ć

b ę d ą  p o w a ż n e  n a i z ę d z i e  c y w i l i z a ­
c y j n e ;  p r z y  n i c h  b ę d ą  u s t a n a w i a ­
n e  o ś r o d k i  sp o łe c z n e  h i g j e n y  i 
z d ro w ia ,  k t ó r e  d z i a ł a j ą c  b e z p o ­
ś r e d n io  w ś r ó d  lu d n o ś c i  tu b y lc z e j  
b ę d ą  s k u t e c z n e m  n a r z ę d z i e m  do 
p o d n i e s i e n i a  p o z io m u  j e j  z c ie m ­
n o ty  i b a r b a r z y ń s t w a ,  w  k tó r e m  
d o ty c h c z a s  b y ła  p o g r ą ż o n a .

S zk o ły  d l a  E u r o p e jc z y k ó w  p o ­
w s t a n ą  w e  w s z y s t k i c h  o ś r o d k a c h ,  
w k t ó r y c h  b ę d ą  w ię k sz e  s k u p i e n ia  
W ło c h ó w .  W  A d d i s  A b e b ie  p o ­
w s t a n i e  s z k o ła  ś r e d n i a  d la  E u r o ­
p e jc z y k ó w  i s z k o ła  z  i n t e r n a t e m  
d la  tu b y lc ó w ,  a b y  k s z t a ł c i ć  t u b y l ­
có w  i w y c h o w a ć  c z y n n ik i ,  z d a tn e  
do s p e ł n i a n i a  f u n k c y j  p o m o c n i ­
cz y c h  w  a d m i n i s t r a c j i  m ie js c o w e j -

P o d o b n a  s z k o ła  p o w s t a n i e  w 
H a r r a r z e  d la  m u z u łm a n ó w .

S i ły  n a u c z y c ie l s k i e  d la  szk ó ł  w  
im p e r j u m  b ę d ą  w y b ie r a n e  s p o ś ró d  
a d m i n i s t r a c j i  k a i o n j a l n e j  z u- 
w z g lę d n ie n ie m  ty c h ,  k tó r z y  p o s i a ­
d a j ą c  p o t r z e b n e  d a n e  k u l t u r a l n e  
i d y d a k ty c z n e ,  u c z e s tn ic z y l i  w  o- 
p e r a e j a o h  w o je n n y c h  w  A f r y c e  
w s c h o d n ie j .  >

Odbiornik i słuchanie bezpłatnie
R a d j o w a  p r e m i a  d l a  n o w y c h  a b o n e n t ó w

W s z y s c y  r a d j o s lu e h a c z e ,  k t ó ­
r z y  n a b ę d ą  w c i ą g u  l a t a  a p a r a t y  
d e te k to ro w e ,  o d n io s ą  p o d w ó jn ą  
k o rz y ś ć .  P o z a te m ,  że k o n c e r t y  ra -  
d jo w e  u p r z y j e m n i ą  im  l e t n i e  m i e ­
s ią c e ,  k o r z y s t a ć  m o g ą  j e s z c z e  z 
n i e s p o ty k a n y c h  d o ty c h c z a s  u lg .  
U k a z a ło  s ię  b o w ie m  ro z p o r z ą d z e ­
n ie  m i n i s t r a  P o c z t  i T e l e g r a f ó w ,  
k t ó r e  p r z e w id u j e  d ł a  n o w y c h  r a -  
d jo a b o n e n tó w ,  p r a g n ą c y c h  n a b y ć  
w  c i ą g u  l a t a  a p a r a t y  r a d jo w e ,  
s z e r e g  n i e s p o t j  k a n y c h  d o ty c h ­
cz a s  u ł a t w i e ń .  Z ro z p o r z ą d z e n iu  
teg o  w y n ik a ,  że k a ż d y ^ n o w y  a b o ­

n e n t  P o l s k ie g o  R a d j a ,  k t ó r y  o bec ­
n ie  z a r e j e s t r u j e  s i ę  i z a m ó w i  n a  
r a t y  o d b io r n ik  r a d j o w y  „ D e te -  
f o n “ lu b  „ E c h o " ,  z w o ln io n y  b ę ­
dz ie  z o p ła ty  w s t ę p n e j ,  o r a z  z o- 
p ł a t y  a b o n a m e n to w e j  i r a t  z a  o d ­
b i o r n ik  aż  do 30 w r z e ś n i a  b . r .

Z a te m  k a ż d y  z r a d j o s i u c h a c z y  
m oże, n ie  p r z e w id z i a w s z y  w  da  
n y m  m o m e n c ie  w s w y m  b u d ż e c ie  
w y d a tk u  n a  o d b io r n ik  r a d jo w y ,  
n a b y ć  go i k o r z y s t a ć  z n iego  bez 
p ł a t n i e  p rz e z  c a łe  la to .  P i e r w s z a  
r a t a  za  o d b io r n ik  i o p ł a t a  a b o n a ­
m e n t o w a  lic z y ć  s ię  b ęd z ie  d o p ie ro  
od d n i a  1 p a ź d z i e r n ik a  r .  b .

K to  w ięc  z r a d j o s i u c h a c z y  p o ­
śp i e s z y  s ię  i n a b ę d z i e  j a k n a j p r ę -  
dzoj a p a r a t  d e te k to ro w y ,  t e n  b ę ­
d z ie  m ó g ł  d łu ż e j  k o r z y s ta ć  ze s ł u ­
c h a n i a  r a d j a  za  d a rm o .

B l iż sz y c h  i n f o r m a c y j  u d z ie l a ją  
w te j  s p r a w i e  u r z ę d y  p o cz to w e  
p rzy  o k ie n k a c h  p r z e z n a c z o n y c h  
d la  z a ł a t w i a n i a  s p r a w  a b o n a m e n ­
t u  r a d jo w e g o .

skich. W ygląda na profesora lub 
dobrze sytuowanego finansistę.

L o r d  L in l i t h g o w  u o s a b ia  w  s o ­
b ie  w ła d z ę  A n g l j i  w  I n d j a c h .  Z a ­
s t ę p u j ę  k i ó l a  E d w a r d a  V III -go .  
J a d ą c  z  A n g l j i  do  I n d y j  a b y  o 
b j ą ć  sw e  w y s o k ie  s t a n o w is k o ,  n a  
d łu g i e  l a t a  p o  r a z  o s t a t n i  p o d r ó ­
ż o w a ł  j a k  z w y k ły  ś m ie r t e ln i k ,  
b e z  p r z e p y s z n e j  ś w i ty ,  b ?z  a r m j i  
s ł u ż ą c y c h  i g w a r d z i s tó w .  O b e c n ie  
m u s i  p r z e s t r z e g a ć  c e r e m o n ja ł u ,  
k t ó r y  n a k a z u j e  m u  w y s tę p o w a ć  z 
n a d z w y c z a jn y m  p r z e p y c h e m ,  a b y  
g o a n i e  w o o e c  lu d n o ś c i  r e p r e z e n ­
to w a ć  p o t ę g ę  A n g l j i ,

—  K ie d y  p i e r w s z y  r a z  w  m y m  
p a ł a c u  w ic e k r ó l e w s k im  D e lh i  u d a  
łe m  s ię  n a  s p o c z y n e k  —  p i s a ł  k ie ­
d y ś  j e d e n  z b y ły c h  w ic e k ró l i  L o rd  
C u rz o n  —  to w a rz y s z y ło  m i  do s y ­
p i a ln e g o  p o k o ju  1 8 - tu  b r o d a t y c h  
k a m e r d y n e r ó w ,  p r z e d s t a w ic i e l i  
s z l a c h e t n y c h  in d y j s k i c h  ro d ó w ,  
o b d a r z o n y c h  prz j-w ile . ,em  u b i e r a ­
n i a  i r o z b i e r a n i a  w ic e k r ó l a !

W ic e k r ó l  n ie  m o że  r o z s t a ć  s ię  
z r e p r e z e n t a c y j n e m i  o o o w ią z k a m i  
n a w e t  w  sy p ia ln i .  A n i  j e d n e g o  
k ro k u  n ie  m o że  z r o b ić  a b y  j a k i ś  
w y so k i ,  d w o r s k i  u r z ę d n i k  m u  n ie  
to w a r z y s z y ł .

R e p r e z e n t o w a ć ,  c ią g l e  r e p r e ­
z e n to w a ć ,  —  to  j e s t  p ie r w s z e  i 
n a jw a ż n i e j s z e  p r z y k a z a n i e ,  o k tó ­
r e m  m u s i  p a m i ę t a ć  in d y j s k i  w i ­
c e k ró l .  A b y  z a im p o n o w a ć  t u z i e m ­
com p r z y w y k ły m  do w s c h o d n ie g o  
p r z e p y c h u ,  m u s i  p r z e ś c i g a ć  k a ż ­
deg o  m a h a r a d ż ę  lu k s u s e m .  J e g o  
p a ł a c  m u s i  z a w s z e  s t a ć  o tw o r e m  
d la  w s z y s t k i c h  i n d y j s k i c h  k s i ą ­
żą t .  C o d z ie n n ie  m u s i  w y d a w a ć  
w s p a n i a ł y  r e p r e z e n t a c y j n y  o o ia d ,  
k tó r y m  p r z y j m u j e  s w y c h  gośc i .  
P r z e c i ę t n i e  z a  s to łe m  w ic e k ró l a  
z a s i a a a  m ie s ię c z n ie  3.500 gości.

D la  g o śc i  t y c h  t r z e b a  p r z y g o ­
to w a ć  p o t r a w y  w e d ł u g  r o z m a i ­

t y c h  r y t u a ł ó w :  m a h o m e ta ń s k ie g c ,  
b r a m iń s k ie g o ,  p e r s o w s k ie g o ,  b u d ­
d y jsk ie g o . . .

W  k u c h n ia c h  p a ł a c u  w ic e k ró l a  
p r a c u j e  p o n a d  100 k u c h a r z y  r o z ­
m a i ty c h  n a ro d o w o śc i .  W  1934 r o ­
k u  n a  s tó ł  k ró l e w s k i  p o d a w a n o  
m ie s i ę c z n ie  z g ó r ą  2000 f l a s z e k  
s z a m p a n a .

K ie d y  w ic e k ró l  o d b y w a  c o ro c z ­
n ie  p o d ró ż  po k r a j u  to w a r z y s z y  
m a  500 o só b  św ity ,  k i l k a d z i e s i ą t  
r e p r e z e n t a c y j n y c h  s ło n i ,  k tó r e  
p rz e w o ż o n e  s ą  w  s p e c j a l n i e  b u d o ­
w a n y c h  n a  t e n  ce l  c i ę ż a r o w y c h  
w o z a c h .

W ic e k ró l  u k a z u je  s i ę  l u d n o ś c i  
j a d ą c  p o d  z ło c i s ty m  b a ld a c h im e m ,  
n a  s ło n iu ,  n a k r y t y m  s k r z ą c y m  s ię  
od s z l a c h e tn y c h  d ro g o c e n n y c h  k a  
m ie n i  i n a j p . ę k n i e j s z y c h  c e j lo ń -  
s k ic h  p e r e ł  c z a p r a k i e m .  N a w e t  
k ły  s ło n ia ,  n a  k tó r y m  je ź d z i  w ic e ­
k ró l  s ą  o z d o b io n e  z lo te m  i d ro g ie -  
m i k a m ie n ia m i ,

N ic  d z iw n e g o ,  że  n a  t a k i e  p r z e ­
p y c h y  trz eD a  o lb r z y m i c h  ś r o d ­
ków, L i s t a  c y w i ln a  w ic e k ró l a  n ie ­
m a l  n ig d y  n ie  w y s t a r c z a ,  to  też  
w ic e k r ó l e m  m o że  b y ć  ty lk o  b a r ­
dzo, w p r o s t  n a d z w y c z a jn i e  b o g a ty  
cz łow iek ,  a  i to  p r z e z  c z a s  u r z ę d o ­
w a n i a  p o w a ż n ie  u s z c z u p l a  s w ó j  
m a j ą t e k .

W ic e k ró l  in d y j s k i  p a n u j e  n a d  
365 m i i j o n a m i  p o d d a n y c h .  R e z y ­
d u je  s t a l e  w  p a ł a c u  w  D e lh i .  M a 
te ż  k i lk a  i n n y c h  r e z y d e n c j i  a  m i ę ­
d zy  n im i  w s p a n i a ł y  l e t n i  p a ł a c  
w  S im la .  W  p a ł a c u  ty m  b a w i  t y l ­
ko p rz e z  k i l k a n a ś c i e  d n i  w  ro k u .

L o  k o n ie c z n y c h  r e p r e z e n t a c y j ­
n y c h  w y s t ę p ó w  w ic e k r ó l a  n a l e ż ą  
p o lo w a n ia  n a  t y g r y s a .  M u s i  p o lo ­
w a ć  czy  c hce ,  czy  n ie ,  b c  p o lo w a ­
n ie  n a  t y g r y s a  j e s t  w  I n d j a c h  u- 
w a ż a n e  za  o b o w ią z e k  p a n u ją c e g o .  
P o p r z e d n i  w ic e k ró l  l o r d  R e a d in g  
n ie  z n o s i ł  p o lo w a ń .

Htewldsmi MaplanI
e r i p r a w . a j ą  M s z ę  ś w .  d l a  n i e w i r i c m y c h

Ze w s z y s tk ic h  d e p a r t a m e n t ó w  
F r a n c j i  z e b r a n i  p r z e d s t a w ic i e l e  
n ie w id o m y c h  u r z ą d z i l i  w  k o ń c u  
c z e r w c a  p ie lg r z y m k ę  do b az y l ik i  
n a  M o n t m a r t r e  w  P a r y ż u .  N a  
c z e le  p ie lg r z y m k i  l i c z ą c e j  se tk i  
n ie w 'd o m y c h ,  w ś ró d  k tó r y c h  
z n a jd o w a l i  s ię  i s t a r c y  i m łodz i,  
s t a n ę ło  c z te r e c h  n ie w id o m y c h  
k a p ła n ó w .

Gdy t a  g r o m a d a  ślepców- s z ia  
po p o s a d z c e  w ie lk ie g o  k o śc io ia ,  
r o z l e g ły  s ię  u d e r z e n i a  la sek ,  
t r z y m a n y c h  w r ę k a c h  n ie w id o ­
m y c h .  B y ł  to  w s t r z ą s a j ą c y  w ido k .

Ń a  o d g ło s  d z w o n k a  ś lepcy  u k lę ­
kli i ro z p o c z ę ły  s i ę  M sze  św .,  o d ­
p r a w i a n e  p rz e z  n iew -idom ycb k a ­
p ła n ó w ,  p rzew -odn ików  p ;el- 
g rz y m k i ,  k tó r y m  asys tow -a li  ao  
p o m o c y  in n i  k a p ł a n i .  ■

K a z a n ie  w y g ło s i ł  t e ż  n ie w id o ­
m y  k a p ła n ,  n a w o ł u j ą c  s w y c h  n i e ­
s z c z ę ś l iw y c h  w s p ó łb r a c i  do w y ­
t r w a n i a  w  c ie r p ie n i u ,  k tó r e ,  z m i-  
ł o ś i i  k u  B o g u  zn o sz o n e ,  o c z y s z ­
cza  d u s z ę  lu d z k ą  i p r o w a d z i  p o ­
za  g ro b e m  do ży c ia ,  g d z ie  w s z e l ­
ki m r o k  i ś l e p o ta  g in i e  w  b l a ­
s k a c h  c h w a ły  w ie k u i s te j .
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FJc  w i e ś  ć
—  Mr_ie to  n ie  d z iw i  —  k o m i s a r z  P i e t r a s z e k  w z r u s z y ł  r a m i o n a m i  

—  p rz e c ie ż  tu  c h o d z i  o j e g o  r e p u t a c j ę .
P a n  K a l i k s t  s i a d ł  n a  n a jb i i ż s z e m  k r z e ś l e  i z a p a d ł  v>’ g łę b o k ą  z a ­

d u m ę .  K o m is a r z  co ś  p i s a ł ,  r z u c a j ą c  od  c z a s u  do c z a s u  s p o j l z e n i a  n a  
m e c z ą c e g o  g o ś c i a . ..

—  A b y łb y m  z a p o m n i a ł  —  J a ł k i e w i c z  z a c z ą ł  s z u k a ć  c z e g o ś  po  
k i e s z e n ia c h  —  z t e m  naw-et do p a n a  p rz y s z e d łe m .  V ła ś c iw ie  g ł u p ­
s tw o . ,  a l e  i . z a b a w -n y  z b ie g  o k o l ic z n o śc i  I n t e r e s o w a ł a  m n i e  m o cn o  
p r z e s z ło ś ć  C Jio łyńsk iego ,  n a p i s a ł e m  do K ie lc  w  te j  s p r a w i e  i d o w ie ­
d z ia ł e m  s ię ,  z r e s z t ą  p a n  z a p e w n e  w ie  j u ż  o tern, że C h o ły ń s k i  to  n ie  
b y ło  p raw dz iw -e  n a z w is k o  z a m o r d o w a n e g o . . .

—  N ie ? . . .  K o m is a r z  P i e t r a s z e k  z a c z e r w ie n i ł  s ię  j c h r z ą k n ą ł  —  n ie  
m y ś lę ,  a b y  to  m ia ło  j a k i e  z n a c z e n i e  d la  s p r a w y .

—  I  j a  t a k  s ąd zę . . .  ty lk o  p r o s t a  U e k a w o ść .  M a tk a  J u l j a n a  z m a r ła ,  
g d y  t e n  m i a ł  la t  c z t e r n a ś c i e  i w t e d y  a d o p to w a l i  go P i o t r  i A n n a  
C h o ły ń s c y ,  s t a r s z e  j u ż  i b e z d z i e tn e  m a łż e ń s tw o ,  z r e s z t ą  o b o je  j u ż  
n i e  ż y ją .  N a j w i ę c e j  n a t o m i a s t  z a in t e r e s o w a ł  m n ie  o jc ie c  J u l j a n a ,  
k tó r y ,  g d y  c h ło p ie c  m i a ł  d w a  l a t a ,  o p u ś c i ł  żon ę  i dziecKO i z n ik n ą ł  
b ez  ś l a d u  B y ło  to  n a  k i l k a  l a t  p r z e d  w ie lk ą  w o jn ą ,  k t ó r a  u n ie ­
m o ż l iw i ła  o c z y w iś c i e  w sz e lk ie  p o s z u k iw a n ia . . .  C ie k a w e  j e s t  t j lk o ,  że 
o jc ie c  J u l j a n a  n a z y w a ł  s ię  B ęd rzeck i . . .

—  A a a . . .  k o m  =arz P i e t r a s z e k  p o ru s z y ł  s ię  g w a ł to w n ie .
—  O c z y w iśc ie  p r o s t y  s.bieg o ko liczno śc i  —  m ó w ii  J a ł k i e w i c z  —

ilu z  s p o ty k a  s ię  lu d z i  o o c y c h  so b ie  z u p e łn i e  a  o te m  s a m e m  n a z w isk u .
— Z a p e w n e  — p o c h w y c i ł  s k w a p l iw ie  P i e t r a s z e k  —  je s t t o ,  m a m  

w -rażenie  t ro p ,  k t ó r y  b y  n a s  m ó g ł  n a  m y ln e  v y y p ro w a iz ie  śc ieżk i.
— T a k ,  ta k . . .  to  t e ż  j a  ty lk o  t a k  sob ie .  —  P a n  Ja łk iew -icz  s c h o ­

w a ł  w y d o b y ty  p a p i e r  s p o w r o t e m  a o  k ie s z e n i .  —  Z r e s z t ą ,  g d y b y śm y  
rn ieli  p r z y p u s z c z a ć ,  że, być  m oże,  p a n i  B e d r z e c k a  b y ła  c e le m  o d w ie ­
dzin  J u l j a n a  C h o ly ń sk ieg o ,  to  k o m p l ik o w a ło b y  z a n a d t o  c a łą  s p r a w ę  
i p a ń s k a  r e k o n s t r u k c j a  z b ro d n i  m u s i a ł a b y  u le c  z n a c z n y m  p r z e ­
k sz ta łc e n io m . . .

P a n  K a l i k s t  w z ią ł  la skę ,  k a p e lu s z  i g o to w a ł  s ię  do o d e j ś c ia .
—  N ie  b ę d ę  p a n u  p rz e s z k a d z a ł ,  w  k a ż d y m  r a z i e  j e s t e m  b a r d z o  cie  

k a w ,  ta k .  b a r d z o  c iek a w ,  o czem  m ó g ł  r o z m a w i a ć  K o n r a d  B o lew a  
z p a n ią  M a r t e n o w ą  w c z o ra j ,  p r z e d  z m ro k ie m , w  Ł a z i e n k a c h ’ ..

*
* *

—  O p u ś c i ł  j ą  p a n !  —  T a n i  H e le n a  W estc-n b y ł a  b l a d a  a j e j  oczy  
p o ły s k l iw e  i j a k  s t a l  n i e u g i ę t e  w p i ły  s ię  w  t w a r z  W y s z ę b o r a .  A d w o ­
kat, s i e d z ia ł  na k r z e ś le  w  r o z p ię le m  p a lc i e  zg ię ty ,  z ł a m a n y ,  z d r u z g o ­
ta n y . . .

—  N ie c h  m nie  p a n i  z r o z u m ie -
—  N in  c h c ę  p a n a  ro z u m ie ć .  P o s t ą p i ł  p a n  n ie g o d n ie .  K o c h a ł  j a  

p a n ,  m i a ł  p a n  j ą  b r o n i ć  i s t r z e c  p r z e z  c a łe  życ ie  a  w  p ie r w s z e j  t r u d ­
n e j  c h w i l i  o p u sz c z a  j ą  p an . . .  t,o p o tw o r n e !

—  N ie  m o g łe m  p o s t ą p ić  in a c z e j ,  n ie  m oelcm .- .  O Boże! Czyz m u ­
szę  m ó w i  4 pan i  w szy s tk o ,  w s z y s tk o !  M o ja  o b r o n a  b j l a b j  j e j  i m o ją  
k lę s k ą ,  m e c e n a s  Szy jko . . .

—  K ła m i e s z  p a n ! . . .  J e ś l i  p a n  j ą  o d s t ą p i ,  n ik t  j e j  n ic  o b ro n i . . .  P a n  
w ie  o tem .. .  m o je  dziecko ... m o j a  F e l i c ja ! . . .

—  J e s t e ś m y  w p l ą t a n i  o b o je  w  w ęzeł,  k tó r e g o  r o z w ik ł a ć  me p o ­
t r a f i ę . . .  n ie  p o t r a f i ę . . .  J a  j e s t e m  ty lk o  cz ło w ie k ie m . C zeg o  p a n i  ch ce  
ode  m n i e !  C zeg óż  n ie  s t r z e g ła  p a n i  F e l i c j i . . .  C z e m u ż  n ie  u c h ro ih -  
ł a ś  j e j  p r z e d  1ym cz ło w ie k iem , t y  m a tk a ! . . .  J a  n ic  n ie  m og ę . . .  j a  n ic  
n ie  m ogę . . .  G d y b y  b y ła  n ie  z n a ł a  go, n ig d y  n a w e t  c ień  p o d e j r z e n ia  
n ie  p a d łb y  n a  n ią . . .  D la c z e g o  w  t e n  d z ie ń  p r z e k l ę ty  p o z w o l i ł a  j e j

p a n i  w ró c ić  s a m e j ,  d la c z e g o  n ie  z a t r z y m a ł a  j e j  p a n i  p r z y  sob ie . . .
—  Z ro b i ł a m  w sz y s tk o ,  a b y  j ą  r a t o w a ć .  K ła m a ła m . . .
—  I z g u b i ł a  j ą  p an i  tern* k ł a m s t w a m i !
—  C h c ia ła m  j a k  n a j l e p ie j . . .
—  J a  t a k ż e  c h e ę  j a k  n a j l e p i e j ,  a l e  n ie  m o g ę  p o s t ą p i ć  i n a c z e j ;  

w iam , ze n ie  p r z e k o n a m  p a n i ,  a l e  n ie  m o g ę  in acz e j . . .
P o c h y l i ł  s ię  w  k r z e ś le  i g ło w ę  o b ją ł  r ę k a m i .  P a n i  W e s t e n  k r ą ­

ży ła  po p o k o ju  z r ę k a m i  s k r z y ż o w a n e m i  n a  p i e r s i a c h .
—  W ię c  j ą  p a n  o pu sz cza ,  w ię c  j ą  p a n  o p u s z c z a  —  p o w ie d z ia ła  

n a g le  to n e m  b o le s n e j ,  b e z r a d n e j  skargi, .  Z a ł a m a ła  r ę c e  i łz y  p o c z ę ­
ły  p ły n ą ć  z j e j  s z a r y c h  o c z u  za w sz e  ta k ,  j a k  s t a l  z im n y c h  i n i e u g ię ­
ty ch .

W y s z ę b o r  p o d n ió s ł  s ię  i z a to c z y ł  j a k  p i j a n y .  W y g lą d a ł  s t r a s z n i e ;  
oczy  z a p a d ł y  w  g łą b  o czo do łó w  i m i a ł y  w y r a z  n a w p ó ł  p r z y to m n y ,  
w z d łu ż  p o l i c z k ó w  ż ło b i ły  s ię  g łę b o k ie  b r u z d y ,  t r z ę s ły  s ię  u s t „ .

-  Nie, j a  j e j  n ie  o p u szczę ,  n ie  o p u sz c z ę  —  p o w tó rz y ł  g łu c h o  i z a ­
p o m i n a j ą c  k a p e lu s z a ,  w  r o z p ię te m  p a l c i e  w y b ie g i  z m ie s z k a n ia . . .

1
K ędzia  A d u lsk i  z e r w a ł  s ię  z m i e j s c a  p r z e r a ż o n y  w id o k ie m  w c h o ­

d zą ceg o ,  P r z e z  c h w i l ę  z d a w a ło  m u  się ,  że m e c e n a s  W y s z ę b o r  z w a r -  
jowĄł. T e n  cz ło w iek  z w ło s a m i  w  n ie ł a d z ie ,  w i lg o tn em u  od d ro b n e g o  
j e s ie n n e g o  deszcz u ,  w  p a lc i e  z a p i ę t e m  k rz y w o ,  w z a b ło c o n e m  o b u ­
wiu, b e z  la s k i  i r ę k a w ic z e k ,  w y d a ł  s ię  s ę d z i e m u  A d u l s k i e m u  j a k b y  
b o le s n ą  k a r y k a t u r ą  z a w s z e  o p a n o w a n e g o  i s ł y n ą c e g o  zc sw e j  d b a ­
łoś ,  i o  w y g lą d  z e w n ę t r z n y  m e c e n a s a  W y s z ę b o r a .

—  Co s ię  s t a ło ,  p a n i e  m e c e n a s ie ?  —  g ło s  A d u ls k i e g o  b y ł  d r ż ą c y  
i n ie p e w n y .  —  M oże  p a n  s ią d z ie ,  u sp o k o i  się.. . o d ro c z n ie . . .

W y s z ę b o r  o s u n ą ł  s ię  c iężko  n a  fo te l .  W ie lk im  w y s i łk ie m  w o l i  s t a ­
r a ł  s ię  z a p a n o w a ć  n a d  s w o je m  w z b u r z e n ie m .  P o w ió d ł  d r ż ą c ą  r ą k ą  po 
w i lg o t n y c h  w -łosach ; o t a r ł  czołu  i t w a r z  e n u s t k ą .  P r ó b o w a ł  s ię  n a ­
w e t  u ś m ie c h n ą ć .

—  Z ro z u m n  p a n  m ó j  s t a n ,  p a n ie  sędz o, g d y  s i ę  p a n  do w ie ,  
z c z e m  p rz y c h o d z ę .  c n  ^
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